
Uchwalenie nowej 

Rada Najwyższa Federacji 'Ro­
syjskiej jednomyślnie uch"'aliła 
nową konstyturję tej największej 
irepublO!ki radzieck~j. Weszła ona 
w życie z dniem 12 kwietnia. 
Konstytucja została i,pracowsna 
na podstawie Konstytutji ZSRR, z 
uwzględnieniem specyfio F ~d~ra­
cji Rosyjskiej. Projekt konstytu­
cji republikańskiej był przedrnio­
tem szerok;ej 'ipołeczneJ dyskusji, 
w czasie której wnieslono do nie­
go szereg zmian i UZl•pełnień, na­
stępnie został przedłożony Radzie 
Najwyższej RFSRR, która zatwier-
dziła go po trzech dniach obrad. 

Premier T. - Faelldin z wizytą w Polsce 

Polsko-szwedzkie 
rozmo 

Na zaproszenie preze·· 
sa Rady Minis•rów PRL 

PIOTRA I J A.ROSZE­
.WICZA do Polski przy­
był 12' bm z ofo:jalnq wi­
zytą premier S7.wecji 
THORBJOERN FAF.LL­
DIN. 

W loku k;lkudniowej wizyty 
117;ef rządu szwedi:kiego spc.itka 
się i przeprowadzi rozmowy 
z reprezentantami I.tajwyższy<.'h 
władz PRL; odbędzie rownież pb­
dróż po kraju. 

Sprawozdawcy PAP relacjonu­
ją: 

Warszawskie lotnisko Okęcie u­
dekorowane barwami Szwecji i 
Polski. O godz. 12.00 na płycie 
lotniska ląduje samolot ze Sztok­
holmu. 

Premiera S;,.wecji Thorbjc.crna 
Faelldiua i jego małżonkę wita 
prezes Rady Ministrl:w Piotr Ja­
roszewicz z małzonkc;. 

W uroczystgśr.i powi •ania biorą 
udział: wicepr„mier, minister hut­
nictwa. Fran<.'iszek Kaim, rr'.ini­
strowie: spraw zagrankznych 
f:mil Wojta~2ek, górnictwa 
Włodzimierz Lejczak, przemysłu 
maszynowego - Alt:ksander Ko­
peć. 

Premierowi Szwecji towarzyszą: 
minister przemysłu Nils G. 
Aasling, sekretarz stanu, szef Urzę­
tiu Premiera - Gilesta Gunnarson, 
oodsekretan stanu w Ministerstwie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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DZIENNIK: 
POPULIRIY 

kó. św·a • 

Do głosów licznych załóg przedsiębiorstw produkcyjnych 
wyrażających protest przeciwko planom produkcji broni 
neutronowej, dołącza.ją się pracownicy kultury i sztuki, któ­
rym idea pokojowego życia, przepojonego najwyższymi ra­
cjami humanizmu, jest szczególnie bliska. 

Wczoraj na otwartym zebraniu 
partyjnym w Teatrze Wielkim, 
któremu przewodniczył sekretarz 
POP PZPR - J. Jadczak, licznie 
zgromadzeni członkowie PZPR i 
bezpartyjni z głęboką troską mó­
wili o żywotnych celach każdego 
człowieka. o działaniu w imię po­
stępu i dobra ludzkości. 

- My, Polacy, mamy \Vyjątko­
we prawo i obowiązek protesto­
wać przeciw zagrożeniu pokoju -
podkreślił S. ·HEI!\:IBERGER. -
Nie WYobrażam sobie, by Inne od­
czucie i opinie o zbrojeniach I 
produkcji broni neutronowej mo­
gła mieć postępowa ludzkość 
mówił T. Kopacki. 

- Trzeba kontynuować szeroką 
kampanię przeciw wojnie, prze~iw 

01e zobo 

planom zagrażającym dobru czło­
wieka - stwierdził E. Nizioł. -
Cale środowisko kulturalne chce 
tworzy(: dla ludzi i przekazywać 
im głęboko humanistyczne treści. 

- Miliony ludzi Trzeciego świa 
ta umierają z l{lodu i nie ma dla 
nich pomocy. W tej sytuacji 
podkreślił S. lllichoński - próby 
doskonalenia br1>ni, środków ni­
szczących człowieka, wywołuja je­
dnon;iyślny sprzeciw. 

Wyrazem odczuć ws2:-ystkich ze­
branych była rezolucja, w )ctórej 
m. in. czytamy: „Chcemy żyć i 
pracować w pokoju. Jako ludde 
tworzący sztukę i kulturę, prar­
niemy dostarczvć przeżyć artysty­
cznych w atmosferze niczym nie 
zmąconero bezpieczeństwa". 

Duża partia „Fiatów 126p" 

- Właśnie przed chwilą. otrzy- potrzeb tych posiadaczy książeczek województw sie1·adzki.ego I 
małem telex z Bielska, że do docelowych PKO na „Fiata 126 p", kowskiego - w Zduńskiej 
l:.odzi wysłano trzy „wahadła", którzy mieli otrzymać samoc•hód w a posiadacze książeczek z 
czyli pociagi towarowe z „Fiata· I kwartalP br. ąędzierny tu re- wództwa skierniewickiego 
mi 126 p" - powiedział na sztą w zgodziP z pn;ppisami, któ- Ło,viczu. 
wstępie naszej wczorajszej wizy- re mówią, ze w wypadku sa: .. 
ty w łódzkim .. Polmo1bycie" za- mochodów produkcji krajoweJ Tyle przedstawiciel „Polmozb~-
stępca dyr. tej instv' ucji. mgr I opóźnienie w stosunku do kwar- tu. ". Sądzi~Y,. że tą wypo'Yiedztq, 
inż. Janusz Gawroński. talu może wynosić miesiąc. Ter- usatysfakcJonuJemy wszystkwh na 

min ten upływa z końcem kwiet- ' szych Czytelników, którzy ostat-
- Jedno „wahadło" wiezie ok. nia i z tym dniem wszyscy ocze- nio tPlefonowali do redakl'ji, py-

300" samochodów - ' kontynuował 1 kujący upragnionego samochodu w tając o termin real~zacji swych 
dyrektor - spodziewamy się więc ł kwartale hr. winni ro Q(rzymać. książeczek docelowych PKO. Za-

. w najbliższych dniach, najpóźniej Z dalszych informacji wynika. iż pewnienia dvrekcji „Polmozbytu" 
ok. 15 kwietnia w Łodzi ok. 900 łodzianie będą mogli odbierać ~wo- zobowiąz;pją tę instytucję do peł-
„maluchów". Pozwoli nam to na je „maluchy" w punkcie sprzeda- nego wywiązania się ze swoich 
zaspokojenie do końca kwietnia ży przy Ul. Brukowej. mieszkańc.v obowiązków. M. St. ---- - -----
PRAWO DO ŻYCIA \V POKOJU 

y 
Mieczysław Nowicki - kolarz, 

uczestnik Igrzysk Olimpijskich w 
.Monachium i Montreaiu, brą?'.J­
·,'JY medalista IO w W}scigu m­
<ly·vidualnvm, srebrny w wyści­
&u Jrużynowym IO, zic•ty i brą­
zowy medalista wyścigu dru.!y­
riowego na MS, wielokrotny re­
prt:lentant Polski w Wyścigu Po­
' . . WJll. 

- Atmosfera olimpijska... Są Inne 
wielkie zawody sportowe, np. mistrzos­
twa świata. a.le z niczym nie można po­
równać wrażeń i wspomnień wyniesionych' 
z odbywającego się co cztery lata spotka­
nia młodzieży sportowej całego świata. 
Niezapomniane chwile 'li życia w wiosce 
olimpijskiej różnorodność strojów, 
obyczajów, wspólne spotkania I zabawa w 
dyskotekach, na koncertach folklorysty­
cznych, gwar wielojęzycznych rozmów. 
życdiwość - ot, choćby uśmiech do mi­
jającego cię nieznanego współuczestnika 
Igrzysk, którego - być może - już nig­
dy w życiu nie spotkasz. Organizatorzy 
Olimpiady starają się zawsze stworzyć 
jak najwięcej okazji do pozasportowych 
kontaktów uczestników Igrzysk. Starają 
się, by zawodnik myślał nie tylko o spor­
cie. By Igrzyska Olimpijskie stały się 
rzeczywiście okazją do nawiązywania. 
przyjaini i jej umacniania, do szlachetne­
go współzawodnictwa, ale i do poznania, 
się młodzieży różnych narodów. By sport 
współczesny był nie tylko dźwignią pod· 
noszenia zdrowotności, by nie tylko mi­
lionom kibiców dostarczał emocji, ale by 
również wzbogacał człowieka o takie war­
~oścl, jak: tolerancja, przyjaźń otwartość. 

Najwyższa wartość sportowa wyniku 
osiągniętego na Olimpiadzie, jak i ta 
wspomniana wyżej niepowtarzalna atmo­
sfera Igrzysk, sprawiają, że każdy z nas, 
sportowców, marzy chociażby o uczestnic­
twie w tych zawodach. A gdy jeszcze 
zdoltędzie się medal, stanie się na po-
4ium,.. Wr~z trudno opisać radość i 
szczęście \zawodnika zdobywającego laury 
olimpijskie. 
Ową wspaniałą atmosferę pamiętam z 

otwarcia i pięrwszych dni Olimpiady w 
Monachium. I pamiętam później flagę z 
pięćloma kołami opuszczoną do połowy 
masztu i jakże już inny finał tyeh 
Igrzysk. Igrzysk, na których olimpijskie! 

idee brutalnie, tragicznie zmąciła neczy­
wlstość polityczna. I pamiętam (sam już 
byłem po starcie), jak u moich kolegów 
na przedstartowe emocje nakłada! się 
niepokój, często po prostu paraliżujący, 
zwykły strach o zdrowie i życie. I pa­
miętam Olimpiadę następną tę w 
Montrealu. Atmosfera niby ta sama, lecz 
„wzbogacona" o codzienne rewizje przy 
wejściu do wioski olimpijskiej, o ograni­
czenie wizyt w niej. gdyż nauczeni do­
świadczeniem organizatorzy musieli za­
bezpieczyć ją tak prawie, jak twierdzę 
warowną - druty, karabiny„. 
Mówiłem o tym, jak każdy sportowiec 

marzy o udziale w Igrzyskach Olimpij­
skich, a ' wiemy z historii, że nie wszy­
scy mieli to szczęście spełnienia swych 
marzeń. Nie · Odbyła się VI. XlJ l XIII 
Olimpiada - ich czas przypadł na czas 
wojny. Jedną z naczelnych zasad, którą 
stara się kierować Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski, jest uchronienie sportu 
od wpływów polityki. Ale już nie sprawą 
sportu czy polityki są próby zagrożenia 
pokoju przez kola militarystyczne, są pró­
b:o1• produkcji nowych. wyjątkowo a.huma­
nitarnych, środków zagłady - takich, jak 
bomba neutronowa. To st>ra.wa każdego 
z nas. My - prości ludzie - nie podej­
mujemy wielkich decyzji politycznych, 
ale myślę, że nasz głos protestu może 
wpłynąć na te decyzje. Mam miesięczne­
go syna, Już teraz niektórzy znajomi py­
tają mnie dowcipnie, czy chciałbym. aby 
był sportowcem. Nie wiem, kim będzie; 
chcę go wychować po prostu na człowie­
ka i - jak każdy ojciec - pragnę z~­
pewnić mu najlepsze warunki rozwoju, 
spokojnie myśleć o jego przyszłosci. wa­
runkiem spełnienia tych przecież jakże 
codziennych i prostyeb marzeń może być 
tylko ogólnośwlat~we poszanowanie pra­
wa człowieka do życia w pokoju. 

Notował: (jb) 
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Spotkanie E. Gierka 
pracow 

s 
•12 bm. z okazji dorocznego „Dnia Włókniarza" zawodowego 

święta kilkusettysięcznej rzeszy pracowników prz~mysłu włókienni­
czego, odzieżowego i skórzanego, J· sekrPtarz KC PZPR - ED\\"ARD 
GIEREK spotkał się z grupą przedstawicieli pracuwników tego re­
sortu. W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR - STEFAN OLSZOWSKI. 

W skład delegacji pracowników 
przemysłu lekkiego wchodzili m. 
in.: Barbara Błaszczyk - mistrz w 
Zakładach Przem. Pończoszniczego 
„Sandra" w Aleksandrowie, l\larck 
Dworniczak - pracownik Zakła-

r 
Zgodnie brzmi głos protestu łó­

dzkie] klasv robotniczej przeciw~ 
ko próbom nuklearnego szantażu. 
przeciwko produkcji i rozpow 
szechnianiu broni neutronowej. W 
hali wydziału mechaniczI;lego zgro 
madziła sie wczoraj prawiP cała 
załoga· Łódzkich ZakładÓ\V Kino­
technicznych „Prexer". Jak stwier 
dził I sekretarz KZ PZPR - Je­
rzy Trubas, wiec ten ma być je­
dnym z milionów głosów wołają­
cych na całym świecie w obro­
nie pokoju. 

(Dalszy c iąg n.a str. 2) 

dów Bawełnianych im. J. Mar­
chlewskiego w Łodzi. Krystyna 
Fraj - dziewiarka z Zakładów 
Dziewiarskich . .Iwona" w Łodzi. 
Kazimierz Lipczyk dyrektor 
Zjednoczenia 1 Przemysłu Bawc~­
nianego, Romuald Skowroński -
rektor Uniwersytetu Łódzkiego, 
Danub Szkup - tkaczka w Za­
kładach ,.Wełnianych ,.Mazovia" w 
Tomaszowie. Janusz Szosland -
orzewoclniczący Stowarzyszenia 
Włókienników Polskich, Zbigniew 
Wawrzaszek - dyrektor Instytutu 
Włókiennictwa w Łodzi, Jerzy 
Wojtkowski - dyrektor Przedsię­
biorstwa Handlu Zagranicznego 
„Textilimpex". Renata Marczak­
Wó.i<'ik - sekretarz KZ PZPR Za­
kłai!ów Bawełnianych · .. Pamotex" 
w Pabianicach oraz Zdzisław Zaor­
ski dyrektor Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Wełniarskich-Pół­
noc. 

Obecni byli również: minister 
przemysłu lekkiego - Stanisław 
Mach oraz przewodnicząca Zarzą­
du GłówneJ!n Zwiazku Zawodowe­
go Pracowników Przemysłu Włó-

/ (Dalszy c iąg na str 2) 

Roz.począł się Ili 
Muzyki Polskiej 

Festiwal 
w ZSRR 

Wczoraj, rozpo<;zął się III Festi­
wal Muzyki Polskiej w ZSRR. 

Uroczysty k .. ncert ir.augu11.1;ący 
tę największą 1mpn 3ę propagu­
jącą polską m1.lykę za granicą 
odbył się w słynnej ~all im. 
P iotra Czajkowskiego w Moskwi0 • 
\l.'ystąp1ła w nim Orkiestra Syn'­
foniczni> Filnar„nonii Lódzkie j µod­
dyrekc.ią Henrvka Czyza z udzia­
ł <>m pianisty Piotr.1 Pall'cznogo 
oraz qoJistów Teresy l\fay·Czy-
żowskiej, Krystyny Szostek-Rad­
kewcj l Andrzeja 01olskiego, w 
utworach Chq;ina. Moniuszki, 

s::. Szymanowskiego. Pend •; teck1q~o i 
;;; Kilara 
~ (!1.as1e 6 , tl ult,\\J'Ch r!n1 

w 15 m1ąstacn c;ah:gc Krnju Ha d 
c•dbędz1e się PQnad łO :mprez pre­
rcntuj,..;ych 1.-da r:1u1.yk1 pol­

.; skiej - klasycznej i wspólczesnej 
~ w wyitonaniu .:<>spelów 1 so1i3tów 

T rzyosobowo brygada z wy­
działu przędzalni ZPW 
„Lodex'' w składzie: Jan 

Zalewski (brygadzisto), Anna Zie· 
lińska i Wiesława Kubacka prawie 
o 10 proc. przekroczylo plon ja­
kości w I kwartale bieżącego roku. 
Dobre wyniki uzyskało również w 
ubieglym roku. Stawia to jq w za. 
kłodowej czołówce. 

O metodach dobrej roboty w 
„Lodexie" piszemy dziś na str. 3 
w artykule pt. „Sposób na jakość". 

(ik) 

Nagrodo dla 
K. Pendereckiego 

Znanemu polskiemu kompozyto· 
t·owi Krzysztofowi Pendereckie­
mu przyznano we w t.erek w Pa­
ryżu rruędzynaroc!ową nagrodq im. 
,Ą rthurs Honeggera w wysr!rnści 
tO tysięcy franków zot Jedno z 
iPgo pstatnio stworzcnych dzi eł 
.Magnificat" . -- na cnor, or:~ie­
strę i organy 

Na konkurs napły t.Qły pal't.vtu­
ry 153 kompo:r.ytorow z 30 kra­
icw. 

„Wyrok" 
na zbrodniarza 
hitlerowskiego 
Sąd w Hannowerze skazał bylego 

testapowca i eM•smana Fr1ertricha 
Rathje (lat 64), na dwa lata więzie­
nia z •awieszeniem z.t wspoludzial 
w rozstrzelhvan1!l ludr.ości iyc!o,v· 
sklej na terytorium ckupov.anej 
Polski. Udowodnfono m11 ucze~tllic­
two w zamordowaniu "' okresie Ci1 
początku 1942 r. do koilca 19•3 r. 
900 mężczyzn, kobiet i dzieci. Nip 
.test to pierwszy tak łai;oduy wyrok 
na zbrodniarza t.itlero.vskiego, Jaki 
wydano w RFN. 

«olskich i rad:i.eckich. W1 c: l" ta ­
r17.ieckich te~• rów iTIU/.y::zn ych 
W7now: utwory naszycu kompo­
zytorów m. in w M1ł1 sku i Lwo­
wie wvstaw1on~ wstan'f: . .r :~ lka" , 
a w Wi1n~e „Straszny dwór"'. 

DZIER 
NIESIE 

W 103 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.44, zajdzie zaś o 
19.30. . 

Ida, PJzemysław, Hermenegilda 

w dniu dzisiejszvm dla Łodzi 
przewiduje oastępujara pogodę: 

zachmurzeniP duże z \Viększy­
mi przejaśni1:niam1. PrzNotne 
opady deSZl''l'U i sniegu. Tem­
peratura min O st., m1 ks. 6 
st. C. Wiat1·v słabe - za..,hnd· 
nie. Ciśnieni~ o god~. 19 wyno­
siło 991,5 hPa (743,7 mml. 

a nreoj 
1883 - Ur. A. Aleksandrow, 

radziecki kompozytor i dyry­
gent, twórca muzyki do hymnu 
:tlSKK. 

1898 - Ur. ~aja Berezowska, 
Ilustratorka. 

Zbrodnią byłoby przcd>tawiac 
piękno wojny, nawet gdyby 
istniało. 
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Spotkanie 
(Dokończenie ze str. 1) 

kienniczego, Odzirlowego i Sk6-
rzaneito - Barbara Natorska. 

Jak podkreślano na spotkaniu, 
przemysł lekki, w którego zakładach 
zatrudnionych jest ok. 700 tys. pra­
cowników, nalety do głównych wy­
twórców towarów rynkowych (ok. 
22 proc. całej produkcji przeznaczo­
nej na rynek). Jest on takte coraz 
bardziej liczącym się dostawcą wy· 
robów dla zagranicznych odbiorców, 
a jego udział w krajowym ekspor­
cie wynosi obecnie ok. 12 proc. 
Osiągnięcie tych wyników było 

możliwe przede wszystkim dzięki 
SZY'bklej rozbudowie przemysłu lek­
kiego. W ubiegłym 5-leciu zbudowa­
no ok. 70 dużych zakładów, a l!O 
starych - zmodernizowano. Pozwo­
llło to nie tylko wydatnie zwięk­
szyć produkcję zakładów włókienni· 
czych, skórzanych i odzieżowych, 
ale także znacznie wzbogacić !eh 
ofertę rynkową. 
Mówiąc o . dotychczasowym dorob· 

ku i zadaniach przemysłu lekkiego 
I sekretarz KC PZPR podkreślił, iż 
w najbliższych Jatach - kontynuo­
wana będzie dotychczasowa polityka 
rozbudowy przemysłu lekkiego. 
Główny nacisk należy Jednak polo· 
żyć teraz na modernizację istnieją· 
cych fabryk. Jednocześnie warto 
rozważyć propozycję budowy małych 
zakładów o zrMnicowanym asorty· 
mencie wyrobów, co pozwoliłoby 
uatrakcyjnić i wzbogacić obecną 
pro.lfukcję wielkoseryjną. 

Przy modernizacji fabryk włókien· 
niczych, odzieżowych i skórzanych 
więcej uwagi nałeżY tet poświęcić 
problemom poprawy wa.runków bhp, 
a zwłaszcza likwidacji zapylenia I 
hałasu. W rozwiązaniu tych kwestii 
powinny aktywnie uczestniczyć or· 
ganizacje partyjne, związkowe l 
młodzieżowe. 

Edward Gierek wskazał równlet 
na potrzebę Intensywnego rozwoju 
eksportu wyrobów - zwłaszcza 110 
ZSRR. Pozwoliłoby to wygospodaro­
wać więcej środków na niezbędny 

2 mln mlodzieiy 
w Europie zachodnile j 
bez pracy 
Wiceprzewodniczący komisji EWG. 

Henk Vredellng, przedstawił w po­
niedziałek w Luksemburgu na sesi1 
plenarnej Parlamentu Zachodnloeu­
ropejsk1ego dość ponury, jak to o­
kreśla agencja France Presse, obraz 
bezrobocia wśród młodzieży Europy 
zachodniej. Na obecnych sześć mi­
lionów bezTobotnych w państwach 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
<'Zej dwa miliony, czyli ponad Jo 
procent - to młodzi do 25 lat. 
Henk Vredeling podkreślll, że ko­
misja wspólnorynkowa przewiduje 
w związku z tą katastrofalną sytuacją 
wyasygnowanie w 1979 r. 110 milio­
nów jednostek obrachun~owych (jed 
nostka obrachunkowa - jednostka 
oparta na koszyku wszystkich wa­
lut EWG) na zorganizowanie dodat­
kowych miejsc pracy dla młodzieży. 

Ponowny opel 
K. Woldheimo 

Sekretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim na zakończenie swej dwu 
dniowej wizyty oficjalnej w Irlan­
dii wystąpił we wtorek na konfe­
rencji prasowej w Dublinie. Zaape­
lował on ponownie do Izraela, aby 
niezwłocznie wycofał wszystkie swe 
wojska z Libanu południowego. Se­
kretarz generalny ONZ wyrazi! glę· 
bokie niezadowolenie z powodu oclą 
gania się Tel Awiwu z ewakuacJą 
wojsk, okupujących znaczny obszar 
Libanu 

E. Gierka KXIX svmpozium 
dla tego przemysłu lmpoń surow­
ców ł materiałów. Pugwash PokóJświata najwyższym dobrem 
Działaniom tym powinna towarzy­

szyć większa troska o- oszczędne l 
racjonalne gospodarowanie materia· 
łam!, a także sprowadzanymi z za­
granicy podzespołami ł częściami. 
M. in. należy dołożyć wszystkich 
starań, aby nowe zakłady .lak na.1-
szybciej dochodziły do pełnych zdol­
ności produkcyjnych i aby stopnio· 
wo zastępować importowane części 
i podzespoły - urządzeniami krajo· 
wymi. Trzeba też szukać nowych 
sposobów wykorzysta.nia tych surow 
ców I materiałów, którymi dysponu· 
jemy w kraju. 

Z problemem surowców łączy 1lę 
też sprawa Jakości wyrobów wy­
twarzanych przez przemysł lpkkl. 
Wiele .Już w tej dziedzinie zroblo· 
no, ale osh1gnlęty postęp nie może 
jeszcze zadowalać. 

Na zakończenie I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek pnekazał naJ· 
lepsze życzenia uczestnikom spotka· 
nia, a za ich pośrednictwem - ty-
czenia wszystkim pracownikom 
przemysłu lekkiego ich rodzinom. 

Rozmowy 
(Dokońc..:::ni(> ze str. ll 

w Zakopanem 
W Zakopanem rozpoczęły 1tę wczo­

raj 4-dnlowe obrady XXIX sympo­
zjum Pugwash. Jego temat, to . Bez­
pieczeństwo 1 w&półpraca w Europie 
- problemy 1 perspektywy po Bel­
gradzie". W sympozjum l>iorłl t..dzlal 
naukowcy z kilkunastu krajow -
sygnatariuszy Aktu Końcowego 
KBWE, a tak:!:e - m. in. z Meksy­
ku. PrzedmiotPtn dyskusji, które 
tradycyJnle bĘdą prz~biegać przy 
drzwia eh zamkniętych, będzie sze. 
roki zakres mo:!:liwych dziedzin 
ogólnoeuropejskiej wspołpracy -
gospodarczej, naukowej, technicznej 
i kulturalnej. Omawiane będa tet 
problemy odprężenia i rozbrojenia 
oraz kwestie stosunków mlE:dzy kra­
jami rozwiniętymi, a rozwij:ijący. 
ml stę. 

(Dokończenie ze ittr. 1) 

Zakład w kt6rym pracujemy 
- powiedział m. in. dyrektor Ste· 
fan Jabłoński - zbudowali przed 
laty żołnierze nie po to, by wy­
twarzać w nim nowe rodzaje bro­
ni, ale by dzięki jego produkcji 
upowszechniać na całym świecie 
zdobycze kultury. 

Jeden z kombatantów ostatniej 
wojny - Stanisław Cerba, pod­
kreślił. :Ze 33 lata mijające od 
zakończenia wojny, to czas dosyć 
długi, by wychować dwa pokole­
nia, by odbudować wojenne zglisz­
cza, ale zbyt mały, by zapomnieć 
bestialstwo wojennych zbrodni. 
Pracownikom „Prexeru" istotę te­
go najnowszego osiągnięcia za­
chodnich militarystów przedsta­
wił mz. Stanisław Januszewski. 
W imieniu licznej rzeszy pracu-

polsko-szwedzkie 
sowi Rady Mtnlstrów Piotrowi Ja- Thorbjoerna Faelldina i jego mał-
roszewlcrowi. żonki. 

Przemysłu - Gunnar Soeder, za- Następnie rozpoczęły ale pol&ko- w spotkaniu, które odbyło się w 
stępce podsekretarza stanu w ~z szwedzkie rozmowy plenarne, które Pałacu Rady Ministrów, uczestnl· 
- Bengt Rabaeus. . prowadzą premierzy obu krajów. czyli członkowie najwytszych władz 

Orkiestra gra hymny narodowe Uczestnl<'Złl w nich ·ze strony pot- PRL. Ze strony szwed:zikiej obecne 
Szwecji i Polski. sklej - członkowie kierownictw były osobistości towarzyszące pre-

Premier T. Faelldin w towarzy- szeregu resortów, a ze strony szwe- mlerowl Szwecji. 
stwie premiera P. Jaroszewicza 00• dzkiej - osoby towarzyszące pre- W czasie spotkania Piotr Jarosze-
biera raport dowódcy kompanii re- mierowi. wicz i Thorbjoern Faelld'in wyigło-
prezentacyjnej WP; Q!idaje pokłon Komentując polsko~zwedzkle roz. sili przemówienia. 
sztandarowi i pozdrawia żołnierzy. mowy plenarne, prowadzone pod s erdecznie witając premiera 

Premier T. Faelldln udzielił na przewodnictwem premie.rów Piotra Szwecji Piotr Jarouewicz wy-
lotnisku następującej wypowiedzi dla Jar05%ewicza i Thorbjoerna Faelldl- raził przekonanie, :te prze. 
prasy, radia i TV. z największym na, należy wyjść od stwierdzenJa, prowadzone w trakcie wizyty 
zainteresowaniem oczl!klwałem na tę :!:e tradycyjnie przyjazne dobros~- rozmowy dobrze 1łuźyć będą wza­
wizytę w Polsce. Od wielu lat u- sledzkie stosunki wzajemne uzyska- jemnemu zblilenlu obu krajów oraz 
tr.zymujemy bardzo do.bre kontakty ly w latach siedemdziesiątych nowy rozwojowi Ich Wllpółpracy. 
między naszymi krajami. Można od- wymiar, bardziej adekwatny do z satysfakcją notujemy - &twler­
notować znaczny wzrost obrotow mo:!:liwości oraz roll jaką Polska 1 dził - wszechstronny rozwój stosun­
handlowych; zawarliśmy wiele u- Szwecja odgrywają w Europie - ków polsko-szwedzkich w ostatnich 
mów, które przyczynlaJą się do ich oświadczył dziennikarzowi PAP rze. kilku latach. Dobra tradycją stały 

rozszerzenia. Nawiązaliśmy współ· cznik prasowy rządu PRL - Wlo- się częste s110.tkania czołowych oso­
pracę w dziedzinie naukowo-technlcz dzimierz Janiurek. - Współpraca w bistości obu krajów. Premier za· 
nej, mamy bardzo dobre kontakty płaszczyźnie politycznej i gospodar- akcentował szczególne miejsce, ja· 
w dziedzinie kulturalnej. O wi;zyst- czej, a takte w kulturze i nauce, kle w stosunkach polsko-szwedzkich 
kich tych sprawach będę rozma~ rozwijana w duchu Aktu Końcowe- zajmuje współpraca gospodarcza. 
wiać z przedstawicielami rządu wa- go KBWE i wsp6lnej deklaracji Charakteryzujac główne kierunki 
szego kraju. podpisanej w Sztokholmie, potWier- polskiej polityki ugranicznej, pre· 
Uroczystość powitalną na lotnisku dza swoją trwałość I tywotność. Pol· mier pod.kreślił wielka wagę probie· 

kończy defilada kompanii reprezen- ska-szwedzki dialog polityczny cha· mu rozbrojenia. Niepokój i zdecy­
tacyjnej WP. rakteryzuje rytmiczność kontaktów dowany sprzeciw - stwierdził mów-

0 godz. 13 preml"'r Sz,>.•ecjl zlo- na najwyższym i wysokim szczeblu, ca - budzą w nas plany produkcJI 
żyl, na płycie Grobu Nieznanego a tak:te wzbogacan.le merytorycz- i rozmies1czenia w Europie nowej 
żołnierza, wieniec opasany szarfą o nych treści. broni masowej zagłady. broni neu· 
barwach narodowych swego kraju. Rozmowy przebiegały w dobrej, tronowej. Urzeczywist;nienle tych za 
Chwilą milczenia szef rządu szwe- przyjaznej atmosferze. Dziś będą mierzeń godziłoby w interesy bez· 

dzkiego oddal hołd pamięci żołnie- one kontynuowane, po czym nastą- pieczeństwa i współpracy na na· 
rzy pe>lskich poległych w walkach o pi podpisanie dokumentów. szym kontynencie. 
wyzwolenie naszej ojczyzny. Wieczorem prezes Rady Ministrów Rozwój stosunków połsko-szwedz-

Tego dnia premier Szwecji Thor- Piotr Jaroszewicz z małżonką wydal kich jest konstruktywnym wkładem 

bjoern Faelldin złożył wizytę preze- obiad tia cześć premiera Szwecji w dzieło odprętenla i budowania 

Deleqac·1a kobiet wietnamskich p~:~~;~~;~~iii~ 
• dla narodu polskiego, premier 

t d 
• Szwecji T. Faelłdin wyraził podziw 

W O ZI 
realizacjl programu rozwoju i mo- dla dynamicznego rozwoju · wspól-
dernizacjl Łodzi, podkreślając cze~nej Polski. 
wielką· role kobiet łódzkich w Niedawno - 1twlerd.ził. - zakoil· 

· · · czyło swe prace spotkame bełgradz· 

O
d wczoraj przebywa w wo­
jewództwie miejskim łódz­
kim oficjalna delegacja 
Związku Kobiet Wietnam­

skich, której przewodniczy HA 
Tm OUE przewodnicząca 
ZKW, członek KC KPW, członek 
Prezydium Parlamentu. Delegacji 
towarzyszy przewodnicząca Kralo­
wej Rady Kobiet Polskich - EU­
GENIA KEMPARA. 

W godzinach południowych de­
legacja złożyła wizytę w Komite­
cie Łódzkim PZPR. W czasie spot­
kania sekretarze KŁ PZPR: GE­
NOWEFA ADAMCZEWSKA i 
KLEMENS KWIATKOWSKI za-
poznali gości z Wietnamu z 
osiągnięciami województwa w 

pomn!llanm dorobku Łodz~ oraz w kie. Wkrótce rozPocznie się specJał­
socjahstycznym wychowamu mło- na sesJa Zgromadzenia Oitólnego NZ 
dzieży. w sprawie rHbrojenia. Oba te spot­
Następnie przedstawicielki wiet- kania maJa Jedn• cechę wspólną: 

· . · · dotyC11a bezpośrednio zagadnieil bez· 
namsk1ch kobiet zw1edz1ły nowe pieczeństwa państw euroveJskich. 
osiedla mieszkaniowe Łodzi oraz Stanowi& więc wa:łne, wzajemnie się 
spotkały się z kobietami Koła Li· uzupełniające oi:ółne ol(lliwa polity· 
gi Kobiet „Retkinia - Południe". ki rozbrojeniowej. Premier zwrócił 

. . . . uwage na znaczenie stałeJ. sukce-
Dz1ś delegac1a z}ozy kwiaty W sywnej konkretyzacji wielostronne· 

Mauzoleum Meczenstwa na Ra- io procesu rozwoju współpracy eu· 
dogoszczu oraz weźmie udział w l'ooejskiej. 
wiecu solidarnościowym w ZPDz .. Premier _dał wyraz za11;owolen1u, 
Olimpia". Na zakończenie poby- tż . stosunki s~w-;dzko·p~łsk1e rozwl­

" · · · k" la1a się pomyslnie. Wzaiemne stosun 
tu w Ło~z1 kobiety ~11etnl!-ms ie ki. handlowe w łatach 10-tych wyka· 
spotkają się z pracownikarm nau- zały dynamiczny rozwój. Wspólpra­
kowymi Uniwersytetu Łódzkiego, ca kulturalna i naukowa w ostat­
z Prezydium Rady Kobiet m. Ło- nich latach rozszerzyła się i poglę· 

dzi oraz Zarządem Łódzkim Ligi biła zgodnie z duchem Aktu Kod· 
Kobiet. cowego KBWE. 

jących tu kobiet zabrała głos pra· 1 koleń mówili w swych wystąpie­
cownica działu optyki - Halina niach: I sekretarz KZ PZPR -
Kosiorek. - Nie po to pracujemy Antoni Zieliński, przewijaczka -
nad wychowaniem swych dzieci - Irena Kargulewicz, mistrz od­
stwierdziła - by panowie, kt6· działu przygotowawczego - Ma· 
rych jedyn:,,:m bogiem jest do• rian Piestrzeniewicz i przedstawi­
lar, mogli bezkarnie niszczyć efek ciel młodego pokolenia łódzkich 
ty naszego życia i pracy. Razem włókniarzy - Marek Barański. W 
11e wszystkimi kobietami wołamy przyjętej podczas wiecu rezolucji 
więc dzisiaj: Niech tyje pokój! stwierdza się, że groźba wyposa-

Przedstawiciel zakładowej orga- żenia wojsk NATO w broń neutro­
nizacJi ZSMP - Grzegorz Grzy· nowa stanowi olbrzymie zagroże­
bowski, powiedział: - Jesteśmy nie dla pokoju na całym świecie. 
generacją, która wyrosła w poko· Załoga „Polmerino" zwraca się do 
Ju. Domagamy się więc zaprze· wszystkich ludzi pracy, by wal­
stania haniebnej żonglerki ludz· czyli w obronie pokoju, opowia­
kim iycicm. Chcemy, by państwa dając się przeciwko wyścigowi 
łączyły nici przyjaźni i współpra· zbrojeń. 
cy, a nie tory pocisków rakieto- Szczególnie dramatyczną wymo­
wych. Wraz z całą młodzieżą poi· wę miał wiec załogi łódzkiej 
ską wołamy wszyscy: Precz z bro· Spółdzielni Inwalidów im. Wł. 
nią neutronową! Hibnera. Protest przeciwko no-
Załoga ŁZK „Prexer" przyjęła wym rodzajom broni masowej za­

jednomyślnie rezolucję przedsta- głady, zgłoszony przez kombatan­
wioną przez Dorotę Jabłkowską. ta i inwalidę wojennego - Wła­
Zawarto w niej kategoryczny pro- dysława Rydzla, był głosem po­
test przeciwko wszelkim pr6bom ruszającym w swej treści. Głosa­
intensyfikacji wyścigu zbrojeń i mi protestu były także wystąpie­
produkcji nowych rodzajów bronił nia I sekretarza POP - Tadeusza 
masowej zagłady na świecie. Noweka, przewodniczącej koła 
Głosem oburzenia i protestu za- l ZSMP - Marii Chrzanowskiej i 

brzmiał także wczorajszy wiec zało- innych pracowników spółdzielni. 
gi Przędzalni Czesankowej im. W rezolucji potępiono nie­
Gwardii Ludowej „Polmerino". O ludzkie, sprzeczne z prawem 
podstawowym prawie każdego czło- człowieka do życia w pokoju, za­
wieka, prawie do życia w pokoju i mierzenia amerykańskich milita-
twórczej pracy dla następnych po· rystów. (rg, er) 

Naiwiększa w świecie 
,,elektrownia wietrzna'' 

Na zachodnim wybrz"żu Jutlandii, 
w miejscowości Tvind ruszyła naj· 
większa na świecie „elektrownia 
wietrzna". Składa •ię onal z ponad 
50·metrowego słupa betonowego, na 
którego szczycie zamontowano 27-me­
trowe skrzydła, poruszające prądni· 

cę wytwarzającą energię eiektrycz• 
ną. . 
Urządzenie zbudowane zostało 

przez grupę nauczycieli 1 uczniów 

Kronika 
& Godz. 9. Na ulicy Przybyszew­

skiego 225 urwało się koło od ciąg­
nika. Pojazd zatarasował szyny tram 
wajowe, w wyniku czego przerwa 
w ruchu na tym odcinku trwała 
50 minut. 

& Godz. 10.0~. Motorniczy tram­
waju ~/l Mieczysław M. na ullcy 
Ogrodowej 4 uderzył w tył drugie­
go tramwaju. W czasie zderzenia 
dwie pasa:!:erki Marianna G. i Ma· 
ria K. doznały lekkich obrażeń. 

3 miejscowych szkól, któr~y poAwię· 

cill swemu dzie•u prawie 4 lata pra­
cy I pieniądze :r.gromadzone ze skła­

dek. Elektrownia będzie też zasila­
ła wspomniane szkoły w energię, 
produkowaną - jak się oblic1.a -
w ilości ok. ł mln kWh rocznie. 
Nadwyżki prądu powstające w okre­
•ach gdy Wieją ~zczególnie silne wia­
try przekazywane będą do sieci 
ogólnej. 

wypadków 
ulicy Przędzalnianej z Milionową 
kierowca „Fiata" Marian W. nie u­
stąpił pierwszeństwa przejazdu i zde 
rzył się z samochodem „Jelcz", w 
wyniku czego doznał on ogólnych 
potłuczeń i odwieziony został do 
Szpitala Im. Pirogowa. Straty 15 
tys. zł. 

& Swiadkowie wypadku na ulicy 
Stalingradzkiej dnia 11.04. 19'l8 r. 
o godz. 18, w którym uczestniczył 
motocykllsta proszeni są do WRD 
MO w Łodzi, ul. W. Bytomskiej 60, 
p. 17, tel. 715-86. (eh) 

& Godz. 10.50. Na ulicy Nowotki 3 
Stanisław B. wszedł raptownie na 
jezdnię i wpadł pod .,Fiata". Pieszy 
doznał urazu głowy I kręgosłupa. 
Ranny przebywa w szpitalu. 

.-. Godz. 13.15. Piesza Anna s. Komunikat „Totka" 
lat 74 wyszła sprzed a11tobusu na 
ulicy Spornej przy Wolska Polskie- W zakładach Dużego Lotka z dnia 
go I wpadła na bok samochodu 9.04. 19'78 r. stwierdzono: 
,Fiat". Kobieta z urazem głowy 
przewieziona została do szpitala. LOSOWANIE I: 3 rozw z !! traf. 

A Godz. 15.35. Na ulicy Zamen- - po 299.74S zł, 9 r<>zw. z 5 traf. 
hofa 25 kierowca autobusu MPK prem. - 99.915 zł, 223 rozw z 5 traf. 
2751 IW Jerzy s uderzył w tył dru zwykł. - 5.376 zł, 8.888 rozw. z 4 
~lego autobusu ,.Autosan" z PKS, a traf. - 168 zł, 132.769 rozw. z 3 
ten następnie uderzył w tył .,Sta- traf. - 11 zł 
ra", który z kolei potrącił „Syre­
nę" i „Moskwicza". W wyniku ka­
rambolu pasażerka autobusu Zofia 
S. doznała urazu krtani i przebywa 
w Sz:pitalu Pogotowia. Straty ponad 
17 tys. zł. 

& Godz. 16.30. Na skrzy:!:owanlu 

LOSOWANIE II: 46 rozw. z 5 traf. 
- 44.l!OO zł, 3.179 rozw. z 4 traf. -
967 zł, 68.594 rozw. z 3 traf. - 74 zł. 

MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE 
3 - 12 - 14 - 15 - 17 

II LOSOWANIE 
4 - 8 - 17 - 23 - 32 

Banderola: 02'70. 

EXPRESS LOTEK 

tl-T-ll&-!9-31 

Polska Irlandia 3:0 T reners.ki dwugłos o łódzkim meczu 
Jeszcze spore luki w naszym zespole J. GMOCH: - Schoen musi ma.rtwić się o ~trzymanie 

formy, my - by Ją zbudowac. 
w ostatnim spa.rringowym spotkaniu przed ustaleniem 40-osobowego dził sobie w pierwszej połowie, w J GILES Bł d kł k • llk I I d 

składu. na mistrzostwa Ś'flata W Argentynie reprezentacja Polski po- drugle1 zaś był zupełnie niewidocz• , : ę J ZW'f em w.yty aC ty 0 r an • 
konała Irlandię 3:0 (O:O). Bramki dla naszych barw zdobyli: Boniek w ny, zaprzepaszcza.ląc dwie wyborne yk Włodka I w tej formacji. 
52 min., Deyna w 60 mln. I Mazur w 81 mln. gry. Żółte kartki otrzy· sytuacje do strzelenia bramek. Nie CZ Om, _ Czy nie zawiedli pana wszyscy 
mali Nawałka i Gile• (Irlandia). Sędziował Schenrell (NRD). Drużyny udało mu się zatem po raz 11 wpl· Tradycyjnym zwyczajem P<> spot• I trzej napastnicy (Lato, Lubański, 
wystąpiły •w składach: sać na swe konto celnego trafienia kantu w kawiarni lKS trenerzy szarmach)? 

POLSKA: Tomaszewski _ A. Szy- dany z odległości :111 m był naJ· ~;~!~!faec~~. l::~:u n~~l;e{e~:: obu reprezentacji spotkali się z - A jakle Jest zdanie panów .•• -
manowski, Wójcicki, Zmuda, Justek przedniejszej mark!. Później gra ków zapytania motna w tej chwlll dziennikarzami pólsklej prasy, radia Mnie też zawiedli. 
(od 65 min. Wojtowicz), . Nawałka wyraźnie „siadła" i z.nów jakieś u- mieć do linii defensywnych. Eks· I telewizji oraz wysłannik~mi gazet - Reprezentacja Irlandii nie była 
(od 71 min. Mazur), Bonie~ Deyna dane zagrania oglądaliśmy co pe- peryment z Wójcickim w roll ostat- irlandzkich i brytyjskich. A oto naj- zbyt surowym egzaminatorem. 
_ Lato, Lubański, Szarmach. IR· wlen okres czasu. nie.go stopera nie wypadł najlepiej. wa:tniejsze fragmenty wypowiedzi - Przeciwników dobieramy siop· 
LANDIA: Peyton - Gregg, Holmes, Nie będziemy szczegółowo opisy- Wydaje się Iż na tę pozycję trzeba trenerów: nlowo. Na tym etapie rywal był 
Synnot •. Lavrenson - Braddlsh, Grl- wali przebiegu rywalizacji, ponle- poszukiwać' dalszych kandydatów. - Zadowolony jestem z Unii de· wystarczający. Nie graliśmy z my-
mcs, ąiles (od 78 mln. Cli.rk) - waż wszyscy sympatycy futbolu w Tak samo rzecz się ma z lewym fensywnych Chyba dało się zauwa- ślą o realizacji l<oncepcji taktyczne] 
Muckam, Tre_acy, Daly.. kraju mieli możliwość obejrzenia jej bocznym obrońcą, Justek, Wojto· żyć nareszcie zrozumienie, choC na Tunezję czy RFN. Pan Schoen 
Łatwe zw_yc1ęstwo, odniesione chł'· w telewizji, bądź na stadionie ł..KS. wicz? A może ktoś inny. Nie podle- orzeciwnik był niełatwy (chyba za musi martwić się o utrzymanie tor­

ba jak naim:iiejszym nakładem sił, Ograniczmy się do ,oceny całego ze. l(a dyskusji po~ycja prawego obrofi- duża doza kurtuazji pod adresem my swoich piłkarzy. My tę formę 
sl~by w sumie przeci~lk i jeszcze spolu. Najbardziej musiała przypaść 1:-y. A. Szymanowski ma tutaj pew- Irlandzkich gości-przyp. W. W.) - na 1 czerwca dopiero budujemy 
wiele znaków zapytania c~ do for- do gustu gra Szarmacha. który ope- ne miejsce w reprezentacji. W su- stwierdził na wstępie Jacek Gmoch. (Specjalni wysłannicy trenera RFN 
my poszczególnych aktoro~v środo- rował na całej szerokości boiska. mie mecz nie dał zbyt obszernego Ośnieżona murawa boiska hamowała filmowall łódzki występ Polaków.) 
we.go pojedynku. to .oczy.wiście naj- Był chyba wybijającą się postacią materiału pogtą"Qąwego, Do 1 czerw· nieco ofensywne zapędy naszych na- - Które pozycje, zdaniem pana, 
kret.sza oce.na rywah~acj1 reprezen- meczu. Pozostałym trudno wystawie ca jeszcze sporo dni I czas oczywl- pastników, szczególnie w I połowie budzą jeszcze •niepokój? 
tacji Polski I Irlandii . . Nie docze- .Jakieś cenzurki. ponieważ tylko w ścle na dokonanie kilku korekt w meczu. Nie chcę wyróżnić nikogo, - Wolałbym ocenić całość Jako 
kalL~my się gry na pełnych obro- nielłtórych fragmentach spotkania zespole .. jak l dopracowanie się jalt wszyscy grali ambitnie. że piłka nożna jest grą zespołową 
tach przez pełne 90 mmut i tylko dali próbki swych najwyższych u· najbardziej optymalnego składu. - W. Lubański w drugiej połowie Owszem, ktoś .,zawalił" i stąd Je· 
niektóre fragmenty meczu mogły miejetności. Np. Lubański, który tuż A. SZYMAl'lSKI operował dośf często w II linii, czy szcze widać było „dziury" w i:rze 
nas zadowolić. Odnosi oię to zwła- przed meczem otrzymał puchar w takie było zadanie? - A które pozycje należy jeszcze 
szcza de pierwszego kwadransa po dowód sy111patii. zupełnie nieźle ra- - Tak. Chciałem zadośćuczyn!C „połatal"? 
przerwie, kiedy zdecydowanie pod· głosom tych fachowców, w tym - Za mało mam jeszcze informacji 

kręciliśmy tempo, widać było wiele Ol1"mp"11"sk1"e nom1"nac1"e również panom - aby spróbowac Pelny obraz będę miał na ten te-
oomysłowych I szybkich akcji, uko- mat po prześledzeniu arkuszy ocen 

ronowanych zdobyciem dwóch bra- w sk:· '11: óc·1e Finaliści europejskich pucharów z .!_ó~~~e~~enm1·1ecnz~tomlast łódzki" PO• 
mek. Szczególnie strzał Deyny, od- W czasie ostatniej narady aktywu Jedynek trener Irlandii _ JOHNY 

sportowego województwa lódbkiei;o Odbyły się wczora1 rewantowe GILES: 

R 1 'łk "'KS mlej.skiego, poświęconej p.rzygoto- mecze . z cyklu tegorocznych roz-emIS Pl arzy I.I wamom do Igrzysk Olimpijskich grywek o europejskie puchary. - Liczyłem, :!:e przywiozę do Ło-
A W towarzyskim meczu piłkar- w 1980 roku w MoskV1ie, sekr:>turz w spotkaniu 0 KPE FC Bruegge dz! le.Pszych piłkarzy. Niestety, nte 

w P
• k 1 sklm w Los Angeles Peru pokona· KŁ PZPR _ K. Kwiatkowski wrę- zwycęlżył Juventus Turyn 2:0 (l:O, otrzymali oni zwolnienia z klubow 1otr 0Wle Io Meksyk 1:0 (l:O). Bramkę zdobył czyt nominacje grupie .awodn.czek 1:0). Wynik końcowy padł dopiero angielskich. Stąd też zrobiliśmy ty-

Ramirez w 74 min. i ząwodnlków naszego w_ojewoJztw.~, w dogrywce. Pierwszy mt~z wygr.ał le, na Ile było nas stać. Nastawi­
& Letnie IO w Los Angeles od· powołanych do kadr'-' olimpijskh;j. 1:0 Juventus. Awans FC Bruegge. Iem zespół do zdecydowanej gry w 

Wykorzystując przerwę w rozgryw 
kach mistrzowskich pllkarze pierw· 
szollgowego zespołu ŁKS wyjechaU 
wczoraj do Piotrkowa, gdzie zmie­
rzyli się w towarzyskim spotkaniu 
z tamteJszą Concordią. Mecz zakoń­
czył się remisem 1:1 (l:O), a bram­
ki zdobyli dla Concordii Banaszczyk 
(5 min.) i dla ŁKS - Drozdowski 
(68 min.). 
Łódzcy pierwszoligowcy udali stę 

do Piotrkowa bez bramkarza. W tej 
•ytuacji w bramce łódzkiej drużyny 
wystąpił „gościnnie" rezerwowy gol­
kiper Concordii - Ziólczek, mając 
do „pomocy" - Filipiaka, Maształe· 
ra (zastąpił e:o p67niej Bulzackl), 
Dziubę, Galanta. Drozdowskiego, 
Ostalczyka. Mi!oszewicza. Klimasa 
(Nowak~) Milrzarskiego (Czerniaw-
skiego i . Ch<'inackiego. (:"') 

będą się w okresie 31.VII.-17.VIII. Otrzymali je: M. Bru"'zio, s. Ciekań· Liverpool - Borussia M-gladbach obronie. Myślę, że dla polskiej dru 
1984 roku. Jak na razie, to Jnlasto . 3:0 (2:0). Pierwszy mecz 2:1 dla Bo- żyny była to dobra rozgrzewka 
jest jedynym kandydatem do orga- ski, J. Bogdański, M. Kozera, D. russii. przed argentyńskimi MS. • 
nlzacji Olimpiady Lctniej-84. Broda, J. Kokoszewski, A. Kup!sz, Mecz finałowy PC Bruei:ge _ Liver- - Kogo wyróżniłby pan w druty-
• & W kolejnym, trzecim turnie· J. Jaśczak. P. l\1aciaszc„yk, w. Pi· pool odbędzie sio 10 maja na Wem- nie Polski? 
ju finału A siatkarzy Legia zwyclę- lecki. Kierownik Wydziału Organ!- bley. - Deynę, szczególnie przy zdoby· 
tyla Płomień 3:1. zacyjnego KŁ PZPR - w. ·.rwar- w meczu PZP Anderlecht Brukse· clu bramki. 

" Rewanżowy mecz o tytuł bok- dowski. w towarzystwie dyrektora la pokonał Twente Enschede 2:0 - Jak porównałby pan polski ze· 
serskiego mistrza świata zawodow- WKFiT - H. Grendy, uhonore>wa- (1:0). Pierwszy mec.z wygrał Ander- spół występujący na łódzkim ~tadio· 
ców Spinks - Ali wyznaczono w il okolicznościowymi nag1odami naj- lecht l:O. nie w porównaniu do .,jedenastki" 
Nowym Orleanie na 15 września br. lepszych szkolenlowców: E. Cicnom- Austria Wiedeń _ Dynamo Mo· sprzed 4 lat? 

& W. Fibak przegrał w 1/8 fina- ~kiego, W. Tomagzewskiego. S. Zien· skwa 2:1 (l:l, o:O) rzuty karne 5:4 - Nie widzę więk~~ej różnicy od 
lu turnieju tenisowego w Monte tarę. S. Ambrodewlcz;;, M. .Jańc:i, dla Austrii. Pierwszy mecz 2:1 dla „teamu", który zdobył srebrny me-
Carlo uler:ają~ M. Orantesowi 1:6, M. Filipczaka, L. Józefowicza. R. Dynamo. dal w RFN. 
1:6. Kupczaka, z. Ki.l!nczyka, B. Km;sow· W finale - Austria sp0tka się z - Najsilniejsze atuty Polskl„. 

& Hokeiści ZSRR zwyciężyli w ską, M. Olszewską, T. Łąpie•i'.l, J. Anderlechtem 3 maja w Pary:!:u. - Lato, Szarmach l Deyna. 
Tampere Finlandię 4:2 Mikołajczyka, J. Włodarskiego, J. W pojedynku Pucharu UEFA FC - A najsłabsze„. 

& Łódzki kolarz K. Sujka zajął Jabłońskiego oraz opiekUJllCYCh się Barcelona zwyciężył PSV Eindhoven - Nie mam zwyczaju wystawia· 
drugie miejsce (za Jankiewiczem) w naszymi sportowcami lel!:arzy - H. 3:1 (2:0). Pierwszy mecz wygrał nia ocen, z wyj:itklem reprezentan-
orologu międzynarodowego wyścl.gu Pakułę i K. Rynkiewicza. Eindhoven 3:0. W finale Bastla zmle tów Irlandii. 
Tour de Vaucluse. Gratulujemy! r1y 1ię • PSV H bm, l I maja br. Notował: w. WROBEL 
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W dniu 10 ll>włetnla 1978 roku 
zma<rł, pr&eiiy>w.szy łat 7ł 

S. + P. 

JAN KOCHAŃSKI 
Pogmeb od.bęotbie aię du'i:a 13 

kwłetnla br. o 1ooz. 14.31 z ka­
plicy CD16Ilta;r~a prrzy ul. <>crodo­
wej (csfłć ewangeMek~). 

M.9sa łwięta odbędzffi się dnia 
Ił kwietnia br„ o godz. 7.30 w 
koścdele parafialnym św. Zba;w!­
cJela.. o czym zawia.datnla po,g>rą· 

żona w smutku 

RODZINA 

PODZIĘKOW AN'IE 

WS1Zyst!mm Bliskim, Są.sia11om 
oraz byłym współpracownikom 
Zmarłej. którzy wzięli udział w 
urC?._czystości pogrzebowej 

S. + P. 
ZENONY 

TCHORZEWSKIEJ 
serdeczne wyrazy podziękowauia 
składa 

SYN z RODZINĄ 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my, te dnia 11 kw.letnia 1978 ro· 
ku zmarła nagle w wieku 67 lat 
naua ukochana Ma.tka 

S. + P. 

CZESŁAWA PILECKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 

kwietnia br. (piątek) 0 god!L 16 
z kaplicy cmenta~za na Doła~h. 
Pozos!ają pogrązone w smutku 

i ta10,b1e 

DZIECI f NAJBIJIŻS2lA 
RODZINA 



I 
Uzbroit Po- artykulach spożywczych najwięc:eJ pieniędzy wydajemy na towary wyprodu­

kowanP. przez przemysł !ekki. ~ie jel't \Vięc nam obojętne, czy nabyw.me przez 
nas v,ryrcby są trwałe czy nie, dobrze wyk.:inane czy spartaczone, praktyczne czy 
niewygodne, modne czy przestarzałe. Solidnie wykonany but stwarza gwarancję . 
ŻP nie będziemy musieli w parę dni po dokonani.u 1akupu wracać Jo skiepu i slda­
dac rekiamal•ji z powodu np. odklejenia się podeszwy. Dobrze zrobiony sweter1;k, 
to pe\.\ notć, ze nasz nowy nabftek nie zbiegnie się po pierwszym praniu 1 nie 
zmie~1i barwy. Dla klienta dobry towar. tn dłuższe 11ż,vtkowanie, to mniej wydat­
kćw na nowe zakupy; dla gospoclarki - to o~zczędnośt surowca, za któ:ry z każ­
dym rokiem płaci się drożej, to tal<że lep~·l.: wyniki finansowe przedsiębl<•rstw. 

siębiorstwo Gospodarki Maszyna­

Mieszkańcy Retltini i Widzewa-Wschócl licytują się między 
sobą u koro większe błoto, gdzie trudniejsze dojście do bloków. 
Na marginesie: rorzej jest na Retkini. bo została ona zbudo­
wana na błotach niegdysiejszych lublinieckich puszcz, w po­
równaniu z którymi teren Widzewa-Wschodu to piachy. 
Ale tylko w porównaniu. Bo błota nie ma tylko przy domach 
budowanych w centrum miasta, na terenie tzw. uzbrojonym, 
a gdzie indziej zaś ·jest, a to dlatego, ze tereny pod budow­
nictwo mieszkaniowi' zbroi się zbyt późno. Efekt jest taki, ie 
po oddaniu bloku chodniki tonir, niebawem w ziemi. Tak dzie­
je się np. na Retkini. 

mi Budowlanymi. 
By dokończyć myśl i temat, 

wspomnijmy, że z naszej rozmo­
wy z dyrektorem ŁPGMB wyni­
ka, że po „zastrzyku" w latach 
1973-75, kiedy to wymieniono ca­
ły dotychczasowy „szmelc", wzra­
sta powoli baza sp1·zętowa. W 
skali rocznej, w stosunku do po­
trzeb, sprzętu raczej nie powinno 
zabraknąć. Ale nieprzewidziane 
trudności rządzące budownictwem 

Chodniki te, to może drobiazg, 
ale jednak dokuczliwy. Mają 
się do całego problemu uzbroje­
nia, jak widoczna część góry lo­
dowej, do jej całości. Bo uzbro­
jenie, to również sieć magistralna 
i osiedlowa. skomplikowany sy­
stem I instalacji i przewodów -
właściwie podziemne miasto. 
Uzbrojenie, to także drogi. To 
również praca przygotowawcza na 
zapleczu, to planowanie owych ro­
bót, ich przygotowywanie, projek· 
towanie, wreszcie nakłady finan­
sowe. 

Wyliczamy z grubsza roboty, 
by uzmysłowić naszym Czytelni­
kom ogrom tej pracy. I aie by­
łoby problemu chodników, gdyby 
teren zbroiło się na rok przed roz­
poczęciem montażu budynku mie­
szkalnel!o. W Łodzi, niestety, robi 
się to równolegle - stąd i błoto„. 

Dlaczego tak się dzieje? Po od­
powiedź udaliśmy się do Łódzkie­
go Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych - głównego wykonaw­
cy uzbrojenia POCI całe łódzkie bu­
downictwo mieszkaniowe. 
Przedsiębiorstwo skoncentrowa­

ło się obecnie na 93 placach bu­
dów (w grudniu 1976 r. miało ich 
aż 176). Koncentracja ma swoje 
plusy: · łatwiej zorganizować, za­
rządzać i egzekwować robotę. Ale 
place placom nierówne. Plac bu­
dowy ŁPRJ ciągnie się czasem ki­
lometrami - tyle ile wykop -
i nie jest on przecież pod dachem. 

· Te warunki uwzględniają kandy­
daci do pracy w ŁPRJ i uwzględ­
niają jednoznacznie: załqga liczy 
1020 osób, czyli 94 proc. ustalone­
go stanu zatrudnienia. A mimo t" 
plany. są wykonywane. W roku 
ubiegłym ŁPRI .,przerobiło", ryjąc 
ziemię, układając rury 420 
mln zł. 

Skoro jest tak . dobrze, czemu 
jest tak zle? - można by zapy­
tać, wiedząc. :i:e dobrze pracujące 
przedsiębiorstwo mimo wszystk~ 
nie nadaża z wyprzedzeniem w 
uzbrojeniu. Jeszcze 80 proc. tego-

Sierżant podchorąży Włodzimierz 
Budzyński jest słuchaczem IV ro­
ku Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Służb Kwatermistrzowskich im. 
Mariana Buczka w Poznaniu. Już 
w tym roku ukończy studia, zo­
stanie promowany do stopnia pod­
porucznika Wojska Polskiego i u­
zyska kwalifikacje dyplomowanego 
ekonomisty. 

- Wkrótce spełnią się moje ma­
rzenia i zostanę oficerem Wojska 
Polskiego mówi Włodzimierz 
Budzyński. - W mojej rodzinie 
jest już kilku oficerów. Ja także, 
już w Technikum Włókienniczym 
w Zgierzu. które ukończyłem w 
1973 r., pasjonowałem się woj­
skiem i dlatego postanowiłem 
spróbować swoich sił na egzami­
nie do Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Służb Kwatermistrzowskich w 
Poznaniu. 

Egzaminy z matematyki, historii, 
wiadomości o Polsce i świecie 
współczesnym, języka rosyjskiego, 
wychowania fizycznego, a także ba­
dania psychotechniczne wypadły 
pomyślnie. A ponieważ miałem już 
8-miesieczną praktykę w zakła­
dach „Zelto" w Zgierzu (byłem 
tam zatrudniony w charakterze 
podmistrza przędzalni), wybrany 
przeze mnie kierunek ekonomicz­
ny dla potrzeb słui:b kwatermi­
strzowskich nie był przypadW,em. 

- Jak przebiegają studia w 
wyższej szkole oficerskiej? Ctym 
różnią się od studiów cywilnych? 

- Najtrudniejszy dla mnie -
nie tylko zresztą dla mnie - był 
pierwszy semestr, kiedy to trzeba 
było zaadaptować się w nowych 
wojskowych warunkach. Nie 
wszyscy, którzy zdali egzamin do 
szkoły oficerskiej z różnych 
;zresztą względów - zostali w niej, 
by kontynuować studia. Ci jed­
nak, którzy pomyślnie przeszli 
adaptację wojskową, uzyskują do­
bre wyniki w nauce oraz zaję­
ciach praktycznych i ogólnowoj­
skowych. Mój oododdział w nau­
ce. szkoleniu i dyscyplinie uzys­
kał zaszczytne miano przodującej 
kompartii. 

Studia w szkole oficerskiej mają 
to do siebie - w przeciwieństwie 
do uczelni cywilnych - że po tT 
roku przechodzimy już praktykę 
w jednostkach wojskowych, a czas 
pracy jest tak zorganizowany, iż 
można połączyć naukę (mamy 
wszystkie pomoce naukowe wraz z 
doskonale wyposażoną czytelnią i 
biblioteką) z aktywnym wypo­
ezynkiem w różnego rodzaju sek-

(brak materiałów, kadr, pogody 
itd.) nie pozwalają na maksymal­

rocznego planu dotyczy równole- ne wykorzystanie sprzętu. Stoi 
głego zbrojenia terenu z pracą on bezużytecznie. gdy w całym 
montażową. Zbrojący teren pod ŁZB nie ma np. cementu czy żwi­
Chojny-Zatorze. Widzew, Rado- ru. Natomiast przedsiębiorstwa 
goszcz staną się przeszkodą dla wręcz wyrywają go sobie, gdy na­
tych, która,y rozpoczną montaż do- gle materiał nadchodzi w zwięk­
mów. W efekcie będzie dobrze, szonej ilości„. 
jeśli wszystkie tamtejsze bloki zo- - Przerób przedsiębiorstwa 
staną w porę podłączone do po- mógłby być większy, gdybyśmy 
trzebnych instalacji, ale z góry dysponowali w porę odpowiednimi 
należy przewidzieć, że otoczenie placami - mówią w ŁPRI. - Pra­
bloków na pewno się mieszkańcom ce przygotowawcze od strony praw­
nie spodoba. Chodniki dalej będą I nej (wywłaszczanie) przeciągają 
tonęły w błocie„. terminy przekazywania . placów 

- Cze~o wam potrzeba do szcz ponad dopuszczalne granice. I tak 

ścia? zapytałam dy.rektora 
ŁPRI. Stefana Midurę - dodając, 
że mam na myśli doprowadzenie 
do takich rezultatów, by wszyscy 
w Łodzi, mający coś wspólnego z 
budownictwem mieszkaniowym, 
byli zadowoleni. 

- Potrzeba nam materiałów -
dużo i w porę. Np. w lutym na 
450 ton kruszvwa potrzebnego nam 
codziennie przydział opiewał na.„ 
30 ton. Wykonuje się wtedy robo­
ty zastępcze. KruszyWo przyszło w 
marcu - nadrobiliśmy opóźnie­
nia. To samo jest ze sprzętem, 
którym dysponuje Łódzkie Przed-

zdarza nam sie wchodzić na plac 
nie do końca wywłaszczony, nie­
jako „na dziko". Tak wchodzimy 
na Retkinię, $r6dmieście, Chojny­
Zatorze. Żeby np. posłać w 1978 r. 
ciepło na Zatorze (obowiązuje cykl 
30 miesięcy), trzeba by mieć za 
sobą kawal roboty. Już w tym ro­
ku mamy rok ol)Óźnienia, a pierw­
sze izby na Zatorzu, to rok 1979.„ 
O ile zdąży się z podłączeniem do­
mów, to na pewno nie zdąży się 
z yporutdkowaniem otoczenia. I 
znowu beda sobie . .'liedzi li na gło­
wie" i nasi z ŁPRI. monta­
żyści. 

Te place, to sprawa w Lodzi nie 
nowa. Nie ma gdzie w centrum 
budować. a jeśli tak. to nie w 
rozmiarze wvmaganym przez po­
trze by. Trzeba więc wyjść na pe­
ryferie. Nikt za nas sprawy pla­
ców nie rozwiaże. Nie jesteśmy do 
końca przekonani o dużej spraw­
ności w programowaniu tych rze­
czy w skali miasta. 

cjach sportowych i technicznych. Wierzymy. że w końcu się to 
Ja wybrałem sekcję strzelecką. wszystko jakoś ułoży. Powoli - jak 

Dodajmy. że nasz rozmówca na twierdzi dyrektor Łódzkiego Zjed­
IJ i Ili roku studiów miał średnią nóczenia Budownictwa, R. Mospi­
ocenę ze wszystkich przedmiotów nek - dojdzie„ w miarę realizacji 
4,6 i posiada tytuł „Wzorowego nakre~loi;:iego m~dawno programu 
Podchorążego". Życzymy mu po- uzbroJema Łodzi. _do. wyprzedzema 
dobnych wyników na IV roku I w robotach uzbro1e~1o~ych. Przy­
pomyślnej służby wojskowej po I pomi~amy jednak. ze 1est to spra-
ukończeniu studiów. wa me tylko budowlanych. 

(J: kr.) ALINA PO~TOWSKA 

ZOFIA 

TARNOWSKA 

Dbałość o wysoką jakość wyrobów pozostaje 
nadal pierwszoplanowym zadanicm przemysłu. 
Tak tez sprawa ta jest · traktowana w ZPW 
,Lodex" w ł,odzi. Przedsiębiorstwo jest jedn) m 
~ największych w Łodzi dostawców ti;{anin l!bra­
niowych i płaszczowych na rynek, dia przemysłu 
odziezowego i na eksport. 
Zakład produkujący tkaniny nie ma mono~olu 

na wysoka jakość garnituró~ i. pła~.lczy, wiele 
zależy bowiem cd kniwca (rowmez tego 4la 1u1-
lionów) i od clodatkow krawieckich. Prodtu;ent 
tkanin to jednak podstawowe ogniw;,, w procesie 
wytwarzania gotowego wyrobu i od jakości jego 
tkaniń w powai:nym stopniu zależy wygląd i wa­
lory użytkow;i ubioru. 

Przez wysoką jakość załoga „Lodexu" rozumi~ 
przedP. wszytkim jak największą ilosć tkanir: . w 
pierwszym gatunkµ. W tym tez k1e1 anku zm1l!l· 
rza większość działań kierownictwa zakładu, or­
ganizacji partyjnej, średniego dozoru i robotm­
ków. 
Więcej wyrobów w I gatunku - b:·.:mi to pro­

sto i z.rozumiale, ale zwiększenie chociażby o 1 
proc. tkanin w najwyzszej jakoi>ci me jest wcale 
takie łatwe. °Wf.!na, melana i anJlana - nalP2.ące 
do podstawowych surowców w produkcji tirnnin 
- wskutek oszczędności i ogr•miczeń .iewizuwych 
nie są najlepszej jakości, przy czym z rok1J na 
rok sytu4cja ,·aczej się pogars.i1a. Tak więc z gor­
szego nu. kiedyś surowca trzeba produkowar lep­
sze tkaniny, a trzeba to robić przy ciągle 
zmniejszającym się zatrudnieniu. Na 11.orLyść na­
tomiast trzeba zapisać nowo.:zt:śniejsze IllZ kie­
dyś maszyny i lepsze warunki pracy. 

Co zatem robi· się w „LodP:1<1e", aby przy ist­
niejacych tl'udnościach produkować lak uajle­
piej? Rozmawialiśmy o tym w Kom'ti;c1e Zakla­
dowym PZPR. W rozmowie wzięli udział: Maria 
Grochocka - grupowa partyjna w Wydziall:l 
Przędzalni, Mat·ia Kazimierak - lnygadzistka, 
członek Egzekutywy POP nr 2, Leon Michalak-:­
główny specjal!i.'ta do spraw jakości, przew'Jdm­
czący Zakład~wej Komisji Re~iz;rjnej . PZPR;, 
Wie.sław Komorowski - kit~rowmk y,ykonc:•alni. 
członek Egzekutywy KZ PZPll orai: &ekt·etai ze 
KZ PZPR - Stanislaw Gład.)'&, Stanisław ~inc 
i Helena Kcwalczyk. 

Wszyscy rozmówey byli zgodni, ze w . upow­
szechnianiu doorej roboty, w podnos~eniu na 
wyższy poziom standardu, w ~glądu i walorów 
użytkowych wyrobów dużą rol~ ol;l~r;wa wpro­
wadzony w ub. roku w przedsiębiorstwie kom­
pleksowy system sterowania jakością. Opraco­
wała go zakładowa komisja, a zastusowanic po­
przedzone został" szerokim szkoleniem załogi. Sy­
stem zdobył uznanie władz n:idrzędnych, w wy­
niku czego rozpowszechniono go w innych za­
kładach branży wełniarskiej'. Z prop0Lycj1 i dc­
świadczeń „Lodexu" skorzystało do~)'chczas po­
nad 20 przedsiębiorstw. 

Trudno byłoby nawet z grubsza omówić _w t_Y;.t 
miejscu sposoby i metody sterowania Jakosc1ą 
produikcji w „Lodexie", opracowywane przez wje­
le tygodni i zawarte w dwóch gruby.:h księgach. 
Wypada sądzić że wszyscy zainteresowani „lo­
dexowskim" systemem - jPśli zech1.ą - znajdą 

drogę do- jego autorów. Poprzestanmy zatem 
na j0d11ym z ważniejszych, zastosowanych w 
„Lod~xie" sposobów podnoszenia jakości wyrobów, 
tj. systemie ;·:a<'hęt pozamaterialnych. 

Autorzy opracowania wyszli o. załozema, że naj­
istotniejszym b<1dźcem zachęcaj4cym Jo tiohrej 
roboty jest dawanie. satysfakcji moralnej przodow­
nikom pracy poprzez wyróżnienia, hsty pochwalne, 
dyplomy i nagrod,y. Znalazło to wyraz w komplek­
sowym systemie sterowania j;ikością. Za wyroby 
z błędami płaci się mniej, pr3.!0Wnik odczuwa to 
na własnej kieszeni. Nie ma więc po1.rzeby stoso­
wania innych kar ~ mówi si<; w „Lodexie". Tym 
bardziej więc trzeba nagradzać za dobrą robotę, 
przy czym w odczuciu większof·~J pracc;wmków nie 
koniecznie musi to być nagrodd w formie pienięż­
nej. Często dyplom, list czy m1wet ustna p0Chwa­
ła przynosi co najmniej tyle s1>mo satysfakcji co 
priimia pieniężna. 

System działa od 5 miesięcy i na dowód, że 
sprawdził się - główny specjalist.a d/s iakośc1 przed­
stawia następujące dane: w ogólnej prod..:kcji 
zwiększyła się ilość wyrobów T gatunku, c1,, 1.a 
5 mi0sięcy daje tfekt w wysokości bli:.ko 1,6 mln 
zł. Z racji zmniejszenia ilości tka;nin w IV gatunku 
oraz resztek metrażowych osiągnięto w tym samym 
czasie 5 mln oszczędności, nie wspominając u m­
nych drobniejszy~h korzyściach. W sumie, od czssu 
wprowadzenia kompleksowego systemu uzyskano 
w zakładzie efPkty przekraczające 7 mln zł. 

Kompleksowy system jest bez wątpienia dobrym 
sposobem na podniesienie jakoś„; wyrobów, alF nie 
jedynym w przedsiębiorstwie Członkowie rartii 
podkreślają np. dużą rolę kól jakości, a także 
różne formy podnoszenia edlJkacji ~konom•cznej 
pracowników, prowadzone m. in. w zakłado·wym 
gabinecie jakości. 

Podstawowe jE-dnak znaczenie ma c;ha1·alttcry­
styc7lny dla większoścj pracowników „Lodexu" na­
wyk dobrej roboty. Trzon zał'lgi stanowią do­
świadczeni tkacu i przędzalnfcy z wiele.letnim .ita­
żem pracy. Połcwa z nich jest członkami partii, 
a te oznacza obowiązek przod ·wania na ka7dym 
stanowisku. Zakładowa organ1'l8cja pa. tyjna liczy 
ponad 1000 członków i kandydd~ów, załoga - nie­
spełna 2100 osób. Łatwo pohczyć, że co drugi pra­
cownik .,Lodexu' jest członki~m partii. Pod tym 
względem zakładowa organizqrja partyjna- należy 
do przodujących w Łodzi, a mc.?e nawet w kraju. 

Omówiony wyżej zespół czynników spowodcwał, 
że zakład za;nknął I kwartał t-1eż. roku dol.1 ymi 
wynikami jakościowymi. Na styczniowLj KSR po­
stanowiono, że ~pośród 4,7 mln metrów tkanin, 
które zakład wyprodukuje w tym rol.u, 85 proc. 
stanowić będą tkaniny w pie„wszym gatunku W 
ciągu pi.,!rwszycb trzech miesl~cy roku osiągnięto 
86 proc. Jest to więcej niż zaplanowano, a także 
o wiele więcej w porównaniu do wynill.ów uzyska­
nych w analogicznym okresie ub. - roku. 

Jeśli tak pójdzie dalej - w co nie wątpimy -
załoga „Lodexu" może mieć duże szanse w ruzpo­
częty m niedawno V Ogólnopolsli:im K.JakursiP Do­
brej Roboty. W tej rywaliza.:ji nie c.hodz1 tyllto 
o to, .kto jakie zajmie miejsce: jednym z jeJ ce­
lów Jest d·ostarczenie na rynek jak najwięks7.ej 
ilości dobrych wyrobów, zdoln~ch spro;,tać rosną-
cym wymaganiom społeczeństwa. I. K. 

ostatnich latach na.ra.sta PO­
ważne autentyczne zaintere­
sowanie rodzina 1 wszystki­
mi Problemaimi, które towa­
rzysza jej funkcjonowaniu. 
Jest ona , - oczywiście. jeśli 
funkcjonuje prawidłowo -

naturalnym środow15kiem wvchowaw­
czym, najlepszym, bo tylko rodzina .stwa­
rza opty.malne warunki ro.zwoju uczuci.o­
wego, intelektuadnego i duchowego d2jie­
oj ł młodzieży. Qk!-eślając najlapicLarin.iej 
- Q rodZiinie możemy pow.!edz.ieć co na.­
stępuje: jaka Ol,Ul jest i będzie, takie jest 
i będzie s.połeczeństwą. 

rodziny zmienia się: inne są dz.~ś . ocze­
kiwania ludzi zawierających malże~two. 
inny niż dawniei poJ?l.ąd na role .1 fu~­
kcię rodziny, stad rózna skala 1 trec' 
kollfliktów i zjawisk ubocZnych. Proble­
matyka żYcia rodzinnego iest niezwykle 
złożona ( obarczona kwestiami. którymi 
musi sie zajmować nasze prawo cyW11.ne 
i karne. 

jak wyka!ZUją doświadczenia sędziów -
lud.zie wnoszący sprawv o ro.zwód. iesz­
cze oczekując od sadu oomocy, liczą. że 
ich · oowikłana sytuacja znaidlzie tu szan­
sę korzY'Stnego rozwiązania. Nie leży w 
interesie sp0lecznym utrzymyWanie na 
siłę związków, które już nimi być prze­
stały, ale nie leży też w interesie spo­
łecznym zbyt oochopne rozstrzyganie -
bez dokładnej analizy - sytuacji bez 
postawienia trafnej diagnozy, To doty­
czy zresztą nie tylko spraw rozwodo-

dzi:ny wvodrębniono z innvch działów 
prawa i od 1 stycznia br. pqwolano sądy 
rodz.inne. 
Działało ich od paru I.at ki·lka. tytu­

lem eksperymentu. Okazało się, że po­
twierdziły Potrzebę usprawnienia organi­
zacji sadownictwa poprzez utworzenie 
wydziałów. w których orzekać sie bedzie 
we wszystkich sprawach dotyczących ro­
dziny. Sądy rodzinne stwarzają warunki 
objęcia całokształtu tych złożonych ele­
mentów naimnieiszej komórki sPolecznej. 
W kraju powołano iuż 97 sądów rodzin­
nych. 

Zmierzamy więc do kształtowania ta­
kiego modelu rodziny, który - zapew­
nia.ląc szczęście i satysfakcję osobistą, 
małżeństwu - sprzyja jednocześnie oby­
watelskiemu wychowaniu młodego poko­
lenia. To dążenie ma swój wyraz nawet 
w najdoniośle.tsz)im akcie prawnym -
w Konstytucji Polskiej Rzeczyoosp0litej 
Ludowej. Opieka., jakq państwo otacza 
rodzinę, macierrzyństwo i Wychowanie 
dzieci. l)Odniesiona rostała do rangi za­
isad k0111stytucyinyeh, Zasady te honoro­
wane są na co dzień w ży<:iu, że oo­
wolam dla Pl'"Z'Ykladu działania - ze 
strony państwa - natury ekonomiczne.i 
i socjalnej tworzenie możliwie najlep­
szych warunków materialnych i zdrowot-
nych. · 

Równolegle do tych fom1 pieczy nad 
rodz.i>ną postępuje doskonalenie prawa ro­
dzinnego. 

Nowelizacja kodek.su rod.zi<tmego i opie­
kuńczego ~rzy lata temu przyczyniła się 
do sorawniejszego i bardziei prawidło­
wego rozstt-.zygania w sprawach opie­
kuńczych, ma iątkowvch. alimentacyjnych. 
~ nawet mieszkaniowych. Model naszej 

Na tle spraw wplywającycli do sądów 
wyramie rysuie sie odrębność rodzin­
nych - a spraw tych iest. niestety, nie 
mało. ROi:Dlliie sądy w Polsce ll'-01.ipatry-

wały około 300 tys. spraw karnych i oko­
ło 700 tys. cvwilnych. Z tego i:xmad 300 
tys„ to były właśnie sprawy rodzinne. 

Rozwody są najboleśniejszym zjawi-
skiem. godzącym beZJpośrednio w funkc.ie 
rodziny. W zeszłym roku wpłynęło do 
sadów przesz.I.o 38 tys. spraw rozwodo­
wych. z tei liczby dwadzieścia kilka ty­
sięcy r01ZWodzących sie postawiło własne 
dzieci w sytuacji itroźnei dla ich rozwo­
ju. Podwoiła sie ostatnio li<:7:ba mał­
żeństw decydujących się na rozwód mi­
mo faktu J)()Siadania dzieci. W 1976 ro­
ku 22 tysiace mlodych istnień ludzkich 
utraciło rodziny. Największa ilość roz­
wedów (26,3 proc.) przypada na mał­
żeństwa, które żyly z sobą 5-9 lat. 
Właśnie w tych malżefultwach są male 
dzieci - najbardziej skrzvwdrone decy­
zją rodziców. 
Sąd wkracza w tycie rodziny dopiero 

w momencie zaawansowanego rozkładu, 
często w bardzo trudnych i ra~j nie­
odwraca-lnych sytuacjach. Tymczasem -

wych, · 
Do te.i pory sprawY rodzinne podlega-

ly ro.z.strzyganiu przn wiele wydziałów 
sądu: r01JWodowe toczyły sie odrębnie, 
o podzial majątku - cxlręb.nie. o opiekę 
nad dzieckiem, - odrebnie. A ileż jesz­
cze spraw trafia przed sądy karne: o 
znęcanie się, o niełożenie na utrzyma­

nie dzieci.„ Musimy otwarcie Powiedzieć. 
że zbyt dużo zagrożeń skierowanych jest 
przeciwko rodzilllie - w łonie jej .sa­
mej. Dyrektor nowe.go Departamentu 
Profilaktyki Prokuratury Generalnei -
W. Rozwens, ilustruje ten problem licz­
bami: w 1975 r. wszczęto postępowanie 
w niespełna 3 tysiącach spraw dotycza­
cvch rodziny, w następnym - o tysiac 
więcej, a w• pierwszym półroczu 1977 r. 
- w 2.180 sprawach. 

Sprawv rodzinne wyma,gaia .szczególnie 
wnikliwego zbadania. oozn.ania osobowo­
sci. warunkmv życia i śr<>dowiska P<>dei­
rzaneito czy oskarżonego. Sprawv rod-z.in­
ne powierza sie prokuratorom specjali2:u­
.iacvm sie w nich. I to samo dotyczy 
iuż uoownictwa: wszystkie sprawy ro-

Sądy rodzinne ww.stały orzede wsZYiSt­
kim w ośrodkach wielkomiejskich. Skie­
rowano do nich kilkuset sędziów specia­
lizując}"Ch się dotychczas w problematy­
ce rod'Zirnlej. W tym układzi,e sędri:i8j bę­

dzie miał lepsze możliwości zgłębiania 
trudnych problemów rodzinnych nie tyl­
k~ ood kątem ich !lI'awnego r<l'ZStrzyga­
ma. lecz także Pod kątem zaP<>bie.itania 
ich powstawaniu. 

Nazywa sie sądy rodzinne I!! ą dam i 
n a dz i ei. Ta nazwa przypisana je6t 
także ich profilaktycznej dZialalności. 
Pomocne .stają się im o§rodki diagno­
styczno-konsultacyjne. które w przyszło­
ści zajmą się ta.kże poradnictwem ·i te­
rapią rodzinną. Profilakty=ie dzialanie 
sądu rodziillilego znaidz.ie na pewno wY­
raz w ingerencji w życie rodzin zdemo­
rali:rowamych - tam. itdzie dzieci potrze­
buia najpilniejszej opieki. 

Praca sadów wspomagana będzie fun­
kcją kuratorów .sadowych - zawodo­
wych i sp0lecznych. Ich kadra zwiększa 
się znacznie. Poprzez nich można be­
dzie wnikać ma=ie głębie.i i pełniei w 
prolllemv rodzinne, reiestirować zagro.że­
'l"ia i Podejmować działania zap0biegaw­
cze. 
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Z kredytów bankowych, rozłotonyeh na· 4oso4ne rały I łak 
nisko oprocentowanych, ie odsetki pokrywają ~dynie k01111-
ty operacji flnan110wych SBP, korzysta cora1 więcej mło­
dych małteństw. P• ubiegłorocznej noweltsacjl przepisów roa­
szerzył się teł znacznie kr11r młodyeh ltrelłytobiorców. mo­
gących przy spłacaniu ra• lil->ZY6 na pomoo tlnaD5oWlł załtud­
niających lcb zakbdów. 

od i doI!J~a TIE LN I KOW ' . . 

Jak interpretować? 
Tu i ówdzie zda1·zają się nit­

porozumienia wynikłe r. niewłaści­
wej interpretacji uch'llllaly nr 101 
Rady Ministrów z lip.:a ub. rok.i 
(M. P . 17/77) wprowad.:ającej ko­
r zystne dla mł0dych małżeństw 
zmi<lillY. Charaiktterystyczny jest 
tu list p . Z. K . P.isw on: Za­
ciągin.ęliśmy kredyt na urząd.ze­
n ie mieszkania. Miesięczna spłata 

wynoai ponad 1200 zł. Dopóki pra-1 łem, bo przy ustalani~ przeciętnej tynem na czym polegają wp1 owa­cowaliśmy oboje nie 'narzekalii-

1 

dochodu na 1 osobę zakład u- dzone zmiany. Przedf.. wszy,tkim my, ale gdy po płatnym urlopie względnil ubl~głoroczne . zarnbki na tym, że granica dochodów, u­macierzyńskim żona pu:eszła na żony. Na pociechę dowiedziałem poważniaJących młode mał:i:eń­
bezpłatny, zaczęły si ę trudności. się tylko, że za . rok dotację o- stwo do ubiegania się o pomoc z 'Zwróciłem się więc do swego za- trzymam. Być moze zakład postą- zakładowego funduszu socjalnego 
kładu o pomc.c, przedstawiając pił zgodnie z literą praw!l• al~ została podwyższona o 700 zł i niezbędne zaświadcz.::me z miej- trudno się z taką syiuaCJ!i pogo- wynosi teraz 2.500 zł na jedńego sca pracy żony. Jednak oczek'wa- dZić. Liczę, ~ Red~kcja p<MnO.i.e członka rodziny. Nastl(pnie, że wa­„ go dofinansowania nie uzyska- znaleźć wyjście z sytuacji a prze- runkiem uzyskania pomocy jest 

de wszystkim zainteruuje tą spra- nadal :>-letni staż pra1;y, ale te-... 4- wą odpowiedni resort we wł3· raz wlicza si~ do nicio i zatrud-! dzach centralnych. nienie w poprzednim układzie, o 

W 
dowodzie osobistym pracownika brak jut miejsca na 
adnotacje o zatrudnieniu. A był przecież świetnym fa­
chowcem. Lecz z roku na rok zaczął się coraz niżej 
staczać w zawodowej pozycji. Zgubiła go wódka. To 

ona J:>yła przyczyną jego dyscyplinarnych zwolnień. Również 
i z ostatniego przedsiębiorstwa, gdzie nieźle sobie radził i za­
rabiał. Ale i tam też pił w czasie pracy. A jest to przecież 
ciężkie naruszenie pracowniczych obowiązków. 

Dobrze wiedział, co go za to czeka. Na drugi dziefl pobiegł 
do lekarza, skarżąc się, że go serce boli. może to zawał? Le­
karz natychmiast zorganizował mu pomoc szpitalną. Tydziefl 
tam poleżał, odpoczął. Pokornie wysłuchał zaleceń, żeby tyle 
n ie „tankował", to i serce będzie mu lepiej służyło. Po czym, 
tę swoją tygodniową chorobę wykorzystał, jako argument 
przeciwkp przedsiębiorstwu, że zwolniło 110 dyscyplinarnie, 
kiedy on ciężko chory na serce leżał w szpitalu. 
Odwołał się do komisji terenowej, do Sądu Pracy w Łodzi, 

lecz obie te instancje oddaliły jego wniosek jako nie uza­
sadniony. Podczas rozprawy ustalono bowiem, że chociat w 
tym przedsiębiorstwie pracował zaledwie rok, był kilkakrot­
nie karany właśnie za łamanie dyscypliny. Opuścił aż 12 
dni z powodu nadużywania alkoholu. Wielokrotnie, w czasie 
godzin pracy, był odsyłany do domu, gdyż jego stan wskazy­
wał na spożycie alkoholu. Nie pomagały rozmowy przełożo- . 

Kodeks pracy 
na co dzień 
nych i kolegów, ani kary w postaci potrąceń z zarobków 
Przez miesiąc pracował nawet nienagannie, po czym „ude­
rzał w gaz". A wtedy koniec z dyscyplina i ustalonym po­
rządkiem robót. 

Gdy któregoś dnia znów wyjął butelczynę, mistrz powie­
dział mu, że już dłużej tego tolerować nie będzie. Słowa do­
trzymał. W ciągu 4 dni od naruszenia przez pracownika 
dyscypliny, rozwiązano z nim umowę o pracę w trybie na­
t:y__chmiastowym (art. 52, par. 1 kp) mając do tego pełną pod­
stawę. 

Tymczasem pracownik podał jako zarzut, że rozwiązano z 
n im umowę o pracę, kiedy przebywał na zwolnieniu lekar­
skim. Sąd Pracy obalił ten zarzut. albowiem ochrona pl'B.­
cownika przewidzaina w art. 41 kp dotyczy tylko zakazu wy­
p_owiedzenia umowy o pracę. A z nim przecież rozwiązano 
umowę o pracę bez wypowiedzenia. W jego przypadku nie 
może mieć zate m zastosowania art. 41, lecz art. 53, par. 2 kp. 
T en zaś rzeczywiście uniemożliwia rozwiazanle umowy o pra­
cę bez wypowiedzenia, ale tylko wówczas, gdy pracownik jest 
nieobecny z powodu sprawowania opieki nad dzieckiem lub 
odosobnienia ze względu na chorobę zakaźną, w okresie po­
bierania z tego tytułu zasiłku. 

Pracownik przegrał sprawę, co wcale nie tak trudno znów . 
było przewidzieć. Na coś jednak liczył. Tylko na co? Po-
błażliwość jego pracodawcy już się przecież skończyła. 

No właśnie. Z reguły zakłady rozwiązują umowę ~ez wy­
powiedzenia z pracownikami pijącymi w czasie pracy dopie­
ro wtedy, gdy te pożałowania godne przypadki powtarzają się 
albo gdy łączy się to z naruszeniem jeszcze innych obowiąz­
ków pracowniczych. Niepokojąco wzrasta ilość spraw, których 
przyczyną zwolnień dyscyplinarnych jest stan nietrzeźwości. 
W ubiegłym roku ten powód występował aż w 31 proc. spraw 
rozpatrywanych przez Sąd Pracy w Łodzi. Więc może nie 
bądźmy tolerancyjni i już po pierwszym sygnale rozstawajmy 
się z pracownikami, organizującymi w czasie godzin pracy, 
picie wódki. 

G. BARGmLOWA 

ile rozwiązanie umowy nie uastą­
f Do władz centralnych z tą spra- J)iło bez wypowied1enia: z winy 
: wą nie trzeba się zwracać, gdyż 11racownika, a przerwa w 1atrud­l dawno już ją rozstrzygnęły na nieniu nie trwała dłuiej niż 3 
I. korzyść młodych małżeństw. Jak miesifłce. I oczywiście jeteli przez 
zał należy odczytywać poszcze- • • I t acowo"'- wvw·Azv I gólne S"ormułowan1· a U<'hwa''" na4- .e .rzy a a pr 1

• ' 
1
"' ,­

L '" ' wał się naletycie ze . ~wych obo­l pełniej omówił w roku ubieełym wiązków zawodowych 1 praeoW'lł 

I w listopadowym biuletynie organ i;polecznle. Wymóc pru.cy społecz­
~a Plrai:y, Płac li Spraw nej nie jest jednak, równozll&C2-

I 
Socjalnych .':Służba Pracownicza". ny 11 przynależnością do organi-

Przypomn13my zatem za blule- ' zacji młodzieżowej. 
Ponieważ sporo n •eporozumieii ! budziła kwestia jak należy usta­

POCZTA 
lać sytuację materialną młocych 
np. w przypadku przejścia mał­
żonki na urlop bezpłatny na o­
piekę nad małym dzieckiem lub 

I ~ 
powołaniem małżonka do odbycia 

r.r;'Tn;T,f l':n',,..t q-,_.. z~sadniczej służby wojsko'!'ej, Mi-i l'l.1_~ nisterstwo Pracy, Pł11.c 1 Spraw 

I. Socjalnych w porozumieniu z 
CRZZ ustaliło naatępUJlłCI\ inter-

! • - ..I: + pretację lpo80bU wyliczania prn-! ciętnego dochodu przypad11.jące-
·1 Prud pneprowadzk11 do nowego go na jedllll OllO~ w ródzinle. 
, mieszkania przejrzałem vosladan• 1 Dochód •en iułr.la •i•, blorlłc aa 
·11<siątki ł częi(j (fachowe podręczni- podstaw• lZ mlesięey popraed1aJl\­
. ki), postanowiłem aprzeda(). NaJ· cych aniesilłc, w którym 1oa•al zlo-
1 pierw odwiedziłem antykwariat zony wniosek o pomoe a sakładu. 1 przy ul. Schillera. Starszy pan od· Ale jednocześnie nie uwzględnia ; mówlł ml jednak zakupu, ze wzglę· · d h d • ł h • ód ł k•6 ; du na spore zapasy. W antykwaria- Slę oc 0 ow • yc .r e • • • 
I cie przy ul. Piotrkowskie.I zastałem re zostały utracone pnea pracow­
: inwentaryzację i karteczke umiesz- 11ika lub Jego malionkt,. 
I czoną w witrynie, która odsyłała Toteż w przypadku przejścia na 
J klientów do inneJ placówki, mlesz- urlop bezpłatny żony, p. z. K. 
i czące1 się przy rogu ul. Wschod- wcale nie musi wyczekiwać na i nieJ · I Jaracza. Po,lechałem, ale pózytywne rozpatrzenie jego wnio-1 księgarnia była zamknięta z vowo-

1 
du remontu I za pomocą podobnej sku przez 12 miesięcy - jak myl­
lak na Piotrkowskiej karteczki, kie- nie twierdzi j .:igo pra<..'Odawca -­
rowała klientów do antykwariatu gdyż dochód u'kacony w myśl cy­
na Stary Rynek. CM miałem rob!C? towanej wyżej interpretacji, .z miej-Udałem się tam po to, by dowie-dzie() się, te i ta placówk• jest sca podlega wyłączeniu. O przy-
zamknięta„. " powodu braku iwia· znaniu pomocy decyduje bowiem 

I 
tła elektrycznego, aktualna sytuacja rOti;omy. Po-
Był biały dzień godz. 12.38 2Z mar- dobne zasady obowiązuJą również 

ca. Postałem, popat.rzyłem i odnio- przy zawieszeniu spłacania rat. 
słem podręcznlki do składu spół· Zawieszenie następuje zaś wtedy 
dzielni „Surowiec". (h) f;dy dochody rodziny, np. po po-

NAZWJSKO ZNANE REDAKCJI wrocie jednego ze współmułżon-
• • • ków do pracy zaczynają przekril-

czać 3 tys. zł na jedną osobę. 
S1 marca br. Jechałem s Warsza· 

wy do Łodsi pociągiem przybywa­
jącym do nasze10 miasta o irods. 
0,45. ZaJ•łem miejsce w pierwszyin 
wolnym przedziale, ale gdy nieba· 
cznie oparłem dłoń o oparcie, 
stwierdziłem, :te jest czarna. Podob· 
nego koloru nabrał rękaw mojego 
swetra. Wstałem I w poszukiwaniu 
czystego przedziału przeszedłem ca­
ły wagon. Wszedzie było tó samo: 
brudne siedzenia, warstwa kurzu na 
oparciach, podłoga przypominajaca 
poln• drogę po de•zczu. 
Zapytałem kierownika pociągu 

dlaczego tak się dzleJe. Usłyszałem 
następujące WYjaśnienia - pociag 
ten wyJe:l:d:ta rano z Łodzi do 
Chełma, tam po krótkim postoju 
wraca do Łodzi, gdzie stoi na bocz­
nicy Dworca Łódź-Fabryczna cat11 
noc. Za przygotowanie pociągu do 
drogi jest zatem odpowiedzialna 
Łódź. Ale - jak wida(j - u nas 
nikt nie przeJmnJe się pasaterami I 
zapewnieniem im odpowiednich wa­
runków podr6:ty. Ciekawym co o 
tym 1ądz• władze PKP? (h) • Sł. G. 

Górną granicę pomocy finanso­
wej dla spłacającego aaciągnlęty 
kredyt pracownika, prnpisy usta­
liły na 48 procent tego kr„dytu. 
Wysokość dotacji mo.ie być aa­
łem &różnicowana. ~zym należy 
to tłumaczyć pytają nie jednokrot­
nie młodzi. Tym, że o rozaziale 
wszystkich świadczen z wypraco­
wanego przez załogę funduszu so­
cjalnego decyduje każdorazowo we 
własnym zakr:>sie zakład, biorąc 
za podstawę najpilniejsze potrze­
by załogi i zarazem możliwości 
finansowe zakładu. Fundus1 so­
cjalny ma bowiem ś.::isle określo­
ną wysokość. A wydatkować go 
trzeba na różne cele. Na dopłatę 
do wczasów pracowniczych i na 
organizowanie kolonii i obozów 
c:lla dzieci i młodzieży. Potrzeby 
w tym zakresie mogą zaś ks.i:hł­
tować się rozmaicie. A któż lepiej 
może je ocenić 1 ustalić prioryte-
ty niż aktyw zakładowy? (h) 

Nie ma moc:nyc:h 
Zaległości w dostawach mebli 

na rynku sięgają wartości 400 mi­
lionów złotych. Komplet mebli, 
tych nieco ciekawszych, kosztuje 
około 40 tysięcy złotych. Łatwo 
więc obliczyć ilu klientów odcho­
dzi z gotówki!. 

Ba, żeby tylko z gotówką. Od­
chodzą z łódzkiego „Domusa" z 
przysłowiowym kwitkiem. Trafia­

dyrektorem WPHM. Obiecał szyb­
ko sprawę zbadać. Rzeczywiście, 
po 15 minutach odpowiedział, że 
wersalka miała jakieś uszkodze­
nie, ale w ciągu godziny zostanie 
naprawiona. Po południu meble 
otrzyma. 
Młoda mężatka szybko 

do domu, czekając na 
przez samego dyrektora 

pobiegła 
obiecany 
przywóz 

ją na upragniony komplet, to 
szybko wpłacają pieniądze. Urna- :f 
wiają się co do dnia i godziny w .ł'. 

mebli, ale i tym razem też cze­
kała na próżno. Przyszła do re­
dakcji po świętach. 

I pomyśleć, że nawet dyrektor­
ska interwencja nie była w sta­
nie przeciwstawić się pracowni­
kom transportu. którzy wobec 
klientów „Domusa" prowadzą 
swoją własną, im tylko znaną po-
litykę. (Giz.) 

Odpowiedzi redakcji 
A.G.: Odpowiedf na Pana py­

tanie daje art. 39 Kodeksu Pracy. 
Brzmi on następująco: zakład pra­
cy nie może wypowiedzieć umowy 
o pracę m.in. pracownikowi, któ­
remu brakuie nie więcej niż dwa 
lata do osiągnięcia wieku emery­
talnego, jeżeli okres zatrudnienia 
umożliwia mu uzyskanie prawa do 
emerytury z osiągnięciem tego 
wieku. (h) 
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BYLE DO MAJA 

MIESZKANCY UL. WIKLINOWEJ 23: Od kwietnia ~!J· rok.u 
mamy zepsut~ studn ię. W sprawie jej naprawy zwriwahsmy się 
jui kilka.krotnie cło swojego ROM, lecz bez skutku. Efekt~ 
nie przyniosło i pismo skierowane do P.GM. ~~ąd mamy 1uę 
udać •bY . mieć wresuie wodę w sw0Je1 posesJi. 

RED. : Mmiinist.racja poddeł.a iui stosowne kroki aby Z3l!X>-; 
b iec silw!Łkom gwałtownego obniżenia lustrra wody grunto~e<J 
na waJS%Ym teTe!Ilie. Okazało sie to jednak soraiwą . wcale m~­
łat'Wą l!(i~ jedynym wyk~narwcą teeo typ.u n~praw iest Kombi­
nat Hydrogeologiczny „PóŁnoc". który ma 1edmak tak zapeł­
niony pe>rtfel zlereń, iż mógłby przY\9tąpić do n.iezbędiny<:h prac 
dopiero za drwa laita. 

Wobec tego PGM sięgnęło 1>0 inn~ ro:z:wiązain.ie. i P<> ,wYko­
lli3JruLU ekspertyzy zleciło wykona.rue nnezbQ<l!Ilych robot s:tu­
dniarsokich jednost.ce nieuspołecznionei. I .. - iak ~isze - . przy­
bliżony termi·n wyko.nain la rekonstrukc.ll waszeJ studni to 
dzień 30 kwietnia br. Ch) 

EMERYT W SZPITAL-O 

L. J.: Emeryt od dłuższego czasu przebywa w szpitalu. Le· 
ozenie po~rwa jeszcze wiele tygodni. Po ja.kim czasie ZUS .za­
cznie wypłacać em11rytowi zmnie.isa:one świad<12eaia? O Jaki 
procent? Gd~e Sil opublikowane przepls:v regulujące sprawę 
połorllceń? 

RED.: Interes.ująca paina kiwestie re.e:wluie wciąż jeszcze 
akltuaJ:ne roZIJ)Onądzenie przewodniczacego Komitetiu Pracy i 
Płac z 15 sieTpniJI 1968 r . (Dz. U. nr 33). w sprawie d.okony­
waonla poota'ąceń z emerytur . i rent osobom Przebywającym Vf' 
domach rencistów lub jn.nych zaokłarla<:h oomocY sooteezneJ, 
w zamkniętych zakładach SPołecz,nych służby zdll'(JIWia oraz w 
zakładach szkolenia inwalidów. 

Roi.,)loTzadzenie to w par. 2. u.st. 1. okt. 3, prze·widuje, że 
osobom pobierającym rentę lu•b emeryturę w czasie pobytu w 
S<ZiPiitalu dokonuje się potrąceń jedynie na ookrycie kooz.tów 

utrzymania, i to począwszy od 7 miesiąca nieprzerwanego P-0- · 
byitu w zamkinietym zaikładzie służbv zdr<J1Wia. Wysokość wtra­
ceń 1est z.rói.nicowana i zależma od kosztów wyżvwienia w da­
nym zakładzie Nie mol!ą one pr-zekraczać ied!Ilalt 50 procent 
renJty lub emed"ytilM'y. J>otraceń. o którvch m:owa. nie dok?­
n•uJe się w razie pobytu rencistv w zamkmetym zakładzie 
(oddziale) przeciwgrużliczym. (.hl 

KIEDY WYMIANA 

N. Z.: Nabyłem telewizor, który czeście.l jest w punkcie 
na.prawozym, niż u mnie w domu. Chetnie '!ymieniłhY!11. go 
na inny, bardziej sprawny, ale ~ie wiem. czy Jest to ~ozhwe. 
Proszę zatem o informację, w Jakich o~vna-dka.ch khent ma 
podstawę ubiegać się o wYmiane? 

RED.: W następujących: gdy w pu.nktach naprawczych wy­
stę,puje brak cześci zamienny<:h lub oodzesoołów. e:dy nie. mo­
źna dokonać naprawy sprzetu z oowodu wady fab.rycz,neJ, w 
razie niedotrzymania przez zakład usłmzowy termrnu napra­
wy, lub w razie przekrQOZenia ilości napraw ściś l e wykaza­
nvch w kaTcle gwa•ra.ncyj,nej, da.iacvch oodstawe do żąda.nia 
przez nabYWce wymiany sorzetu. 

Ponadto telewizor może bvć WYmienionv w ciagu 3 dni od 
daty zakurpu. jeżeli w tym czasie uleenie uszkodzeniu. a w 
ciągu 10 dtni, jeżeli klient odda.je e:o w stanie n ie uszkoó.z<:r1ym. 

Lh) 

DODATEK ZA STAZ 

St. S.: Wprawdzie pisaliście jui o dodatkach stażowych. ale 
pnypadek mój jest nieco inny i nie moa:e dopasowr.ć Jo do 
wanego wyjaśnienia. Sprawr. wyitląda następująco: pr-zez wiele 
lat pr-acowałem w przemyśle ciężkim. w kotłowni. Potem Pl"J:e­
szedłem na to samo stanowisko. w zakładzie należą.cym do 
przemysłu lekkiego. Na odejście uzyskałem z~odę dawnego 
pracodawcy. Poprzedni okres prr.cy zaliczono mi do wymiaru 
urlopu i na.dal otrzymuję 26 dni. Natomiast z miejsca. utra­
eiłem nabyty dndatek stażowY. 

RED.: Dodatek stat.owv iest bodźcem materialnego zainter e­
sowa111ia wiążiicym prac0,wnika z daną li!ałezia przemysłu To­
też przejście, nawet na to samo stanowisko. do i.nne.e:o prze­
mysłu nie daie podst&wy do zaliczenia oonrzednieeo okresu 
do stażu., od któreeo zależy prawo do dodatku stażowego w 
przemyśle lekkim. Mówi o tym protokół dodatkowy n,r 5 z 
dnia 27 maja 1976 r. do Układu Zbiorowel!o Pracy dla Prze-
m.YSłu Lekkiego. (h) 

RENTA WYPADKOWA 

W. G.: Mąż uled wypadkowi przv l)racv i jest właśnie w 
trakcie starań o przyinanie mn renty. Dowody pracy z ostat­
nich lat ma skompletowane. Brak mu jednak kilkuletniego 
okresu zatrudnienia z lat 50. Czv brak dowodów z tamtego 
zatrudnienia nie wpłynie ujemnie na wvsokość świadczeń z 
ZUS? 

RED.: W przypadku gdy ZUS nrzvznafo Pracownikowi ren,te 
z tytułu wypadku Przy pracy, nie ma i:inaczenia ile lat był 
on przedtem zatrud!lliony. Renty wypadkowe oblicza się bo-
wiem inaczej niż inne i.nwalidZlkie. Wvsokość ich zależy 
od diwóch czynników. Stoooia utraty zdrowia wskutek 
wypadku i zarobku pracownika. Pracownicy zalicze ni do III 
grupy uzyskuja rentę w wysokości 65 orocent zarobku netto, 
a zaliczeni do I lub II grupy 100 orocent. (h) 

spr awie dostarczenia mebli do do- ~ 
~u. I czeka_ją. Qługo i cier~liwie, ~ f'i ~1 az zostaną im one łaskawie do- I ~ 
starczone. . 
Otóż tak właśnie czekała nasza ~~· Czytelniczka z ul. Lermontowa. :f ~ 

w staraniach o Podniesienie rangi swej 
firmy, a także pozwala uzyskiwać na 

· tej drodze satysfakcję. Tą dumą ze swe­
go zakładu stoją „Próchnik" I „Wólczan­
ka", a marka wyrobów jest najlepszą 
gwarancją wysokiej ich jakości w 
oczach klientów. Dlaczego więc w wielu 
zakładach. zwłaszcza w przetwórstwie 
spożywczym. nader często spotyka się 
produkty w opakowaniach znaczonych 

Spółdzielni Mleczarskich, zaś umieszczo­
ny obok kod (ZN-73-CZSM-SL-A-58) rów­
nież o tak istotnych i ważnych dla 
klienta danych, jak data produkcji i 
przydatności do spożycia, nie mówi? 

~~~;i 
ru. A właśnie tej drugiej informacji co­
raz częściej na opakowaniach przetworów 
spożywczych brak. 

Coraz częściej też producenci zamiast 

14 marca br. wpłaciła za zestaw 1

1
~ 

m ebli oraz za transport i wnie- I 
sienie ich na III piętro. Dostawa ' i.....-- :::...;,.i 
:miała być zrealizowana za 4 dni. 

Nie tylko te dwa przytoczone przy­
kłady ilustrują wagę poruszonego pro­
blemu. W interesie klientów oraz w in­
teresie producentów także jest opraco­
wanie, a następnie przestrzeganie, takie-Dopiero gdy zainteresowana przy- „Rezerwy dla jakości" - tak zatytu­

biegła do magazynu na ul. Bru- ~ łowała swój list Czytelniczka, która na-
kową, dopytując się o zapłacone wiązując do wciąż spotykanych na ryn-
już meble, wówczas poinformowa- ku towarów wyprodukowanych wadliwie, 
no ją, że te110 zestawu akurat za- zastanawia się nad przyczynami tego 
brakło. Ale jest inny, droższy o zjawiska. 
4.250 zł. Czytelniczka bez słowa -:- Straty materialne nie są jedynymi 
sprzeciwu dopłaciła, po czym u- stratami pon~zonymi z tego tytułu 

dat stosują symbol literowy A, B itd„ I 
wprowadzony normami branżowymi oraz 
liczbowe nazewnictwo swych przedsię­
biorstw. Nie pomaga również kontroli 
społecznej datowanie przetworów kole j- ~ 
nym dniom '°ku ("miut dniom mio•ią- I 

Anonimowe wizytówki~ 
go systemu znakowania przetworów spo- ca), zapowiedziane w Informatorze Wy- I mówiła następny termin. 21 marca przez społeczenstwo. Równie ważne, a po południu meble miały być do- · t · · j starczone. Lecz znów się nie do- moze nawe wazme sze - pisze dalej -czekała. są straty społeczne wynikające z de-

P r zed oblicze dyrektora WPHM, strukcyjnego i demobilizującego oddzia-
p rzed którym chciała wypłakać lywania niestarannej i nieodpowiedzial- · 
swoje klientowskie żale, nie do- nej pracy na otoczenie. Nie pomaga też 
puszczono jej. A nie chciała zgo- właściwemu kształtowaniu postaw pra-
dzić się na propozycję magazynie- cowniczych fakt. iż nie we wszystkich 
r a, żądającego wycofania pienię- jeszcze branżach i przedsiębiorstwach 
dzy za transport i wniesienia z jednakową gorliwością zabiega się o 
m ebli na III piętro i powieTzenia utrzymywanie dobrego imienia zakładu. 
t e j usługi „o właśnie tym pa- Godność zawodowa pracowników ma 
nom. co tu stoją", prywatnie kolosalny wpływ na jakość pracy - do-
oczywiście.:. 'wodzi Czytelniczka - wyzwala ambicje 
Załamana przyszła do redakcji twórcze t Inicjatywę, integrujl\C załogę 

szukać pomocy, 
Połączyliśmy się telefonicznie z 

ł 'DZJ&XNIK ~111,.. • I& ..... 

kodami cyfrowymi i literowymi, trud­
nymi do rozszyfrowania dla zwykłego 
kl ie1llta? 

Z koperty wyjmuję dwie, załączone 
jako dowód, etykiety zakupionych 
ostatnio przetworów spożywczych. Jak 
rozszyfrować producenta „gulaszu angiel­
skiego" - pyta nadawczyni listu - któ­
ry oprócz nazwy potrawy, resztę obowią­
zujących go danych ukrywa w zakodo­
wanej informacji tłoczonej na wieczku? 
(158 8025A 401PL). Albo komu zawdzię­
czać mamy „maślankę spożywczą luksu­
sową", skoro z nadruku na foliowej to­
rebce zgrzewanej można się dowiedzieć 
tylko, iż firmuje Ją Centralny Związek 

żywczych przeznaczonych do konsumpcji, dawnictw Normalizacyjnych z ub. roku. 
aby gwarantował on możliwość kontroli I społecznej, pełną możliwość orientacji i Czytelniczka słusznie zwraca uwagę 
nadzoru w zakresie każdego wypuszcza- na szkodliwość teeo typu p raktyk, na 
nego na rynek spożywczy artykułu. społeczne skutki kamuflowania produ­

centów. Zaciemnia ono obraz indywidu-
Nie jest to wprawdzie łatwe , bowiem alnych staTań pracowników, uniemożli-

różnorodność opakowań jednostkowych, wiając najefektyWniej pracującym zało- -~ 
w jakich przemysł spożywczo-przetwór- gom korzystanie z satysfakcji, jakie da-
czy dostarcza swe wYI'Oby do sprzedaży, je publiczne. skierowane pod konkret-
poważnie utrudnia przejrzystość znako- nym adresem, uznanie. W atmosfe rze 
wania. Nie na tyle jednak, by dawało to anonimowości towar przestaje być bo-
asumpt do kamuflowania nazwy produ- wiem wizytówka zakładu. 
centa czy też daty wyprodukowania i 
okresu przydat110ki utytkowej przetwo- KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 
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wz11uaci1V zbiorv 1 Już można zgłaszać sie do prac 
lilzkioo muzeoni społecznych 1 Wkrótce wystawa 
!~~E obrazów i fotogramów w PWSSP 
graficznemu dwie uniikalne mo­
nety z XV wieku. Są to srebr­
Ilie si..e-lą.gd riewa•lskiie, "zwane tei: 
sz~ągami anQll:imowymi Za!ko­
nu Lruflalll.Ckie(o. 

Jak wy>n;i)ka Z dlllfonnacji O• 

f.i.e!"Olhl.wcy, szelął!I. lmałeziOllle 

zostały pIVJed ok. 20 laJty w 
miejsoowośoi Ra.ciążek w woj. 
~m. Jest to o tyi. mte­
resujące, że dQf;ychczas na te­
renach Polslki środkowej Illigdy 
jeszcze nie z.nail.eeiono mOlllet bi­
tych w Rewlu. Skarb w Ra· 
ctiąil.llm s'lda.dał się z kdlkuna­
stu identycznych szelągów. 
Prof, dr med. Zbigniew Zół­
kowski otrzyma} je kilka lat 
temu. Ustalenie b1iii'Syeh oko­
JJcm.ości odnalezienia sklairbu 
jest już mellWlhlliw•, pcm.ieważ 

<JROba, która go prze!ka:z..ała 

warszaiwskdemu numdzmMykowi, 
wyjechała na stałe za gxamlicę, 

(kt) 

W związku z naszą wczorajszą informacją o przyj­
mowaniu zgłoszeń do prac społecznych przy budo­
wie Trasy W-Z, otrzymaliśmy wii:!le telefonów z py­
taniami o szczegóły. Swiodczy to, że szeroko rzesza 
mieszkańców naszego miasto jest zainteresowana 
możliwością bezpośredniego ucJestniczenia w reali­
zacji największej w historii Łodzi inwest}'cji drogo­
wej. 

Podajemy więc, że wszelkich 
informacji ud11;iela i zgłoszenia in­
dywidualne i zbiorowf' przyjmu­
je powołany przez głównego wy­
konawcę budowy Kombinat 
Robót Drogowych - koordynator 
do spraw czynów społecznych -
MARIAN KOKOCIRSKl, którego 
można zastać w biurze kierow­
nictwa budowy mieszczącym siE: 
w oznakowanym odpowiednią ta­
blicą barakowozie na placu przy 
zbiegu ul. Mickiewicza i Wólczań­
skiej. Zgłoszenia przyjmowane są 
&ei telefonicznie - nr łel. J19-43. 

Chcemy też poinformować, i:e 
jeszcze w tym miesiącu w salach 

wystawowych Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych 
sostanie otwarta i udostępniona 
szerokiej publiczności wystawa 
prac malarskich i fotogramów stu­
dentów tej uczelni, Jak nam po­
wiedział prort>lttor PWSSP 
Benon Liberski, na ekspozycję 
złoży się ok. 150 obrazów 1 kil­
kadziesiąt fotogramów, które wy­
brane zostaną spośród wykona­
nych przez słuchaczy szkoły pla­
stycznej prac przedstawiają::ych 
w artystycznej formie budowę 
Trasy VV-Z i przeobrażenia do-
konujące się w centrum Lodzi. 
O szczegółach i terminie otwar-

I cia t e j ciekawie zap•JwtaaaJącęj 
' się wystawy, mającej złozyć · się 

na artystyczna dokurnentacjt; za­
chodzących w naszym mieście 

1 przemian, jeszcze pornformujemy. 
(kt) 

Ogólnopolski 
k o n k u 
młodyc 

puzonistów 

r s 
h 

w Pabianicach 

.Wiosenne porządki w łódzkich parkach 

VV in,ajlj]_i&.szy wtorek (18 bm.) 
l'07lJ)OCZlllie się w Paibia.nicach pią­
ty z kolei konlkUll'S młodych mu­
zyków, argainiirrowany corocznie 
praez Katedrę Instnim.eJJJtów Dę­
tych przy Państwowej Wymzej 
Szkole MuzyCZ11ej w Wa:rszawJe. 
Tym razem będzie to kanku:rs 
młodych •puzon.istów. 

W pabiairuick.iiej impreziie weźmie 
udz;iał 17 studentów wyż.szych 
szk6ł muzycmi.ych z całego kraju. 
Komisj~ jurorów przewodniczyć 
będZie docent Edwin Golnik z 
PWSM w Wall'S7.oawie. = Trwają wiosenne po­

§ rządki w łódzkich parkach 
:: - grabienie liści, przeko­
S pywanie ziemi, zamiatanie 
5 olejek. sianie trawy i przy­
: gotowywanie rabat pod 
§ pierwsze kwiaty - bratki i 
;=- stokrotki, których posadzi 

się 350 tys. sztuk. 

Przygotowuje się również do se­
sonu Łódzki Park Kultury i Wy­
poczynku na Zdrowiu. Z pomocą 
uczniów poleskich szkół prowadzii 
się zabiegi koome.tycz.ne Zieleni, a 
PGM Polesie zajęło się renowa­
cją setek parkowych ławek. W 
Luna.parku dobiegają końca re­
monty sprzętu, przygotowano też 
dwie nowe atrakcje: strzelnicę 
typu amerykańskiego i ,,salon du­
chów". Otwarcie nastąpi już 15 

Zan·iedbana uli-ca 

żalą sl.ę nam mieszkańcy ul. 
Podjazdowej. :że wszystkie cltyba 
„złe siły" sprzyslęgl!J się, 1>y u­
trudrtić im życie. Po pierwsze -
co jakiś czas na tej malej tJ.. 
ttczce „wysla::ia" ;e; oświetlenie, 
po drugie - korzystają z tego 
J)>jacy i chullqanl, którzy - Wif· 
korzystując panuJące c!emno~cl 
- zaczepiają spokojnych prze­
~hodntów, po trzecie - wielkie 
~amochody c!ą:tarowe tak „roz­
?eździly" nau:lerzcTinię ulicy, a<e 
w czasie deszczu tritdno przez 
r..tą przebrnąć. 
Trochę to za dużo. jak na 1~d-

ną. malą uHce.„ ~. 

Pącrta „Reflektorka'' 

• Przed niespetna miesiącem 
pl.sa!łśtny o klopotaeh mies;;ikań­
ców nowycli lód~kich osiedli, 
którzy z powodu bra~u skrzynek 
pocztowych typu „H<>rmes" znaj­
qują często Tcorespondencję roz­
rzuconą na klatce ~cltodow1<1. W 
odpowiedzi na naszą tnterwPncjq 
wo;ewódzkł Urząd Poczt11 wv­

clal polecenie itston.n:om, by do 
c~asu zainstalowania skrzynek w 
nowych '1lokach. korespondencja 
b11ra doręczano bezpotrednio da 
mieszkań adresatów. 

• • • 
• W lutym apelowaliśmy w 

imieniu miesz1'ańców ul. w1·0-
ctawsktej o spowoc!owante, by 
znajdujący ste tam sklep spo. 
::ywczy byl czynny w wolne so­
IJoty. 1 Bałuckie wladze WSS 
„Społem" spelnlly postulat ml"­
szkańców i sklep pr:zy ul. Wro­
clawsklej l C"zynny jest rownlet 
w wolne sobr>ty. 

• • • 
PGM Z.ódt-Sródmi~ście infor­

muje, iż zalegający podwórko po­
sesji przy ul. ZachudmeJ 61 qruz 
zastal usurdety. Brama tego bit· 
dynlm nie 1cst zamykana z u­
wagi na to, że jedno jej hl>rzy­
dlo należy wymienić, co zosta­
ni~ Wykoiwne w ll półroczu br. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny" Piotrkow· 
ska 96, 90· 103 Lódt. tel. 337 ·'1 

I ,341 ·10 w eolblnacb 10-lZ 
Piszcie do nas . a w pilnych 

sprawach telefonujcie, 

bm. Sporym powodzeniem cieszy 
sję udostępniony od kilku dn.i 
Ogród Botaniczny - na razie ni.e­
wi.e1e jest tu jeszcze do oglądania. 
ale spokój i cisza - wymarzone. 
Jesu:~ w kwietniu uruchomione 
zostanie drugie wejŚQie do Ogro­
du B~CZ1I1ego od U:l. Retki.ń­
skiej. 

14 maja, a jeżeli pogoda dopi­
sze, to nawet już 1 maja będzie­
my mogli korzystać s zespołu ba­
senów kąpieliska „Fala" Gospo­
darze p.rzewiidują tu sobotnio-nie· 
dzielne dYskoteki, a od czerwca 

Poznajemy zasady 
nowej organizacji 
ruchu 

I 
Dziś prezentujemy kolejny ele­

ment poziomego oznakowania ulic 
- może niezupełnie nowy, nie­
mniej dotychczas szerzej · nie sto­
sowany. Mowa o tzw. strzałkach 
spychających, które widzimy na 
planszy. Oznaczają, one, że poru­
szając się skrajnym prawym pa· 
sem jezdni, gdzie są one namalo­
wane, musimy zjechać bardziej w 
lewo w kierunku środka. drogi, 
gdyż na dalszym odcinku drop. 
jest węższa. (ptom) 

Instytucje 
Zabetonowana wy.rwa 

W bramie przy ul. Fabrycznej 
!I studzienka odprowddzająca wo­
dę wybiła dziurę, którą pracow­
nicy ROM n'edbale załatali, więc 
zrobiła się wyrwa. Były też kło­
poty z podwórkową ubikacją i le­
jącą się tam woda. Skargę loka­
torów przekazaliśmy PGM-Wi­
dzew, skąd otrzymaliśmy zapew­
nienie, że uszk:Jdzenie już zab'"to­
nowano, zmieniono też armaturę, 
a ROM nakazano aby chociaż raz 
na miesiąc dokqnywał przeglądów 
technicznych swoich posesji i od 
czasu do czasu zobaczył co się w 
nich dzieje. (g) 

oddande do użytku kortu teniso­
wego z tworzywa sztucznegQ. 
Przybędzie też w Paa."ku KultlN'y 
.i Wypoczynlku placówek małej 
gastronomi.i - będa działały 2 
kioski spożywcze w Lunaparku. 
2 nowe klios'kJ. w mmej części par­
ku oraz ok.resowo - w dniacn 
durej frekwencji - 7 barobusów 
Ogółem Łódzki Park Kultury i 
Wypoczynku zdolny będzie przy. 
jąć, zapewrrłają,c odpoczynek i 
rozrywkę, 50 tys. łodzian jedno-
cześnie. (ptom) 

Na zaikończen.ie konikursu odbę· 
dz.ie się koncert laureatów. Solis­
tom towMzysrzyć będzie Reprezen­
tacyjna Orkiestra Wojska PolskJe­
go w Warsza'Wliie pod dyrekcją 
Bolesława Szuli. 
Należy podkreślić, że inicjato­

rem ogóLnopolskich konikursów . 
muzycznych w Pabianicach był 
Stanisław Szejwałlo - ZIIllłlllY wy­
kład~a w klasie trąbk1i w Pań­
stwowej Wyższej Szkt'lle Muzycz-
nej w Lodzi. (Now.) 

///////././/~//././////////.//////.///////.///./////////////./////fi 
~ . ~ 

~ Laury dla młodych śpiewaków ~ 
~ -~ :-.; Krynicki Festiwal Spiewaczy im. Jana Kiepury co roku ~ 
S wprowadza na estradę młodych artystów - absolwenrow i dy- ~ 
:S plomantów szkół muzycznych. Zanim jed1J1aik .znajdą się w :S 
~ międzyna.rodowym gronie uczestniilków tej imprezy, muszą ~ 

przebrnąć przez m-0eno obsadzone eliminacje ogólinopol.Skie. ~ 
Tegoroczny, XII już Festiwal im. J. Kiepull'y poprzedziły ~ 

klrakowsk.ie przesłuchania, w których ucz~ruicrz:yli reprezen- ~ 
tancj Wydzi.ału Woka!no-AktorskJego PWSM w Łodzi. I oni ~ 
właśnie zdobyli w konkursie trzy główne nagrody. I nagrodę ~ 
wyśpiewał Grzegorz Caban (dyplomant z klasy wykł. T. Ko- ~ 
packiego), II - Jerzy Wolniak (absolwent PWSM, wychowa- ~ 
nek te(o samego pedagoga), III - Alicja Borkowska-Molęda. ~ 
(ubiegłoroczna absolwentka z klasy ad. A. Winiarskiej). Wy ~ 
r6żniernia otrzymali Halina Beń i Krzysztof Molęda. :S 

Gratulujemy i życzymy laurów na festiwalu. (rg) ~ 
• I.: 
'////F//////////////////////f//Q////////////////,r////////'/ 

Dla zmotoryzowanych 
VVii.ele ciekawych impirez o cha­

rakterze turystyczno-sportQwym 
orgainizuje w najbliższym czasie 
K:lub „Auto-Moto-El.ta" przy 
F'I1iAT "Elta". 

Już w najbliższą ruied:melę, 16 
bm„ odbędą się Turystycimo-Moto­
rowe Misilirwstwa Ok.ręgu Łódz· 
kieg<>. Alby ich uczestnicy OiI'az 

GRATULUJEMY! 
W Urzędzie Dzielnicowym ?.ódź-

Górna odbyła się uroczystość deko­
racji odznaczeniami „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie". Udekorowane 
zostały następujące pary: Marla i 
Bronisław Bazylhlscy, Olga i Bro-
nisław Marciniakowie, Władysława i 
Władysław Goss, Stefania i Jan Ry­
dzowie, Irena i Jan Szafrańscy. 

.Jednocześnie w miejscu zamiesz-
kania odznaczeni zostali medalami 

plaon01wa.nych na maj III Rajdu 
Zwycięstwa (7-8 maja). i I Rajdu 
Turystycznego z okazJd 70-lec•ia 
Związku Zawocloweg·o Meta.Low· 
ców (27-28 ·maja) mogli uzupeł;n1r 
WYPosażeniie swych poja:Wów, 
Klub „Auito-Moto-El<ta" or,gamdzu·· 
je w dm.i.ach 14-16 bm„ wspólnif' 
z „Polmqz:bytem", wielki kde.rmasz 
wJoęe.nny. 

W saLi przy ul. Aleksaind1'ow-
skiej 67 /93 w god:z. 10-19 będz.Le 
moż.na nabywać ogurnieme, akce­
sonia i części do samochodów i 
motocyikli. Tam też fachowcy z 
.,PolmQl')bytu" bezpłatnie ustawdać 
będą światila w samochodach. 

(m) 

W Klubie Dziennikarza 
Helena i Antoni Teodorczykowie. 

• , , • Wystawa malarstwa 
wy1asn1aJą z. Hyżego 

MPK wyJasma, że częściowa zmia­
na trasy tramwajów linii „3" na­
stąpiła w związku z wprowadzo­
ną z dniem 1 sierpnia 1974 r. no­
wą organizacją ruchu kołowego w 
śródmieściu. Jednym z jej ele­
mentów jest eliminacja 'Skrętów 

tramwajów na trzech śródmiej­

skich skrzyżowaniach - al. Koś­

ciuszki i ul. Zielonej, al. Koś­

ciuszki i ul. ·Struga oraz ul. Tu­
wima i Kilińskiego. Chodziło o 
zwiększenie przepustowo!ici tych 
mocno zatłoczonych węzłów ko-
munikacyjnych. MPK nie widzi 

Dziś o g.odz. 17 otwaTta 1>0-­
stamJe w Klwbie Dzien1n.ikairza 
wystawa ma1all'stw.a Zygmunta 
Hyżego. Wstęp wolny. 

VI kilku zdaniach 
.łt. Stowarzyszenie, „Dom Srodo­

wisk Tw6rczych" zapraS"Za na ko­
lejne spotkanie z reż. Wacławem 
Fedakiem Projekcja filmów i spot­
kanie z reżyserem dziś o g-0dz. 18 
w sali przy al. Kościuszki 33. 

Zimiona była nieunikinliona więc możliwości przywrócenia 
dawnej trasy linii „3" po ul. 

.łt. DDK ł..6dź-Polesie (al. 1 Maja 
87) zaprasza dziś o godz. 17.15 na 
projekcję filmu prod. po!. pt. „Ke>­
lumbowie". Przed filmem prelekcja. 

4 SDK „Lutnia" (ul. ł..anowa 14) 

VV odpowiedzi na ltst mieszkań- Gdańskiej, Struga i Tuwima. 
ców li ul. Gdańskiej dyr2kcja (g) 

zaprasza na wYkład pt. „Higiena 
osobista warunkiem .zdrowia" -
d~ o godz. 18.30. 

~---~·=:o·'SJO'~"D ....... 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 731-82 
Informacja o usługach 398-10 
Informacja kolejowa 655·.55, 284-69 
Informacja PKS: 

265-96 
747-20 

03 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Kom,enda Mie.lska MO 

centrala 677-22, 292·22 
Pogotowie cie11lowntcze 253-U 
Pogotowie drogowe 

„ Polmozbyt" . 
Pogo tow ie ·energetyczne 

Rejnnu Północ 
Re.ionu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowvcb 609·32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie wodociągowe 
Strat Pożarna 08, 666-11, 

257·77, 

409-32 

334-31 
334-28 

245-72 
220·89 
39>·85 

07 
09 

835-46 
795-55 
499-00 

Pomoc drogowa 
PZMot. 52-81-10, 706-27 

TEATRY 

WIELKI - g'>dZ. 19 „Cyganerk" I 
POWSZECHN1: - godz. 19.15 

,,Mecz" 
NOWY - godz. 19.15 „Cień" 
MAł..A SALA - niec·zynna 
JARACZA - godz. 19.30 „Adam 

i EWa 0 

7.1> - godz. 19.15 „Taka noc 
nle powtórzy się więcej" 

MUZYCZNY - nieczynny 
ARLEKIN - tzodz. 17 30 „Tygrys 

Pietrek" (Piotrkowska 282) 
PINOKIO godz. 10 „Iwan 

carski syn, szare wilczysko i 
inni" 

MUZEA 

BISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO' (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-18 

ODDZIAł.. RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) godz. 10-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
godz. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM Wł..0· 
KIENNICTWA (ul. Piotrkow-
ska 282) eod, 10-17 

BIOLOGU EWOLUCYJNEJ Uł.. 
(park SIPnl'IPwicz:i ~odz. ~u-rn 

HISTORII MIASTA t.ODZI (ul 
Ogrodowa 15) nieczynne 

SZTUKI (ul Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ Sł..UŻ· 
BY ZDROWIA (Żeli5owsk1ego 7) 
godz. 10-13 

• • • 
CYRK - (ul. Brukowa) godz 19 

ł..0DZKI PARK KULTURY I 
WYPOCZYNKU (na zdrowiu) 

OGROD BOTANICZNY - czyn­
ny od 1todz. 10 do zmroku 

ZOO - czynne od godz. 9-19 
(kasa do l@) 

PALMIARNIA (ul. Armil Czer­
wonej 1/3) czynna codziennie 
oprócz poniedziałków w godz:. 
10-17 

Ki\PIELJSKO ,,FALA" (al. Unil 
4) - nieczynne. 

Kl N A 

BAł..TYK „Port lotniczy 77" 
USA. od lat 15, godz. 10, 12.15, 
15. 17.15. 19.30; 

IWANOWO „Taksówkarz" 
USA, od lat 18, godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, 19.30 

POLONIA - „Czarny korsarz" 
włos . od lat 15, godz. 10, 12.15, 
14.45, 17.15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE „Człowiek 
klanu" USA od lat 18 godz. 10, 
10, 12.15, 15, 17.15, 19.SO 

Wł..OKNIARZ - „CzloWiek kla­
nu" USA od lat 18, godz. 10, 
12.30. 15,15, 17.45, 20 

WOLNOSC - „Skrzydełko, czy 
nóżka" franc. b/o godz. 10, 
12.15, 15.30, l?.45, „Ctlowiek kla­
nu" USA od lat 18 godz. 20 

WISŁA - •. Kobra" jap. od lat 
18, godz. 10, 12.15, 14.30; PRZE 
GLĄD KRYTYKI FILMOWEJ 
„Antyki" pol. od lat 18 l!Odz. 
17, 19.15 

ZACHĘTA - „Ofiara namięmoś­
ci" hiszp. od lat 18 godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

ł..DK - „Pokój z widokiem na 
morze" poi od lat 15 godz. 15.15, 
„Pocałunki • Hongkongu" fr. 
od lat 12 godz. 17.30, 19.45 

STUDIO - „Kobieta w czerwo­
nych butach" franc. od lat 18 
godz. 16, 18, 20 · 

STYLOW)( - PRZEGLĄD KRY­
TYKI FILMOWEJ „Antyki" pol. 
od lat 18 godz. 15.45, 18. 20.15 

GDYNIA - „Godzilld kontra Gi­
gan" Jap od lat 12 godz. 12.15, 
14.30, 17, „Każdy umiera w sa­
motności" R.FN od lat 16 ~odz. 
10, 19.30 

DK.M - „Ryzykant" USA od 
lat 15 godz. 16, 18, „Niewinne" 
wł. od lat 18 godz. 20 

KOLEJARZ - „Piętro . wyżej" 
poi. od lat 15 godz. 16.30 

Ml.ODA GWARDIA „Nie· 
unlknlesz przez11ac7.enia" !1 dnc. 
od lat 15, g. 12. 13.45, 15.30, 
,,Dzieje grzechu" pol. od lat 18 
godz. 9.30. 17.30. 20 

MUZA - „Elllrał\ - potwór z ęlę­
bin" jap. od lat 12 godz. 15 .~0. 
17.30, „Ostatni pociąg z Gun 
Hill" USA od lat 15 godz. 19.30 

1 MAJA - „Akcja pod Arsena­
łem" pal. 01... lat 12 godz. 15.30, 
17.30, 19.30 

POKOJ - ,,Powrót tajemnlczego 
blondyna" tranc. od lat 12 
godz. 15.30, 17.30, „Akcja Sala­
mandra" rum.-włos. od lat 15 
godz. 19.30 

ROMA - „Unkas - ostatni Mo­
hikanin" rum. b,'o godz. 12.15, 
14.30, „Jak zdobyć prawo .l a~dy" 
i~~~c. od lat 15 godz. 10, 17, 

STOKI - „Pasja" po!. od lat 12 
godz. 17, „Rok święty" franc. 
od lat 15, godz. 15, 19 

OKA - „Powrot straconych" jug. 
od lat 12 godz. 12.30, „Intryga 
rodzinna" USA od lat 15 godz. 
10, 15, 17 .30 20 

POLESIE - „Magiczny kamień" 
NRD godz. 17, „Ta;emmca" fń 
od lat 15 gndz. 19 

POPULARNE - „Lotta w Wei­
marze" NRD od lat 15 godz. 
15.30, „Ojciec chrzei;tny" USA 
od lat 18 ęodz. 17 .45 

ENERGETYK - nleczynne 
HALKA - seanse z;,mknlęte 
PIONIER - „Pintea" rum. od 

lat 12 godz 15.15, „Prz.epustks dla 
marynarza" USA od ldt 15 
godz. 17.15, 19.30 

REKORD - „Przygody Hucka 
Finna" radz. b/o godz. 15.30, 
„Oddział" USA od lat li godz. 
17.30, 19.30 

SWIT - „Dziewczęta z Nowoli­
pek" poi. od lat 12 godz. 15.30, 
17.30, 19.30 

SOJUSZ - „Szal" ang. od lat 18 
godz. 17 

TATRY - „Dzielny wojak Ro­
solino" jug. b/o godz. 12, 16.30, 
„Zabity na śmierć'' USA od 
lat 15 godz. 10, 14.15, 19 

DYŻURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 15, Ni­
ciarniana 15, Główna 14, Dąb­
rowsk1ego 89 Lutomierska 146 
Stałe dyżury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrów, 

ul Kościuszki 6 
Apteka nr 47-087 Konstantynow, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno, u1. 

Łowicka 96 

Informacji o dyżurach aptek: 

w Pabianicach udziela Apteka 
nr 47·035 Armii c~erwonej 7 

w Zgierzu udziela Apteka nr 
41-080, Dąbrowskiego to 

w Ozorkowie udziela Apteka 
nr 47-092. Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - dziel­
nicl! Górna, Poradnie K, ul. Od­
rzanska, Cieszkowskiego, Rzgow­
ska. Przybyszewskiego oraz gl­
neko logia z dzle lnicy Polesie 
Poradnia K. przy ul. Fornal~ 
skie1 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. cu­
rie-Skłodowskiej 15) dzielnica 
Górna. Poradnie K, ul. Felińskie­
go, Zapolskiej, dzielnica Sród­
mieścle. Poi a dnia K, ul. 10 Lu· 
tego. gm Rzgów I Ksawerów 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia przy ul. Olim­
oijsktej 

Instytut Poł.-Gin, AM (ul. 
Sterling" 13) - dzielnica Sród­
mieścle Poradnia K ul. Kopcln­
sklego, Próchnika, gm. Brójce 
oraz e;lnekolog1& z dzielnicy Po· 
tesle Poradnia K. ul. 1 Maja 

Szpital im. R. Jordana - po­
łożnictwo - dzielnica Widzew 1 
PolE"s1e 

Szpital im. H. Wol1 - glne­
kolog1& - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnie K, ul. Gdańska I Ka~ 
sprzak& 

Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu położnictwo miasto 
i gmina Zgierz, Aleksandrów 
Ozorków, gm. Konstanty.now'. 
gm. Parzęczew, Andrespol. No· 
wo solna 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - gtnekologia - miasto 
i gm Zgierz. Aleksandrów. Ozor 
ków Głowno. Stryków. m. Kon­
stantynów gm. Parzęczew, An­
drespol, Nowosolna oraz Łódt -
dzielnica Polesie, Poradnia tt, 
ul Srebrzyńska I dzielnica Wi­
dzew 

Szpital Im. Biernackiego w Pa· 
bianicacb - miasto I gmina Pa· 
bianice 

Szpital w Głownie - położni­
ctwo miasto i gmina Głowno 
i Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knia­
ziewlc2a t/5) codziennie dla 
przychodni rE"Jonowych nr 4, 6, 
7, 8. 9. IO Szpital Im. Barli­
ckiego CKopctńsk1ego ~2) codzien­
nie dla przychodni nr 7. Szpital 
lm. Skł•,dowsk1eJ·Curie (Zgierz, 
Parzęczewska 35) dla przychodni 
rejonowych nr 1. 2. 3, 5. Szpital 
im. Marchlewsklel!o (Zgierz, Du­
bois 171 codziennie dla m. I gm. 
Zgierz, Ozorków Aleksandrów. 
Parzęczew. Gó1na - Szpital im. 
Brudzińskiego (Kos. Gdyńskich 
61). Polesie - Szpital im. Ko­
pernika (Pabianicka 62) . Sród­
mieście - Szpital im. Pasteura 
(Wigury 19) Widzew - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital tm. 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neuroehirmgia - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital 1m. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

OkuUstyka - SZJ)ital lm. J<>n­
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzie-
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna Cu!. Zakątna 44) 

Nocna Pomoc Lekarska - czyn 
na codziennie od l(odz. 19-8 w 
Stacji Pogotowia Ratunkowego 
m. Łodzi, ul. Sienklev.tcza 137, 
tel. 666-66 

Ogólnołódzki Punkt Informa­
cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia, tel. 615-19 -
czynny całą dobę we wszystkie 
dni tygodma, również w nie­
dziele i święta 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

GHblnet cbirurglczny czynny ca­
łą dobę - Łódt, Armil czerwo­
nej 15, tel 341-30 w. 70; 457-50 do 
54 w. 70. 

NOCNA POMOC 

PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital im. H. Wolf 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego tel. 777-77 

G6rna - SZJ)ital Im, Jonsche­
ra I Szpital Im. Brudzińskiego 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel 627-93 

Polesie - Szpital Im. M. Piro­
gowa - Szottal Im. Madurowicza 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel 278-52 
Sródm!eście - Szpital lm. L. 

Pasteura zgłuszenia na. zabiegi 
w domu chore.go tel 864-11 

Widzew - Szpital Im. E. so­
nenberga zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego tel. 864-11 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czypny w dnl powszednie od 
15-7, w niedziele I święta całą 
dobę. 

DZIENNIK POPULABN~ nr 84 (8965) I 



li · rdna n1t1l lllall•l1 
Tę Fpi:a.vę śledzę już od rls.wna, ale 

C!ziś . przychodzi ·mi rozłożyć ręce. Tyle 
nawarst·.vi~o się racji i niedomówień, 
ty:e c!obrych chęci gdzieś siq rozmyło, 
ze 7.ajęcie jednoznacznego ~·anow•.:>ka 
j·~~t j~u: .niemożliwe. Ale też kto \$./_?-

m~ śl ił 1,akie optymistycżne i uniW4 r­
sah~ przysłowie, że od przycytku ~!o­
wa nie ::ioli... Ta sprawa akHrat pr.·:y­
prewia o mig~enę C'1 najmniej kilka 
osób. 

wę chór to nie artykuł pierwszej 
potrzeby i można bez niego żyć. 
Tylko. skoro go już powołano, nie 
szczędzac środków i inicjatyw, na­
leżałoby od mecenasów - Wydzia­
łu Kulturv ~ Sztuki Urzędu Mia­
sta oraz ŁTM - oczekiwać kon­
sekwencji w działaniu, a na po­
czatek odpowiedzi na pytanie· czy 
te· doświadczone insfytueje wywią-

. >taly się ze swoich obowiązków? 
· · Jeśli nawet wiele problemów z 

Z 
acznijmy od optyrn.isty-1 Wciąż nie było potrze_bn,vch in- I .w podobny SP<?sób, .Przez c~yj~ś lo,kalizacja da się wytłumaczyć 
cznego poaątku. Przed strumentow. Z'.iczęły się więc i:no- 'I 111edopatrzeme, i ~11ezamiw1en7e trudnościami obiektywnymi, to 
.ponad 1·0Kiem informowa- nity do ".Nydz1ału B.~dlu Urzędu I ~l?rawy do konca, .chor wy~był się I czy ŁTl\l zapewniło dostateczną 
liśmy szerokQ o tym, jak Miasta 1. nasze usilne P~?śb;i: 1 .p1en~ędzy ' na s~roJe. Juz oył. za- I merytoryczną. opiekę i pomoc za-

to dobrze się stało, że w Łodzi bę- j przeds~aw1ane na ~ama.ch „DP , az j łatwi~my J?atenał, a. na~et. proiekt nim przysta11iło do ocen? Inspektor 
dzie chór chłopięcy z prawdziwe- I wreszcw trzy. p1anma 1 trzy adap- ubran, k~ore sp6łd~1eln1.a im. ,Le- J Wydziału Kultury wiele mówił o 
go zdarzenia. Argumentów „za"' te1·y P.rzydz1elo~o. Tylko,. ze. w I wartowsk1i:;go zgodziła ~1ę. uszyc. w 1 małej odpowiedzialności młodych 
było niezwykle wiele, a gdy jesz- tzw. m1ędzyczas1e .zac~ęh ~1ę ~u.z I nadzwyczaJnvm. termm1e, gd;it, ludzi za podjętą pracę, wyliczając 
cze Wydział Kultury i Sztuki I wy~r1:1sz~ć potenc1al111 chorz~s.c1. tyi;iczasem .... ~ne było ~ransportu, godziny, w jakich nie zastał ich 
Urzędu Miasta zadbał o to„ by Obc1ąze111~ mclatwą ~au.ką„ poqtJę- ~tory przeWlC~Złby tkamnę z Ka- „na posterunku". Ale czy spraw­
ściągnąć fachowców wprost od te zupe~1e dobrowolfl;Ie l me pr_zy- I 1'.sza do Łodzi_. A g~y _zamknął dzono. przyczyny? Czy wyciągnięto 
prof. Stuligrosza - młodych ludzi .

1 

nosz~~e zadne~o d,orazne~~ pref1~u, I się : rok budżetowy p1ernądze na : konsekwende? Najłatwiejsz!' jest 
zaczynających dopiero pracę za- nu:k•orych (~łown~e rodz1cow~ zme- stroJe przepadły. I WZlliemne obwinianie się. Tym-
wodową, wtedy już wydawałc się, 1 ~!1ęciło: Inm dal~J przy;woz1h. s:wo- . . . . . czasem w ii;alimatiasie ocen i wy-
że robota ruszy błyskawicznie. pe ~oc1ec~y. (_du~a cz~ść ~o. 6 ·1 7- . Odsł~I?-I8?JY wc1ąz r:owe mielizny , liczania obowiazków zginęła gdzi.eś 
Andrzej Zamolski, któremu pow:ie- ~atk1~. Dz1w1h się r_iaJwy:zeJ ty.lko, l włas~1w1~ Czytelm,k ma P.rawo I sprawa, Ił'tórej służyć miał 2:espoł: 
rzono kierowanie zesppłem, 3est ze mby ma to byc taki amb1tn.Y I zai;iyta~ :- . czy .ct;o; obecnie w I rozwijanie kultury muzyczneJ, wy­
łodzianinem. ale Ewa.. i Piotr Fon- chór pr_zygotowany .wzorem Stul'.- j ogole istmeJe_. a JeS~ tak, to po , kształcenie chóru na miarę po­
farowie prz„vjecbali 2: ~egnic;i:„ O g1:osz3: 1 Ku~czev.:sk1eg1?,_ a ":'łaśc1- , co? Z~spó~ hc~y. dziś o~oło ~O 1 zuańskich sław. I ten cel jest ji:;d­
tym, że byh potrzebnr I .ze wuiza-

1 

wie nikt ? mm 111e mysh, zas pra-1 członk.ow 1 w_c1az P~?wądz1. SW?Ją I nak wciaż niez_wykle o~legły, ze­
no z num wiele nadz1e1, mech cę na i;irobach trzeba z.ac:zyr:ać. od u~yka3ącą dz1ałalnosc w mezm1e- l by nie powiedzieć - zmkł z pola 

„Dawnych wspomnień czar~· 

w tea.trze Starym w Kralcow!e Andrzej Wajda przyqotowal pie·1w­
sz~ „serial teatralny" z czasnw Młodej Polsl;i. Za lrnnwę scern1-
riusza pos111:!;yt'lj !ek.sty i wątlci pism, komedii • d1·am<Ltów oraz pu­
blir:y~tyki Boy!l-7.eleiiskiego, BaluckieQo, Kadr<nn Bandr0".»sk.1ego. Za­
polskiej. Struga. Ki8ielewsldego. Przybyszewskiego, Dąbrowskie3. 
Calośc' ser\alu iafytulowano: „Z ' bieąiem lat. i biegiem dni' . ·rr:zy 

jel}o odcinki grane są w kolejne trzy dni, a raz w tygodniu jako 
cato.lć. A wi~c clawny Kraków ze wszystkimt 11ajtstot1».:;szymi pro­
blemami swojej epoki, osnuty mgieUcą mąlancholii ! dawnych 
wspomnień oży1e na scenie Teatru Starego. W prz,;dsiawiemach. 
bierze udział P'C.Wte '"a1y zespól, a przedsięw?t'>cie to nie ma p1·e-
cedensu w dZ'iejach. po1skiei sceny. (dor) 
!'fiz; Anclrze; Wajda z aktorami kralwwskieqo Teatru Sta1·egt>. 

c,lF - Socftor świadczy choćby fa.kt? ż~ m1a~to I zsuw:ama ~awek. Bardz1e.J n7ec1er- n10nJ'.ch wa~unkach. ~a to przyby- ! widzenia. 
natychmiast przydz1ehło im m1e- pl!w1 rodzic~ r~zygnowal~ więc. . ł~ zamter.esowi:invch Jego egzysten-

1

, LAK 
szkanie zapewniło pensje godne Przychodziły 1 odchodziły koleJ- CJą. Ulokowaniem zespołu w Mło- RENATA GBZE 
p~~~~~~~~~b~M~~~~~~~~~~~~~~~.K~~-~~1-------------------~--------~-------------------­
dziei młodych organizatorów cho- Praca stawała .się coraz tru~~1eJ- się za1ąc ·~uratonum Os~1aty . l I 
ru i ich chlebodawców nie przy„ li sza, frekwenc1a coraz, mmeJSZ!1· W:vci;iowama. Ale e:~.Y zbhzał ~1ę ! NA SCENIE TEATRU NQUTE"-Q ser dokonał wielu s1!Jrótów, a na.-
ćmiły nawet trndności, jakie -mie- Nawet wdadomość o występach cho- termin przepro"1V.adz_k1, okaza~o. się, 

1
. 1 . ~ · n \..) wet zmia.n w teksci;e utworu. 

li pokonać. A od począ.tku nil' wią.- .ru w Weima;r.ze, zapr-Ol{)on.owa.nycn ze na Momuszk1 me ma m1eisca Dzię.k.i. temu nie tylko wywód 
' · k ' ó · · d kt I t k t k • I swój uczymiił ba.rdzo przejrzysty domo było dokładnie, gdzie c~or :mu :- 'Ja m ~I wice. yre or a 0 o na ro znow_ sprawa Z?- , „ al·ieł:h ·do te" sz-tuiki mówić:' mac.i·e, paitrzcie, oto sztu- · · · t · · 

ulokow:'c·. ~ie było ~eż niezbęd· ; W;y<lz1ału Kultury. 1 Sztuki Urzędu stała odwlecz?n';i. bo. m.e udało się w di~ich .Di.irre.iudatt na- I ka 
0 

świeciie . i was samych. Owa '1 · precyzyJnY w P05 awieÓ.tu 
nych pianin 1 adapterow. Ale te I l\lhasta, .R. Surow~e.c --:. tr<?chę na takze wł11czyc 1ego zaJęĆ do pro- J F,t'1~ To 

00 
scena i rze- J wielka metafora podporządkawana ~~~~~~~c~r~!zt~i~ ~~~~l~e;~ 

problemy startu wydały. się .do · w::rrost 1 cl;la mob1hzac31~ .me speł- gr'!-moweJ pracy sz_koły m~zycz- , I>ISa~ .. " „• ma - istotnie została przekona1niu, iż świat n.e wszystkiego, 
00 

mogłoby roo:pro-
pokonania. Miasto zleciło więc I nila ~czek1wanvch. ~adziei .. A gdy i;ie.J przy _ul. Sosnowe~. Obecme je~t I , czyw~toś:l ze l! ierwsza jes•t podporząd.kowooy żadnym Io- szyć uwagę widza lub zniechęcić 
opiekę nad pracą organizacyjną i po p1erwszvm Illllllwystępie zes-1 JUZ kole1na koncepcJa ulokowama wspolnego. ~ ac gad .~ d gicZl!lym prawidłom a sensowność 
pedagogiczną chóru Łódzkiemu To- li połu na fostiwalu „Do-i;~-mi" f~- t ~e~połu. Zgodnie z. nią o~ wr~e-1' wciąż .us1łuJe. wp~w .:;~eczr1:i~ dlliał.ań .ludzkie. h staje się fikcją. nadmierD!i.e U·QgÓ!JniOlllą i roz,bud-0-
warzystwu Muzycznemu, a mlo- chowcy-rnv:'. -ey wystawili mu me s~1a . tej!o roku chor będzie truał na .,s~oJe ;deski, n1 zli~ie' gdyż determinowa:na jest przez waną metaforą. naerzadko prze­
dzi pedagodzy rozgłosili wieści o I najlepszą o;.iinię, wtedy cz~m pr~- siedzibę w szkole muzycznej przy 1 stosc ~c? obu. Co~a~ rozp~ krokJ przypadek uleglość WQbec doty.::h- cież w twórczości Dilrrenmatta 
naborze. (Do dziś nie wiem tylko, dzej zrezygnowano. z P?WI~r.~~ma ul. Jaracza ~9. . . . • ' I s~ara Się ~ce~. o r~Y;'D:'C . _ czasow eh' form i stiruktur będą- występującą, Nie Zlj.aCZY. to jed­
czemu ŁTM ma im za złe, „ że " ! d~biutantom. zagramcz_nęJ m1.sJ1. To J ak w1i:c widać, . tr~aJą me- mer.z~cz~":1stosc1 dz,!steJsZe~ed~z:k eych Jytworem hnny'ch wc~śm<!j- nak, iż reżyser z.rezygnował i 
pomoc redakcji przyszli prosie oso- I m!' .zna~z:I'. 1.ednak, ze om s.am1 ustannre rozwaza!1.1a, co .z czywJ.Stosc1. . ~okolme~ .J . _ szych działań opa:rtych również diil'lrenma:ttowskiego sty1u. Otwo-
b;ście bez ofd{!ja1nych pism· opa-) dow1edz1eh s1e o tym natychmiast. tym fantem zrob1c. Rośnie scena wynaJdZ1e w za re.s_ię me a f~c„ Owe 0 nonsensu w ża rzył więc i zamkuał spektakl zgo-
ti:zonych pieczatkami): Wreszcie do 1 Dziś trudno dociec prawdy, kto ko: , zniechęcenie młodych śpie- rzeczrwistośoi, rzeezywistosc za~- ~- s.p~1Ób ruie gjest w sita ·ni~ prze: dnym z intencjami autora wi.elklm 
szkoły podstawowej pi:z.y ulicy ' mu i dlaczeii;o nie przekazał teJ I wakow i tych. którzy z zapałem sze J:\ przewrzszy („.) •• Tak wię~ zwyciężyć jednostka Nie ma więn cudzysłowem, wpisując weń dra­
Gdaiiski j 16 gdzie tymcllasowo u-1 wiadomości. ale faktem jest, że przystąpili do organizowania chó-1 powinna by 111ę wreszme rozsunąc d . d . · 

1 
, . -. i/'l „ mait ~yncypdhw mo,ralnych, która 

lokowan~ ze~pół, zaczęli się zgla- choć weimarski . występ odwołano ru, dla których była to poważna kurtyna. W.aha~ się, ~ak .ba.rdzo o powie .ma lłOSC!!, nie ma V ,ny . ' ~csfały .. pod')'.l-Orządkowaine P?~ityc_e, 
szać pierwsi chętni. Stopniowo u- w grudniu. organizatorzy ch6ru szansa zawodowego startu. Naro- , wzdragam się przed mystą, ze mo- . 11deologn, wymogom cYW1lizac31. 
dało · się zgromadzić około setki I pracowali nad repertuarem (część 

1 

s. ło już zbyt ;wiele niedomówień. na głaby ona stać ~ę czymś realnym, , Pa~a~ł t~ cm;ama~ ~m~zez. d2.1a-
chlopców i rozpocząć z mm1 zaję- utworów po niemiecku) jeszcze do„. temat pracy mł'odych pedagogow. ona i sc_ena, ktorą je6z~zt? _zash- ł~n1e .1 mysler:ne ludzi k1~J~cycn 
cia od muzycznego abecadła. I marca, nieświadomi zmiany. Co zatem dalej? Na dobrą spra- nia, ~tora -: w przeciw1e~stwie SI.ę nue swyffil przekonanialil!l, a 

· do napisanego tekstu - me po- wymogami formy i sttTuktury ich 

Co kr.yją· kurhany? 
zwala juź na żadną, korekturę". otaczających Lud.z: zmierzają-

Kurtyna od.słom.iła się w Teatr~e . ' 1 

Kaszewska cmentarzyskiem kultu- Nowym Odsłoniła się w teatrz"'. cych nie d-0 tego, by działać w 
ry wenędzkibej wb_ Zad~wicach. Na- gdż.ie rÓwnio · 20 lat temu Kazi- myśl swych przelmnań, ale dążą-
ton\iast w o rę ie WOJ. miejskiego . . ta , „ . . . 
łódzkiego, dr Aldońa Chmielowska ffil.~ · DeJmek:. .,'fYS W'!aJąc c:ych do tego, by byc „w1a.ryg-Od-
pracować bedzie w Czerchowie. „WLZytę star~~J 1?.am ZBJpocząt- ma ideol-""id n.n.mocn"j nym:i". „Wiarygodnym.i" nie dla 
gd · "d · · (" d t , kowal obecnosc Duttenmatta na kary, nie ~„ .-- . . 

Do 1t>pszr>go poznania pradziejów Pohki środkowP.~ w 
poważr!ym st.-ipniu pr2'yi;zyniły się bad::inia prnwadzom:: 
cd 32 lat orwz prac:owników ~ódzkiego Muzeum Ar::he­
ologic'n~eg~ ~ Etnograticwego, kierowanego :r1zez prof. 
dr Konraaa Ja:Tdźewskif~go. 

zie znaJ u1e się J~ yn~ n~ ym ·1 Isk' h a h Odsłoniła się na w kreśle111iu celów i ich osiągaTuu siebie samego, le.cz dla wymogów 
obszarze) wczesnosredmow1eczne PO !c. scen c ·. .„ ł · k t lk 0~ t · . . . . . 
grodzisko pierścieniowate. Prze- pol.skieJ p~aprem1.erze „Zwłoki iz-: ~~ze~if1~':1ki a ~b~i-u Y ro~w1i~afi': o acza1ące1 ich rzec:yw1s~sc1. Po­
widziany jest również t'ekonesans naJnowszeJ szt~k1 autora „Ji' . f których op.tymalność jest i ta~ kazał dramat, gdzie naJ1stotnlej­
archeologiczny w Chocianowicach kd~w". Ut~work' bę~ą,~g! ~~leJ~I\ bezsensem w konfrc111tacj1 z aim<J- sze wa.rtości ludzkie znstały pod-
pQd Łodzią gdzie przed kilku la- urrenma ows ą WIZJI\ swia a • ralnlt istotą d7'Lejbw 11\ld.z>kości. dk l 
ty odnal~zi'ono ślady wczesnosred- ogólniaj~cą !?~zez P?'yzmat • historii Moima się z tym nie z,gadzać, lecz porzą o~ane ce. om p~agm~tyoz~ 
'niowiecznei:(o osadnictwa. C_:'łą _złozon~o ~połczesn~J cywi- 'Illie moi:ina po:z.os.tać obojętnym. nym, gdzlie psych*a ofiairy 1 ka-

Z kolei na Kujawach w woj. hzacj1.. Złozi:moo.~ zognis~owaną Wielo7maczna, dopuszczająca mo- ta staje się sfeJ:ą tych samych 
Szczególne znaczenie mają od- I piotrkowskiego mgr J!'.wa Niesio- włocławskim. mgr Ryszard Gry- ~\r ił n;i.g<bi.e,f teraz k~~- żliwość różnorakich interpretacji I mampulacjl. A refleksja nad czło-

krycia dokonane w Witowie (ko- łowska przebada mezohtyczne o~o- giel kontvnuować będzie rozpoczę- ~· ed" a Ji~ W: ~rmę h oc·en sztuka Diirrenma<tta stała się wJeczeńStwem Pl"ZY h~ 
ło Piątku), gdzie nati:afiono. na zowisko w. Mo~rac'I~· a. mgr M1e- te przed IT wojną światową przez om 111, o eJ J?.~. VI'. swyc dla Kazimier~ Dejmka materia.- . . . ? wtedy, 
ślady obozowiska z epoki kalń1en- czysław Gora sredmow1~czną osa- prof. dr. Konrada .Jażdżewskiego „:f'.roblemach teatru , IZ J~~t dla łem do zbudowa>nJia spektaklu, gdy Jest JUZ za póź:no. 
nej oraz w Wietrzychowicach i w dę obronną w Barkow1caeh Mo- badania wielokulturowego stano- Wil?za „pulaJP,ka na myszy ' w który jest próbą wn.i!kliwegQ, roz­
Sarnowie na Kujawach. Cennych krych. wiska w Brześciu Kujawskim. ktorą ten za spra~,ą „a~aiku, po- grywającego się na wielu płasz­
materiałów dostarczyły uczonym Na terenie woj. sieradzkiego mgr gdzie zachowały .się ślady- osadnic- kusy ~ podst~pu. • meustlllnfl~~ czyznach .i sięgającego do różnora­
wyniki badań cmentauyska kurha- Krzysztof Cyrek wznowi badania twa z młodszej epoki kamiennej. wpada 1 wpadac Jeszcze będzie kich dośWiadczeń l odiniesień, 
nowego wczesnej epoki . brązu paleolitycznego obozowiska oraz Dodajmy, że pracownicy łódz- Baha·tel'ami n.a scende są poota- ba.dania roli, wartości i funkcjonil­
w Łubnej ?raz w Przyw~z1~ na~ ppacowni obróbki krz~mie.ni.a w kiego Muzeum Archeologicznego ci•e będąc,e stereotypami bohate- wania systemów etyczuo-moral­
Wartą, gdzie prof. dr Jazdzewsk? Kochlewie nad Wartą. Rowmez nad współuczestniczyć będą w różnych rów naszej w&półczesności. Pro- nych w dzisiejszym świecie. Ba­
odkrył osadę wraz z kurhanam! Warta, w Strobinie, w dalszym akcjach ratunkowych na terenach. bierny i sytu.acje, w które je dra- darntia , gdyż sp,ektakl sam dając o­
książęcymi z U i. III wieku naszeJ ciagu prz:ekopywać będzie grndzis- gdzie rozbudowvwanie się obiek· matu.rg uwi>kłal, są transpozycją cenę, równocześnie staje się bodź­
ery. Inne kurhany książęce z nie- ko kultury łużyckiej wczesnej epo- tów przernysłowvch, sieci komuni- problemów i sytuacji, które na- ceru wywolującyn1 refleksje w·i­
zwykle pięknym i bogatym wypo- ki żelaza mgr Zdzisław Kaszew· kacyjnej itd. ?;niszczyć może bez- potykamy cod!Ziienlllie pop.rzet ma- d:za - i to nie tylko jednostkow~, 
saźeni,em przekopano w Łęgu Pie- ski. powrotniE" cenne relikty pl'Ze- sowe środ'ki przekazu. Dii,r.renma.tt ale i społeczne, gdyż takie są już 
karskim. Również rozmaite i cen- w woj. kaliskim mgr Irena Ja.d- szłości., W efekcie ·badania. ti:; ~ slkon?er:iSował je, w~eszał. U: prawidł.owości percepcji sztuki te­
ne zabytki (broń, ozdobJ"', rzadkie czykowa zainteresuje się grodz1s- I zl!-~adam:v: - wvdrą z ~łęb1 z1em1 czymł Je . br!Jta1n~m.1 1 okrutnyn;1..; at:ru. 

Wspaniale aJ.torstwo trzydziesto-
osobowego zespołu, scenografia 
mistrzowsko łącząca umowność z 
konkretem, poezję z realizmem, 
a więc to. wszystko, oo jest wa,r­
tością kształtu tego spektaklu 
sprawfa, iż otrzymaliśmy przedi. 
stawienie nie tylko zmuszające do 
najgłębszej refleksji, ale i dostar­
czające wspaniałych wrażeń este­
tycznych. 

naczynia gliniane) znaleziono na kiem kultury łużyckiej w Wieru- meJ@dną Jeszcze ta1emmcę, Spotworn.ił ]~, sp1ętr.zył, by diac Aby zamierzerniie swe pr.zepro-
starożytnym cmentarzysku w Za- szowie~Podzamczu, a mgr Eleonora I M. JAGOSZEWSKI S:l"lltezę. ktora od·biorcy zda ruę wad:zić jak najefe'ktyw~11i.ej, reży-
dowicach, gdzie badania nie zo- JERzy BĄBOL 
stały jeszcze zakończone. 
· Podkreślić należy 'konsekwentną 
celowość owvch badań przeprowa­
dzanych w zwiazku z akcją ty­
siąclecia państwa polskiego, a po~­
jętych z myśla o lepszym poznamu 
formowania sie osadnictwa ple­
miennego i wczesnofeudalnego na 
tym obszarze .w ramach ?rganizu­
jącego się państwa polskiego. 

Jak infor.muie nas kurator zes­
połu archeologicznego -:· dr '.'-ldo~a 
Chmielowska, pracowmcy todzk1e­
go Muzeum Ar.cheologicznego i 
Etnograficznego rozpoczęli już re­
konesanse terenowe m. in. nad Za­
lewem Sulejowskim, gdzie odkryto 
ślady osadnictwa z epoki kam!e­
nia, brazu i wczesnego średmo­
wiecza. 

Warto Podkreślić, że archeologo­
wie łódzcy współpracują szczegól­
nie dobrze z konserwatorami za­
bytków woiewództw: sieradzkiego, 
piotrkowskiego. kaliskiego i natu­
ralnie miejskie~o łód2ldego. 

W tym roku na obszarze woj. 

„.działa H regionalnych towa-
r~y&tw kulturalny.eh. ·: uo na,l:ik.tyw~ 
niejszych, i skupiających naJw1ęce3 
członków zaliczają się towarzystwa 
przyjaciół Zduńskiej Woli, Siera~za 
i Wielunia. Patronuj11 one badant\>m 
nad historią ~wojch miast, fundu.1ąc 
nagrody · dla naukowców~ podejmu­
.iących tematy z przeszłos~i . re~1onu. 
Towauystwa opieku.ią„ się . tez za­
bytkami architektury , organizują fe­
stiwale sztuki ludowe.I. przeglady' 
zespołów dramatycznych i teatrów 
lalek, krzewią muzykę na wsi. Są 
inic.iatorami zakładania nowych p~a­
cówek muzealnych. Podobną dzia­
łalność prowadzą towarzystwa dzia­
łające w Łasku i Poddebicaeh. 

K ilka·naście lat temu jed­
na z łód~kicb fabryk 
bawełniooych zautoma­
tyzowała dz,ia ł zwany 

trzepalnią. Stanowiło to swe­
go !'odzaju sensację w skali tu­
tejsz.eg~ pr~mysłu, Maszylll iti 
towarzyszyła szafa ste.rownicza, 
a jeśli gdz.ieś przewody za­
pchały &ię bawe-łną, lampka na 
schemacie dawała św~aitłem 
znać, gdzie był zator. Cud te­
chnikii! Wszyscy się cieszyli, je­
żeli się coś psuło, bo zapalały 
się lampk1 i obecini C1iU1i. się 
ja1k w XXI stuileeiu. 

Nieco iruny konfaikt z nowo­
czesnością widiOC~ną tym ra.zem 
w sposobie z.Jńern.n.ia i;Il.forma­
cj.! o przebireg·u produ!kci>i moż­
na z.obac·zyć w zakładach włó­
kienllliezych w Qpocznie. Zain­
sfalowaJilo tam mi:ndikom.puter, 
tego samego typu z.resztą, któ· 
'!l:y oglądał naszą plrunetę xie 
„Skylaba" i przy jego pomocy 
w ciąg.u miinuty uzyskuje się 
pełną .iJnformację o zaawal!lso­
wa•IlliU planill mkładu, każdego 
dzia.łu, brygady, każdoego ro­
bctnillka. · 

Krok dalszy w unowocześ­
niaini:u produikcji to ilp, zakła­
dy „Teofilów", gdzie aparatu­
ra elekbroll!icz1na nie tylik•o bły­
skawicznie pr.ze'kazuje i,nforma­
cje o tym„ oo się Mleje w u­
rzą<lizerciaich fa:brycznych, ale 
również, a może przede 
v.rszystk1im - steruje zachodzą­
cymi pnocesaimi. 

Trzy wyżej p.r.zedstawiC'ne 
obraey w sposób bairdZ>o ogólny 
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mów•ią Q pewnej te.nde'llcji w 
razwoJu szeroko rozumia!llej 
techni·kii, w oparciu o elektro:. 
nlk'ę. A jeśli komuś tych trzech 
argumentów za mało, n.i;ech 
s.pC'iirzy k:u niebu, gdzie tysiią­
ce z i d e n t y f i k o w a n y c h 
obiektów latających lu'eślą 
swoje orbity ,i wyręczają czlo­
wieka w wykonywa<niu tysięc,v 
zadań, ba - robją to znacz.nie 
lepiej niż człowiek. Tak ro­
zumianą współczesność przeni­
ka rui wskroś eJektI'onika. 

W Łodiz.i za.czętG t.o l'lozumdieć 
stosu•nkowo niedawno, slkoiro 
z;aledwie pl"zed pięciu laity u­
dał,o się powołać do życia In­
stytut Elektromiki na Politech­
nice ~ej. DYJl'ektor Insty­
tutu, doc. dr Zdzisław Korzec 
do d.z.iś odczuwa wyrzuty su­
mienia, że przed k.i.lku la,ty 
obra'Z>ił profesora k a i r s k i e j 
politechruiki, zadając mu pyta­
nl,e: „Czy na was,zych 17 poli­
technrl:kach sa wydziały elek­
trcmiik.i ?". Zadawani·e takich 
pytań jest nawet na Cza.rnym 
Lądizie niietaktem. Cieszmy się 
więc, że dogonWśn;y n.ie tylko 
·eg'hpskiie ·uczelnie techillicZl!l", 
szkolimy nuodych elektron~ków 
ii piI'owadzimy w tej dzied.z.irue · 
badan.i>a. ·Za rok wyjdą z Po'1i­
techndk~ Łódzkiiiej piel'.Wsi ah9ol-

wencd. Zapewne rynku nie za­
leją, ale obecność specjalistów 
starnowi dopi1DJg dla rC1ZW-0ju 
p.rzemy.słu. 

Instytut Elektroniki pows·tał 
w Łod:zd z niczego. Kiedy S<ię 
widzi na fiih;nach podobne in­
stytucje, s.tanoWi.ące przecież 
kwintesencję nowoczesności, to 
uderzają w OCil:y pulpity ste­
roWlllJie.?.e, lampy oscylatorów, 
wSkaźnik>i. włąezinikU. monitory, 
taiblice ś\vii.etlme, druikairkii., a 
wszystikio w opr,a,wiie szkła i 

ailu.miiniiWll. w lóduim Insty­
tucie pole widzenia zasłamri.ają 
drewniiame szafy. .T eśl,i się :zinaj­
dzte drogę między niim.l, to 
można nagle doznać olśniieltla 
na widok ja!k!ioege\Ś elektronri.cz­
·neg.o ruda, k·tóre tu powstało, 
zrobi>One metodą chałupniczą, 
a zdelne jest rozwiązać jakiś 
problem . na mia,rę wł·aściiwit> 
l'loz.umllianej współczesności. 

Gdyby postawtić pytll!11ie, na 
cz~"m, ona w dizied:zlinie elektro­
llliiki poleg:j., to odipowiedź mo­
gla:by bmmieć_ tak oto. ?i[a po­
czątku była lampa, zna:n:a. do 
n.teda,Wl.a ja!k:o jeden z. głów­
nych e1enientów od•bioI"lllika ra­
d;ioweg-0, Kiiedyś, pcrzed wojną 
ludziie zamoż.nn pyszniłQ Sli.ę po­
siada·niem 12-lampowej wpe;r­
he\eTodyny. Był to mebel po-

kaźnej wiiellkośoi. Dziisiejszy 
od!biornik zaopatrzony w 32 
tram.zysto.ry jest dziesięć razy 
mndiej~y i tyleż razy lepszy. A 
wlaśra,ie jeden ze znaczących 
kroków naprzód w omaw~a.nej 
dzied.z.iinie to pll'zejście od lam­
py do tranzysito.ra. Pierwse:e 
maszyny liC'Zące oparte o lam­
py były to ogromne monstra o 
nikłiej jakości, narażone na cią­
głe defekty. z racji mnóstwa 
połączeń i stykó'''· Tl'a'!lzystory 
umoiliwd.ły zmniejszenie gaba-

rytów d pewną poµriwę jakośc1 
tych urząd.zeń, ale dopiero tzw. 
układy scalone, stanowiące dal­
szy krok w zwiększeniu możli­
wości i zrniniejsz.enju rozmia­
rów, stały się n,iezawodnie. 
WreSIZCie ostatn.:e osiągnięcie e­
lektroniki to tzw. mikroproce­
sory. Jest to urządzenie wiel­
kośClj płaskiej zapalniczki kie­
szonkowej, a łączy w scrhie za­
lety układów scalonych i ma­
szyn cyfrowych. Aby ten do­
n.i<lisły drobiazg urochom1ć, 
trzeba mieć specjalnę urząd.ze­
nrie- elektr•cxn,icz1ne, za które za 
gr!lJil•icą każą sciJ,ie placić 20 ty­
sięcy dolarów. Elektronicy łódz­
cy zrobili je sobie sami. 

Sapienti sat. ,Elektronika na 
Politechnice Łódzkiej je.st fak­
tem. Stwierdzenie o tyle waż-

ne, że wciska się ona wszę­
dzie. Nie tylkó do hut, fabryk 
i unędów. Aparaty elekt•ron.icz­
ne służą naszej rozrywee i 
wygodzie. TyLko patrzeć, bę­
dziemy mieLi w samochodad1 
elektronicziny z~płon, a p<im.i.­
nę różne domowe urzą~enia, 
już ~iś sterowa'llie elektron.icz­
nie. 

Dyrektor Instytutu E1ektrorui­
ki doc. ck Z. Korzec ma po­
chlebną opilniię o mł~ieży 
wybierającej S<fuie za:wód elek­
troni.ka. Na kieI'Ulllek ten zgła­
szają się najzd!o1n1ejsi i najpra­
cowitsi. Ale też mają tę przy­
jemność, że już na m roku 
powiell'za s,ię im poważne zada­
nia badawcze, przyśpieszając 
tak znacznie zadowole1nde z 
WY'konywan~a trudineg•o przeciez 
zawodu. 

F aikt działania na terende 
mia.sita pod•obne"j placów­
ki na:ukowej Sikrz~e 
wykorzysfał przemysł. 

Zakładów wykonujących u;rzą­
dzenia elektroniczne nie mamy 
w LodZu wielu. Istniejace ko­
rzystają z usług InstytUtu. A 
kto wie, czy elektronika to nie 
je~t ten „koń", na którego po­
wmniśmy postawie w · dalszym 
rozwoju przemysłu łódzkiego. 
Char~1tery~uje ją minimalne 
zapotrzebowam.ie surowca w 
l?rocesie prod~cyjt11ym zbędna 
Jest woda, me ma zanieczysz­
czenia naturalnego środowliska 
a główną wall"tość prze<hsitawi~ 
wiedza i doświadczenie specja-
1istów. 

JERZY UBBANKI.EWJCZ 
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PLAC budowlany - Po­
lesie kupię. Oferty 
-„7723" Prasa, Piotrkowska 
98. 

SPRZEDAM działkę bu• 
dowlana 1200 m. ogrodzo­
ną, zadrzewioną z budyn­
kiem gospodarczym (Sika­
wa). Oferty „7792" Prasa, 
Piotrkowska 96. · 

DOMEK 4-izbowy, działkę 
520 m, telefon w Łodzi -
sprzedam Oferty „6924" 
Prasa. Piotrkowska 98. 

DZIAŁKĘ rekreacyjn~ w 
Rosanowie (4030 m. kW.)­
sprzedam. Tel. '1'75-52 po 
16. 7448 g 

DOM 4-łzbowy, mieszka­
nia wolne, telefon, war­
sztat, kanał, plac zadrze­
wiony, sprzedam pilnie s 
powodu chorO'?Y· (Pabia­
nice - Bełchatów). Tel. 
241-99 godz. 15.30-18_ 

7435 g 

DOM jednorodzinny w ~o­
dzi _ sprzedam. OfeJlty 
„7408" Prasa, Piotrkowska 
96. 7~8g 

DZIAŁKĘ sprzedam. Ofer­
ty „7494" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

DUŻĄ działkę - sprze- SPRZEDAM dom. Mlesz­
dam. Łaglewnl.kl, Okólna kanie na samianę. Brze-
_11_2._c_y_b_u_Js_kl_. ____ 71_8_9_g_ zińska 55. 746'1 g 

DZIAŁKĘ budowlaną (Pla 
tynowa) sprzedam. Wiado• 
mość, Zgierska 32 m. 4. 

7178 g 

PLAC 4,900 m sprzedam, 
Rewolucji .24-31, tel. 204-14 
po lit Potrzebne upraw-

SOKOLNIKI - domek mu 
rowany, wygotiy, działkę 
leśna - sprzedam. Oferty 
„7918" Prasa, Piotrkowska 
96. 

nienia. 7139 g 

DOM arewniany - 2 po­
koje, kuchnia, plac, bu­
dynki gospodarcze zamie­
nię na M-3 własnościowe. 
Oferty „7332" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

KUPIĘ butlę 10-kg na gaz 
propan-butan. Tel. 433-09, 
po 17. 7728 g 

ODKUPIĘ glazurę 1'-3 M-3, domek na obrzetu 
Łodzi - kupię. o~rty 
„7339" Prasa, Piotrkowska 
96. 

m (szachownica granato-
wo-czerwona) „Uniwer-
sa!". Tel 359-25. 6996 g 

DOM -piętrowy 7-lzbowy, 
wszystkie wygody, działka 
1~ m kw. sprzedam -
Żakowice. Oferty „ 7329" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

TOKARKĘ stołową nawet 
nie kompletną, silnik od 
wiertarki dentystycznej -
kuplę. Tel. 53-62-32. 

7378 I 

U kogo zgaśnie światło? 
Za:klad Energetyczny Ł~d! - Miasto Informuje, 

te w związku z przeprowad2<11Jnymd pNcamt eks­
ploatacyjnymd :nast4pią przerwy w dostaJWie ener­

gti elektrycmej dla n.w. miejscowoofol w ~­
nach od 15.30 do i'T: 

MIASTO ŁOl>ż: 

l. W d'lliach od za d.o 22 kwietnia br. 
ulice: Boczna nr nr 2, S Tylna nr nr 1 1 3, 

Slt>nktewlcza 108. 8 Marca od nr 8 do 16. 
!. W dniach od 21 do 22 ~letnia br. 

ulica: Józefów. 

3. W dni.u 23 kwietnia br. 
ulice: Kopernika od nr 52 i 55 do al. Włóknia­

rzy. 

4. W dndacb od 24 d<> 27 kwiet,nia br. 
ulica: Abramowskiego od nr 17 do 31 i od 18 do 

30. 

5. W dniach od 25 do 26 kWietnia br. 

ulice: Skierniewicka, Promlńskliego od Sklernie­
wiclciej do Przybyszewskiego. Przędzal­
niana od Częstochowskiej do Przybysze­
wskiego, Łowiclm. Wigury od nr 8 do 20 
4 od 7 do 19, Sie{lkiewicza od Orta do 
Wigury. 

6. W dniu 26 kwietn.ia br. 
ulice: Jarosławska' od mt 10 do 30 li bi. nr nr 1, 

- 6. 7 8 i szkoła. 

WOJEWÓDZTWO MlE•JiSK'EE ŁOOZK:DE: 

1. W dniu· l9 kwłetmia br. 
Zgierz, ul. ul. Dąbrowskiego od Naruto.wU.cza 
do 1 Maja, Narutowicza od Dąbrowsklle.go do 
17 Stycznia. Barlickiego. • 

z. w dniach od 20 do ai kw1etlllia br. 
Sołectwo Gospodail'z - Gospoda.rz; Rzgów, ul. 
ul. Rudzka, Zachodnia, Brzo~wa. 

I. W dmu :U kwietnia br. 
Zgierz, ul. ul. zachodnia cz. m. Pieńlń 1 cz. m. 
Zgierza, Piaskowice. 

ł. W dnia.eh od 21 do 22 kwie1lnia" br. 
Zglierz, ul. ul. Sieradzka, Barona, Pia,skowa, 
Ja;glelluńska, Obr. Stalingradu, 

5. W dniu Zł kwietnia br. 
Pabianice, ul. ul. Żukowa, od Tkackliej do 
Toruńskiej, bi 40. 42, 44. Sołectwo Janowice 
Wysieradz. 

6. W dnfa>eh od 24 do 21i kw!ietnia br. 
Rzgów ul. Pabianicka. 

7. W dnia.eh Od 24 do ~ kiwl~tnia br. 
Sołectwo Kalinko - Kalinko I i II. 

8. W dniach od 24 do 29 kwietnia br. 
Sołectwo Nakielndc-a - Karolew, Sołectwo Na.. 
we Krasnodęby - Nowe Krasnodęby, Sołectwo 
Stare Krasnodęby - Stare Krasnodęby. Sołe­
ctwo Sobień - Sobień Sołectwo Chrośno -
C'!rośno. Sołectwo Stary Adamów - Stary Ada­
mow. Sołectwo Nowy Adamów - Nowy Ada­
mów . Sołectwo Wierzbno - Wlerzbn-o f,obudź 
Sołectwo Samie - Sanie Sołectwo Błoto ...'. 
Zgniłe Błoto. 

9. W dniu 25 kwietn.ia- br. 
Sołectwo Piątkowisko - PiątkowdsklO. 

10. W dniach od 25 kwietn.ia d·o 15 maja br. 
Sołectwo Sta.rowa Góra - Starowa Góra, Kon­
stantvna. Sołectwo BronlSln - Bromsln, Sołe­
ctwo Huta Wlsklcka - Huta Wisklcka Sołe­
ctwo Grodzisko - Grodzi>sko, Sołectwo ·Gadka 
Stara - Gadka Stara t ·Gadka Nowa. 

lJl, W dn1~u 26 kwletn.ta br. 
Sołectwo Hermanów - Hermanów. 

l2. W dniu 27 kwietnia br. 
Sołectwo Chechło - Chechło. 

u. W dni•u 28 kwietnia br. 

Sołectwo Hermanów - Karolew. 

In!ocma.cji o przerwach udzielają oraz przyjmu­
ją reklamacje odbiorców dotyczące przerw w da­

staW!le energdt elektrycznej dyźurnl w rejoinaich 
Łódź - Północ, tel. 334-31, Łódź - Po!uclm4e, tel. 

334-28, Pabianice. tel. 37-10, Zgierz, tel. 16-34-49. 

1120-Jc 

PLAC, piwnicę na cmen­
tarau kupi11. Tel. 227-57. 

7383' 

FÓKSTBRIERY szorstko­
włose, rodowodowe po 
championie - •vrzadam. 
Lewicki, Kołodziejska S. 

7835' 

MELUZYNJli - 1przedam. 
1s-23-11. n7fl , 

POZIOMKI beZPfldowe, 
najlepsza odmiana, silne 
sadzonki (2 zł) wysyłam 
pocztą. Brzezińska Osiedle 
PleW!ska, Strumykowa 1. 
60-340, Poznań, Ogrodni-
ctwo. 102-p 

OWCE sprzedam. Tel. 
713-88 po 16. '1.1'12 g 

„'l:ESLA B-4", „G 801A", 
wyposaźenie kamery „Pen 
taflex 8" sprzedam. Tel. 
459-03. 8494 g 

RAKIETY tentsowe, zega-

„SKOD!; lub ;.?'lata" dlD 
remontu kupit:, telefon I 
53-04-19. 8983 • I 
SPRZEDAM tllnio „lUna­
ka" a OZ41ilcta.mt, kupi11 
szyi,. ~ do „Tau- i 
nusa M..tl" (11151), Łęczy­
cka 32 m. 11. 

'IOM I 

„NSU" aprlledam. 51-48-01. 
7052' 

„OSĘ" aprsedam. Telefon 
262-97, Po 15. n1>1 I 

„l'IATA 128 P" lub „sy­
renę 105" nowa - kupili:, 
Tel. M-52-M. 7088 g 

rek elektroniczny japoń- ·„JAWA liO M" 1500 km 
ski 1 „Zenit E" - sprze- - sprzedam. Tel. 386-32. 
dam. Tel. 617-06. 7011 g 7043 g 

WÓZEK dziecięcy samo­
chodowy, bransoletkę zło­
tą 8 g 18 k. sprzedam. 
Promińskiego li m 2. 

6971 I 

„TEXAS Instrument&" 
SR56 tanio sprzedam. 'l'el. 
486-07. 8955 i 

PALMĘ kentta 1prze­
dam. Karpia 56/58 m. 58 
(niedZiela ~2). 6873 g 

BRANSOLETKJS złotą du­
żą pilnie aprzedam. Ofer­
ty „7068" Praaa, Plotrkow 
Ska 96. 

SADZONKI pomidorów -
sprzedam. Wacław Jezior­
ski, Brzeziny 97-100, ul. 
Kłlińsklego 21. 7070 g 

PARKIET dębowy poleca 
wytwórnia. Jasiński, Gal· 
kówe.k k. Łodzi, Kolejowa 
21. 7173 g 

PIANINO „Seller" - 11prze 
dam. Tel. 612-87 po 16. 

7152' 

ŻAGLOWKĘ „Mak 333" -
sprzedam. Lód:!:, Maratoń­
ska 47 m. 16. Brzozowski. 

7149 g 

KALKULATOR programo­
walny SR-56 - sprzedam. 
644-65. 7127 g 

PIEC c.o. kaloryfery 
sprzedam. Piotrkowska 143. 
Zakład radiowy. 7111 g 

DWIE hodowlane krowy 
sprzedam Telefoniczna 42. 

70:1il g 

NAMIOTY „warta 4" -
Stand-ud - nowy, „War­
ta - 2" utywany, ll'.l,ate­
rac, 2-osobowy sprzedam. 
Tel. 281-30. 7336 g 

ZEGAR wiszący antyk -
sprzedam. Tel. 52-07-57. Po 
16. 7430 g 

TELEWIZOR „Rekord 2" 
stan dobry nkazyj_nie 
,sprzedam. Tel. 718-40. 

7311 g 

PIERSCIONEK z brylan­
tem 0,58 k., kalkulator 
„casio''· aparat „Zenit-E", 
samowar - sprzedam_ Te-
lefon 247-80. 7346 g 

MIKĘ do t:iy:ików ozdob• 
nych sprzedam PA bianice, 
Wileńska 67 m. 10. 

7317 g 

PARKIET, rury żeU'l.vne, 
deski szalunkowe (pobu-
dowlane) sprzedam . . Bema 
25: 7388 g 

SPRZEDAM dwa segmen­
ty z nowego zestawu ,,Brl­
gitta" z importu, Staro­
gardzka 34. 7479 g 

MAGIEL elektryczny oraz 
prasowalnię sprzedam. o­
ferty „7489" Prasa, Pio­
trkowska 911. 

TAKSOMETR „Argo" 
sprzedam. Rowiński, Mły­
narska 89. Od 17. 7757 g 

SPRZEDAM: kościarkę, 
lodówkę, klatki po nor­
kach. Obywatelska 100. 

8123 g 

SPRZEDAM telewizor „Pol 
kolor". Oferty „8162" Pra­
sa, Piotrkowska 98. 

AUTOMAT do , lcd6w 
„Carplgnanl" sprzedam. 
Łagiewnicka 102/116 m. 297, 
po _18 s:aa g 

„VOLKSWAGENA - 1200" 
sprzedam. Zachodnia 16 C 
m. 1. 7559 g 

„VOLKSWAGENA 1300" -
stan doskonały - sprze­
dam. Piotrkowska 145 
godz. 14-16. Pracownia 
szyldów. 7712 g 

„FIATA 125 p 1500" 
(1976), stan Idealny -
sprzedam. Tel. 376-07 godz. 
10-18. 7168 g 

„WARSZAWĘ" rok 1964, 
302-46, 

6267 g 
sprzedam. Tel. 
godz. 18-20. 

„SYRENĘ 103''. doczepę 
osobową (6ÓO l!.g) sprze­
dam. Tel. 329-31 (16-20)_ 

„SYRENĘ 105" sprzedam. 
Dostojewskiego 10 m_ 43 
bi. 120 (Widzew-wschód). 

SPRZEDAM 
stan bardzo 
bieg 25.000 
PKWN 31-1, 
18-17. 

7481 g 

„syrenę-105" 
dobry, prze-
km, Łódź, 

parter, godz. 
7670 g 

SPRZEDAM „Warszawę -
223" (1970) oraz szklarnię 
5 X 6 m. Tel. 386-77 do 
godz. 11 oraz od 20. 

. 7813 g 

NADWOZIE ,1DKW - Ju­
nior" wraz z szybami i 
tapicerką sprzedam. 
RUdZka 9ł. 6970 I 

SYRENI!i lOli (1975) - sprze 
dam. Fornalskiej 44 b m. 
89 po 16. 7035 g 

„WARSZAWĘ 223" stan 
dobry, sUnik nowy - gwa 
rancja. Popioły 2. 

• 7132 g 

„VW-1100" - 14 KM -
sprzedam. &eradz, Bro-
niewskiego 40 m. 8tJ od 
15. '1134 C 

,,,PIATA 125 p - 1300" 
(1970) sprzedam. Tel. 84S-41. 

7093 I 

„MERCEDESA 190 S" 1tan 
bardzo dobry - sprzedam. 
Tel. 51-62-79, Z'l2~3 (19--21). 

7059 g 

SPRZEDAM nowe nadwo-
zie Trabanta. Łódt, ul. 
Lniana 26 m. 1$ po go-
dzinie 1'1. 7005 g 
. 

NADWOZIE 'iFlata 126 p" 
apttedam. Te. 800-92. 

„FIATA 125 p 
(maj 1978) 
Tel. 348-40. 

7432 g 

1300" 
sprzedam. 

7222 g 

„MZ TS - 250" sprzedam_ 
Jarosław Grodzki, Łódź, 
Czapli 18. Po 15. 7269 g 

„SYRENĘ 103" sprzedam. 
Tel. 52-09-69 godz. n-19. 

7199 g 

„SYRENJii 10ł" 1 „10~ ' -
sprzedam lub zamien.it.: na 
„warsz,wę" Rzgowska 214 
m. 3. '1234 g 

NADWOZIE „zastawy 
1100" kupię. Oferty .,7220" 
Prasa, Piotrkowska 911. 

„FIAT - 125 p - ll\00" 
rok 1971, karosel'it: MR -
sprzedam. Żeligowskiego 

, 52 m. 130. 7418 i 

„FIATA 12~ p combi" 
(1974 grudzień) sprzedam. 
Tel. '199-0S, po 20 7440 g 

„SKODĘ 100-S" 1976, prze­
bieg 28.000 km i lekką 
przyczepę z urządzeniem ho 
lownlczym sprzedam. 
Tel. 634-73, godz. 7-19 

7427 g 

„SYRENĘ" 
chodnia 63 

sprr.edam. Za-
736'J g 

„STAR - 2'l1L" ropniak 
sprzedam. Mlerzejowa 10 

73116 g 

SILNIK „Volkswagena" -
sprzedam. Tel. 51-13-12. 

7640 • 

„FIATA 125/1500" odbiór 
natychmiast - sprzedam. 
Oferty „7915" Prasa, Pio­
trkowska 98. 

„FIATA 128 p" 1 przycze­
Pli: N-128 kupifl. 837-84. 

8113. 

„SKODĘ-S 110L" sprze­
dam. Tel. 453-llł godz. 17-
21. 80fJO g 

„WARTBURGA 353" ku­
pię. Tel. 494-23. 1102 1 

M-ll D11browa, teiefon, 
garał: zamienię na większe 
- równorzędne Sródmie­
ście. Oferty „7061" Prasa, 
Piotrkowska 96 

M-ł bloki do wynajęcia 
na rok (Teofilów) P13tne z góry. Oferty „7788" Pra­
sa, Piotrkowska 116 

WYNAJMĘ pokój ni~ ume 
blowany 1 osobie (okoUce 
Wo.iska Polskiego) mozli­
wooć korzystania z tele­
fonu. Tel. 769-47 '17615 g 

2 POKOJE, teleton, II p. 
- wle~owiec ul. Piękna, 
zamienię na 3-4 pokoje 
budownictwo międzywojen 
ne. Wiadomość: 731-97 

M-4 - dwupok<>jowe 
Pojezierska parter, zam1e­
!}ię na M-4 - piętro. 
Oferty „6950" Prasa, Piotr 
kowska 96 

ŁóDZ - M~3 bloki kom­
fortowe, zamienię na War 
szawę lub Ursus. Oferty 
„6893" Prasa, Piotrkow­
ska oo 

BIELAWA M-2 wsz;i.rstkle 
wygody (góry, jeZioro) -
zamienili: na podb-bne lub 
Inne w Łodzi lub okolicy. 
Henryk Szwemberg, SS-260 
Bielawa, ul. Oś. Włóknia­
rzy blok 4 a--8, woj. Wał­
brzych · 6936 g 

MIESZKANIE wlasn<>śclo­
we M-3, M-4 kupię. Ofer­
ty „6920" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

. SROI>MJESCIE 3 pokoje 
kuchnia, wyg~dy, bez c.o 
zamienię na trzy pokoje 
w blokach' Zgierska - ste 
fana, Tel. 197-119 po Hl 

8IM I 

POSZUKU.llł sa-mo<IIDelne 
go md<!scitanla 1-2-pokojo-
wego. Oferty ,,'1067'' Pra-
sa, Piotrkowska 96 

M·I M m kw. zamienię 
na dwa oddzielne m1esz1r.a 
nia, 088-82 7046 g 

OLSZTYN - łródmieścle, 
du[ty pokój z kuchnią, 
wszystkie wygody, telefon, 

_zamienię na p::.;lobne w 
Łodzi. Oferty ,,"IV~" Pta-. 
sa, Piotrkowska 96 

DĄBROWA M-3 bloki kwa 
terunkowe IV piętro - za 
-mienię na równorzędne 
lub budo~ctwo między-
wojeruie. Oferty „7090° 
Pral'JI, Piotrkowska 96 

M-J - do wynajęcia n-a 
2-3 lata. Płatne z gcry. 
Ofe.rty „7159° Pra11a, Piotr 
ko wska Ili! 

WYNiAJMą luob -' 11>1-'7A!dam 
mle11zkanie M-4 własno-
śclowe, komJfortowe I te-
le.fonem. Of&ty z ceną 

"7174" Prasa, Plo-tritow-
ska 116 

PRZYJMJS dwóch chłop-
ców na mie11zkanle. Armii 
Ozerwone1 f7, m. li 71113 g 

DWA oddzielne miellZka• 
nia - pokój z kuchnią -
bloki, telefon - zamienię 
na mdeszkanie dWU·Pokojo-
we I telefonem - bloki. 
Parter wYk·luczony. Tel. 
~1-79 godz. 16-19 7125 g 

ZAMIENIĘ M~I i M-2 na 
trzypo.kojowe bloki. Of er-
ty „7·110" Prasa, Płoltlrow-
ska 96 

CIECHOCINEK - M-3 bal 
kon, wszystkie wygody, 
bardzo dobry punkt zam1e 
nię na M-4 luli> większe 
Łódź. Oferty u7333'' Pra-
sa, Piot-rkowska 96 

OLSZTYN centrum - po-
kó!, kuchnia, łazienka l p. 
zamienię na podobne 
Łódź. Oferty „7323" Prasa, 
Piotrkowska ł"6 • 

TRZY poko_je, kucb.nia 128 
m beli c.o. - zamienię na 
M-4. Sprzedam stylowe 
meble stołowe. Tel. 384-78 

'1264 g 

BEZDZIETNI: małtedstwo 
poszukuje M-1, M-2 lub 
oddzielny Pokój z wygo-
darni na rok. Oferty 
u7299" Prasa, Plotrkow-
ska 96 

POKÓJ z wYROdami do 
wynajęcia. Tel. 705-41 

7300 g 

MŁODE bezdzietne mal-
żeństwo poszukuje pokoju. 
Te.I, 470-94, po 16 7343 g 

WYNAJMĘ sutereny, sprze 
dam maszynę „Tiktak· 
Plaff", tel. 786-41 72211 g 

PRZYJMĘ pani11 na Dl1e· 
szkanle. Kilińskiego 180, 
m. 28 'n17 g 

OIJ.1jTĄPilli mieszkanie na 
2 lata - płatne z gcry. 
Sprzedam maszyn11 „Sin· 
ger" do szycia. Oferty 
0 7191° Prasa, Plotrkow-
ska 98 

M-11 a pokoje, Wła51lO• 
śclowe - częściowo &pła-
cone zamienit: na M-.2 1 
M-3. Oferty „'1194'·' Prasa, 
Piotrkowska 96 

M-Z I telefO'llem do wy-
najt.:ola na 2 lata. Płafne 
z góry. Tel. 262-42 7324 g 

SAMOTNY poszukuje po-
koju. Oferty „7218" Prua, 
Piotrkowska 96 

!'"POSZUKUJĘ ID ka lu na 
warsztat samochodowy. -
Ofe.rty skrytka pocztowa 
56. 90-9l50 Łódź . 7406 g 

KUPIĘ M-2 lub pod-obne. 
Oferty „7484'' Prasa, Piotr 
kow;;ka 96 

KIELCE M-3 spółdzieJ.cr.e 
zamienię na podobne -
Łódź. Oferty „7471'' Pra-
sa, Piotrkowska 98 

ZAMIENU; M-4 (trzypo-
kojo we) na dwa mniejsze 

' oddzielne mieszkania. Of er 
ty „7.372" Prasa, Piotr ko w-· 
ska 96 

CUDZOZIEMCOWI wynaJ-
mę w blokach 3 pokoje 
umeblowane, komfortowe 
z telefonem. Tel, 111-55-19 

7374 g 

POKO.J, kuchnia, wyg0<1y, 
bloki - Zgierz, zamienię 
na pokój (kawalerkę), wy 
,gody w Łodzi. Oferty 
"7380" Pran, Plotrkow-
ska ...._96 

TRZYPOKOJOWE mieszka 
nie z telefonem w cen-
trum Warszawy, zamienię 
na podobne w Łodzi. Ofer 
ty u738ł" Prasa, Piotr-
ko wska 96 

GARAŻU poszukuję - 'No 
we Ro kle ie lu'b okolice. 
Oferty „70:S8ł' Prasa') Piotr 
ko wska 96 

DO wynajęcia ga.rat, Fol-
warcma 46 (Julianów) 

7109 g 

GARAŻ do wynajęcia -
śródm4eścice. Te.. $3-16-76 

T~OO ' 

GARA li: przy ul, 
i Z'apolsklej 

Knla­
za­

~ ul. 
roni­
rześ-

ziewicza 
mienię na _ garat prz 
Wielkopolska - Wo 
cza. Urzędnicza, w 
nleńska. Tel. 778-74. 

77 

ŁOD:i - dwupoko 
mieszkanie do wynaj 
Tel. Warszawa 28-54-4 

94' 

jo we 
ęcia. 
6. 

61 43 g 

RETKINIA M-4, IV 
tro i M-2 ul. Gag 
(telefon) - bloki zam' 

p1ę­
ar-lna 
1enlę 
tele­na M-4 

fonem, 
Retklttla 

z gara:l:em i 
ewentualnie 

na M-4 G 
M-4 

órna. 
Tel. 473-91 po 16 

815 7g 

NOWO otwarty Zakład 
Mechaniki Pojazdowej w 
ŁadZl, ul. Folwarczna 42 A 
świadczy usługi w zakre­
sie diagnostyki od dnia 
10 kwietnia br, Ryszard 
Królikowski. 7294 g 

MAŁGORZATA Czarniec­
ka zgubiła legltymacjfł 
słutbową nr 830n7 wyda­
ną przez UŁ. 7273 g 

KRZYSZTOF Stolarek 
zgubił legitymację studen­
cką nr 4294CI wydaną przez 

USŁUGI hydrauliczne. PŁ. 7318 g 
"Król, tel. "82-2'1. 6998 g 

ANNA Bartnik 
WARSZTAT radiowo-tele- leg. służbową nr 
wizyjny Zamenhofa 8 prze wydaną przez ZUS. 
niesiony na Piotrkowską 7303 g 

zgubUa 
07-438 

143. 7114 g 

BLACHARSTWO pojazdo­
we. Krótkie terminy, 
Wiskitno Alas 28. Sita• 
rek. 7630 g 

INSTALOWANIE anten te-

MAREK 2ellsko zgubił le­
gitymację studencką nr 
46938 wydaną przez PŁ. 

'1!136 g 

KWATERA - ucz ącym lewlzyjnych. Tel. 444-77. 

ZGUBIONO zegarek „Oel­
bana". Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. · 
Łódt, Promińskiego 24-28. 
Stadnik. 7156 g 

6. Wolniak. 7883 g 
51 g 

się, niepalącym, 849-7 
'19 

NCIAAka 
Pl"l/l.Ca 

MATEMATYKA 630-35, 
Plus-
52 g 

Klonowa 13/S mgr 
kowskl. 82 

ROSYJSKI, kon~r 
korepetycje - udzle'la 

sęcje, 
Ro­

liika. 
27 g 

sjanka mgr CZ eka 
Tel. 637-M. 73 

MATEMATYKA, fizyk a -
ia 39 korepetycje, Wschodn 

m. 8 mgr Dobkowąjd 
731 

MATEMATYKA - K olos, 
kiego 
41 g 

Boj_ Getta warszaws 
18 m. e. 73 

MATEMATYKA - kore­
godz. 
o g 

pytycje. Tel. 
10-J.2. Koper. 

HISTORIA -
ję na studia. 
53..24-41. 

789-~ 
731 

przy go tow u 
Tel. 

83 g 
Lewek. 

72 

MATEMATYKA, fiz yka, 
Stu-matury, egzaminy. 

denci. 444-35. szwarc. 

POGOTOWIE telewizyjne 
tel. 53-17-10 Sionek. 

78119 • 

CERUJĘ uszkodzoną gar­
derobl:. Artystycma ce­
rownia. Więckowskiego 23. 
Frankowska. 8354 g 

CYKLl!l.'l>W ANIE beZpY· 
łowe, lakierowanie, Pan-
kle;i.'icz, -400-25. 7490 

POGOTOWIE telewizyjne. 
Gwarancja. Te-1. 53-95-04. 
Nowakowski. 1183'1 g 

NAGROBKI zlecenia 
przyjmuje Zakład Kamie­
niarski, Okólna 401:! (Wa­

. sllewsld) dojazd auto bu· 
sem 60 do krańcówki. 

'1'1'!17 • 

REGULACJA sapłonów 
czyszczenie gatników. su­
walska 24. Supady. 

'J3SO' 

UNIEW ~ŻNIA Bill legity­
mację studencką nr 1942 
wystawioną na Grażyn41 
Skonieczną. 7157 g 

STANISŁAW Stanlowski 
zgubił leg. słutbową nr 
2n5 wydaną przez ZSZ 
Specjalna nr $ - Łódź. 

7028 g 

WŁADYSŁAW Szczepański 
zgubll leg. studencttą nr 
45723 wydan~ przez PŁ. 

7071 g 

.ZAN Chańko zgubił leg . 
słutbową nr 531/74 wydaną 
przez UŁ. 7097 g 

BOGDAN Wajda zgubił 
legitymacji: studencką n-r 
42789 wydaną przez PŁ. 

7065 g 

URSZULA Kowalska zgu­
b.iła legitymację studencką 
nr 5698/S wydaną przez 

PRZYCZEPY campingowe, AM. 6985 g 
samochód przyjmę do ga­
ratu. Oferty „7400" Pra­
sa, Piotrkowska 911. 

' 

LETNISKA wynajm• bli­
sko Łodzi, wygody. In­
formacje: Mackiewicza li 
m_ 9. Bałuty, po szesna-
stej. 7348 g 

EWA Wotnlak z.gubiła le­
gitymację studencką 27313/ 
ICh PŁ. 7798 g 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa, napisz: Pry­
watnP Biuro „Venus" Ko­
szalin, Czarnieckiego 7. 
Błyskawicznie prześlemy 

'I krajowe adręsy. 103 p PRZYJMĘ , W dziertawę 
449 g zakład fotograficzny l1Jb 

lokal. Tel. 53-10-11!1. 8986 g mURO Matrymonialne UCZNIOW do zakładu 
draulicznego l?rzyjmę 
kosick1, Limanow$kieg 

hy- · Anna" ll0-954 Wrocław 1, 
Ki- POSIADAM gotówkę, przy ;krytka Pocztowa 2054 po-

o 98 stąpię do spółki. Telefon leca usługi. 998 k m. 60. 7381 g 83-62.:12. '1377 g 

POSIADAM sam och6d 
o lny 
ozy­
rąsa, 

„żuk••. gotówk•, w 
czas - oczetwję prop 
cjL Oferty „7470" p 
Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ restaurację w 
ctwo. ajencj111 - kierowni 

Oferty u'1475'' Prasa, Pio-
trkowska 98. 

PRZYJMĘ pracę chał u pni 
chód. 
62 g 

czą, posiadam samo 
Tel. 669-77. 73 

PLASTYKOWI zlecę 
konanie projektu na 

wy­
grob­

m. 9. 
20 g 

ka. Promińskiego 5 
73 

ZATRUDNIĘ pracow nika 
sztat 

In-
na pół etatu, War 
ślusarski. Nowotki 19. 
formacje godiz. lł-18 

745 7g 

PRACE dylpomowe 
pisuję. Lutomierska 

7048 

prze-
83/33. 
g 

POTRZEBNA pikowa czka 
lelii-
161 g 

kołder, hafciarka 1 b 
niarka. Nawrot łl. '1 

ZATRUDNIĘ wy kw alifi­
a bar 
kach. 

kowanego czapnika n 
dzo dobrych warun 
Oferty „'1155" Prasa Pio-
trkowska 911. 

FOTOLABORANT (k 
potrzebnyki motllwość 
etatu. s ernlewice, 

olor) 
pół 
tel. 

73 i 34-39 IOdz. 10-18 70 

POTRZEBNY blacharz 1 
owy. 

127. 
-18. 

lakiernik samochod 
ŁÓdż, Aleksandrowska 
Tel. 52-79-55, godz. '1 ---
FRyzJERKA damska, wc­

yjmą 
Pra-

dlinlarz-garma.I. prz 
pracę. Oferty „'1420" 
sa, PiotrkowSka 911. 

ZARAZ zatrudnit: k 
ców konfekcyjnych 

raw­
z 

'1703" 
96. 

praktyką. Oierty „ 
Prasa. Piotrkowska 

POTRZEBNA g::moc 
2 starszych os b -

do 
Ozor~ 

wie­
>. 

ków. warunki do omó 
nia. Tel. 751-95 (18-20 

743 8 g 

POTRZEBNA opiek 
do 10-mieslęcznej dz 

u n ka 
iew­
arun czynkl. Referencje. w 

ki dobre. Tel. 
18. 

648-06 
71 

po 
63 g 

NIANIĘ do. dziecka za-
35 

3 g 
trudnię, Maratońska 
m . 9, blok 224. ·790 

le-dżne 

ZAKŁADANIE kar 
własnych, cykllnow 

niszy 
anie, 

814-91 
Jak-

lakierowanie. Tel. 
god!I:. 8-11 (15-18) . 
son. 879 5 g 

NOWOSC - oferuję łi­
~I I 

p:ane 
pomy­

talo­
le I 

ran"ki na wzór szwe 
w stylu retro, podwies 
1 z falbank!lml wg. 
słów własnych 1 z ka 
gów - na zamówlen 
gotowe. Pracownia Wyro-· 

tel. 
Ko­
. 24 

bów Dekoracyjnych, 
765-08 od godz. 1'1 ul, 
chan owskiego i:a m. 
Szała.pska. :ffl7 i 

WSPOLNIKA do zakładu 
rzemieślniczego possukuję 
- art. meialov1a, elektro• 
techniczne. Oferty ,;'1108" 
Prasa, Piotrkowska ff. 

KULTURALNY pan po­
szukuje towarzyszki mie­
sięcznej podróty samocho-
dem do wszystkich kra-
jów socjalistycznych. O-
ferty „7450" Prasa, Pio· 
trkowska 96. 

UNIEWAŻNIAM s'/tradzio 
ną pieczątkę ,,n. Rudkow· 
ska-Walasiak, lekarz pe­
diatra Ł. ul. Kilińskiego 
30 m. 5 tel. 248-44". 

ł423. 

UKŁADANIE glazury I te­
rakoty. Kazimierczak. Tel. 
53-31-33. 8035 g 

WYGODNE butyl Elektro­
mechaniczne powiększa­
nie obuwia (wydłuźanie, 
poąerzanie) - najnowo­
cześniejszymi urządzenia­
mi produkcji RFN, Więc­
kowskiego 57. Wróblewski. 

8128 g 

PROSZĘ o podanie za 
wynagrodzeniem miejsca 
postoju skradzionej „sy­
reny - 105" LD 4810. Tel. 
53-23-61 po 18. 8011 g 

ANTENY RTV - napra­
wa - instalacje. 435-67. 

PI.ZET ARG 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montafowe 
Przemysłu Paszowego „Bacutił" w Gnie­
mie, ul. Wrzeshilłka 18 

OGŁASZA PRZETARG 

na wykonanie robót elewacyjnych 
tynków na budynku napraw samochodo­
wych \\-raz s częścią socjalną, na tere­
nie budowy Zakładu Utylizacyjnego 
w P·szezonowie, woj. skierniewickie. 

Wartość robót określa się na sumę 

180.000 zł. Dokumentacja projektowo-ko­
sztorysowa do wglądu na budowie ZU 
Pszczonów. 

Termi·n wykonania - II kwartał 1978 r. 

Oferty prosimy kierować pod adresem 
przedsiębiorstwa w Gnieźnie. 

Powinny one zawierać oświadczenie of e­
r enta co do terminu przyjęcia robót, wy­
konania i wartości. 

Otwaircie ofert nastąpi w dniu 28 kwiet­
nia 1978 roku o godzinie 11 na budowie 
ZU - Pszczon~w, woj. skierniewickie. 

w. prTJetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. 

Zastrzega się pr!'-wo wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 1010.;,k 

DZDKNU l'OPULABNY ar 14 (8981) r 



fmkiety dla tel"rorysty 
W Centrum Badań strate~ch w Canberrze 

odbyto stę śctśte tajne spotkante amerykańskich, bry ­
tyjskich t australijskich ekspertów mltttarnych, po­
święcone funkcjonowantu rynku dostaw sprzetu wo­
jennego dla „peryferyjnych regionów" Azji, Afryki 
ł Ameryki Łacińskiej W komunikacie prasowym pod­
krdtono „fenomenalny postęp krajów Trzecil?go 
Swlata, w nasycaniu swych armtt wysoko rozwinię ­
tych systemami taktycznymi I uzbrojeniem", a także 
pochwalono kapitattstyczne koncerny zbrojeniowe w 
„fenomenelną elastyczność, która pozwala producen­
tom coraz skuteczniej obchod~ć postanowienia kon­
wencji miedzynarodowych I inne formalne ograni­
czenia, hamujące swobodę handlu w tej !Jranży", 

tywnego rynku rosną z roku na rok o 11 procent. 
Pod~zas gdy w 1950 r. w ramach „J)Togramu pomo­
cy" USA zaopatrywaty w broń lf krajów, dZtś wy-
5ytają śmiercionośny towar do ponad 70 państw. • że­
by Więc sprostać watce konkurencyjne;, wtele mo­
carstw zachodnich przeszfo na specjattzację, np. Ho­
landi a oferuje dziata dla marynarki wojennej, Szwaj­
caria - artylerię PTZectwtot11łetq, Belgia - ręczne 
broni e palne. . . 

Głodująca połowa świata jest nabywcą broni za 
1-8 mtttardów dolarów rocznie. Obroty tego tukra-

Omijając uchwaty ONZ, Amerykanie sprzeda3ą 
Tur cji bombowce przez wfoskiego pośrednika atbo 
bud11 ją tu pottidnlowokoreańsklch stoczniach kano­
nierki dla Cndonezji, a z kolei zachodnioniemieckie 
statki wojenne dla Tajlandtt są montowane w Sin­
gapurze. Masowa produkcja sprzyja obniżaniu cen, 
prz11 wyśrubowane; stopie zusku niebawem - wróżą 
eksperci - „nie tylko ubogie kraje, ale nawet gru­
P!I terrorustyczne będa mogły sobie pozwolić na na­
by cie bront rakietowuch ". 

Prawda o wolności prasy I „Ochrona konstytucji" 
. „ . . W RFN dziala z '.lłogosławic!J-

Znany francuski publicysta i prawa do mformacJI Jest d ezm- ctwem władz sv~tem to'alneg" śle-
politolog Claude Julien w książce formacJa społc<'Z~ństwa. Wolnoś9 ctzenia obyWateli. Pod pozorem „o­
„Samobójstwo demokracji" tak oto prasy prze~ształr1ła si ę w wolr~ośc chrony konstytucji" rvzlicz.ne tajne 
charakteryzuje zachodnie prawo lasypyw11:~1a c~y.telnika : potokie m służby podsłuchują rczmowy tele­
do wolności wypowiedzi i pPłnej mf<?rm8;CJ1, w kt<?r:l'.m . me L~ws:;:e foniczne. czytaje prywatna kores­
informacji: „Najbardziej alarmu- moze się roz~?-_nac 1. n•e slaJc się ponden..:ję, wvkorzyslUJiic nh!rzad­
jącym przejawem "granic-rnnia przez to lepie: pomformowany!11 ko tak zdobyte informacje do szan­

No WS'IeAc:i wypadek 
oby~a:telem ..• Przemybłowy Zac}l~d tażu i <;fyskredvtac.h lu,~zi. Jak pi­
myli wo!nosc prasy z ;volnosc 1ą sze •• Stern" w rejonie Bonn gdzie 
komerc;vJn~g.o wyd~wama. gaze t. mieszka wielu mmistrćw i deputo­
Dy.sponenc1 mft..rmac}1 tłumią· wol; wanych. tajne .;łużby zaimują się 

Fragment al'tykułu amerykań- no~. słowa wyrzuca~qc fak~y b~dz szczególnie int<:ns:vwnie podsluchi-
skiego tygodnika „The Times": op~me mogące urazie cz~śc ich waniem. Podsłuchuje s:ę również 
,,Wbrew konstytucji i prawu Cen- klienteli 0'.'a? wysu"".aJąc na tEJefoniczne rozmowy wszy~tk1c;h 
tralna Agencja Wywiadowcza ma P!erwszi: m:PJ~~e P06on za ZY~.- ambaśad Europv wschodniej, nie 
n<> sumieniu olbrzymią ilość przy- k1em 1 dą~emE- do e k.;i.ans31. mówiąc iuż o .,podejm;.nych oby­
padków inwigilowania Ameryka- PrzekształcaJąc. gazety w pne~l- watelach RFN" · -· ich rozmowy 
nów, które zapoczątkcwane zosta- s1.ębiorstwa dą;ące. de> uzy~kan1a nagr:vwa i;ię na taśmy magnel ofo­
ło przed ponad dwótna dziesiqcio- n1ez.będnych i:·ektow h~dlowyc~: nowe. Ofiarami podsłucnów pada­
leciami. Agencja dopuszczała się kraJe .i:achodm~ naruszyły wolnosc ją również ambai:ady krajów Trze 
włamań do demów prywatnych, Prasy. ciego Swiata" 
instalowała ukryte mikrofony pod Walter Lippmann słuszn>e p;sał, ----
słuchiwała rozmowy tereroniczne ,że telewizja pr7eksztahła s ię w Echa mac<:artyzmu 
obywateli amer;vlqińskich i prze- niewolnicę, służebnicę i - nieste 
glądała ich korespondencję. CTA ty - prostytutkę handlu. Sąd Włoskie czasopismo „l!;uropco" 
nielegalnie przemkała <i1:> antyW?- W. Lippmann& odnosi s1q takze pisze: „W MCJnachium powiar'ai'l: 
jennych i radykalnych m1.1:zyu- do wielu gazet, których intoresy maccartyzm je!>t dotąd w RFN 
skich organizal'ji, zgromadziła ty-1 handlowe - . pogoń za . c•zytelni- realnym fakt .c m demokracja sta­
s..iąoo doosiers na amerykańskich o- kiem i ogloszt niami r ckla m c.wy- ła się u nag metodą polityczną, 
bywateli, których uwaza się za mi - odciągają je cd ich wlaści- konstytucyjnym porządkiem, który 
odmiennie myślących". wej roli". nielicznym daje prawo pode;mo- 39 proc. kolorowej młodzieży 

w Stanach Zjednoczonych jest 
bez pracy t z nte1L'ie!lciml tylko 
perspektywami na ji;,j znalezie­
nie. Nic więc dziumego, że .;pora 
;e; część zasila gangi, za1muje 
s ię • handlem narkotyN:amł t pro­
stytucją. 

Izraelskie „wariacje" na temat pokoju na Bliskim Wcchodzie. 

wania decyzji szkodliwych dla 
wielu. 

Represje mają terrorystyczny 
charakter. Za podejrzauych uważa 
się wszystkich którzy krytykują 
„zakaz wykonywania zawodu", a 
nawet tych, którzy wspókzuh 
zwolnionym". ib1111..-1m:Ql:!:l!l!!liBIK;;:::::=::==;::::::il'.!:!::: 

Handel dziewczętami 
Jak podaje francuMta g" zeta 

„Figaro" około 2 tysięcy dziewcząt 
tajl a ndzkich w wieku od 12 do 
Hi lat dało się w ostatnich dwóch 
latach zwabi~ zachodnioniemieł­
kim werbown •kr•m do ,prac)'" w 
nocnych klubach, „salonach ma­
sażu" 1 innych bardZ'PJ lub mniej 
zakamuflowanvch don·ach publicz­
nych. Według informacJ1 poli-Ji z 
l"rankfurtu, hao.jJarz„ żywym to­
warem działaioi igodr.ie z wypró-

r.ej pracy morlelek, k"lnerek w 
nocnych klubarh 1 r.:stauracjach 
albo perspektywami oż::nku z bo­
gatymi Niemr.ami. Po przybyciu 
do RFN. dzt :>wczynJ bez znajo­
mości języka, w nowym środo­

wisku, bez otpowiectn•ch doku­
mentów są calkC"Wicic zależne od 
swoich „opiekunów''. 

uowanym sc·-nariusze m. Miode Jak informuj~ francuska gll.ze-
Tajlandki, n.•J«zęśc i .:J z bardzo ta ce nd za mł< <iq, pięKną Tajland-
bicdnych ródzi1; mam.one są złu-, kę wyuosj w P.FN 20 f.ys1ęcy ma­
a zeniam1 dobr;z„ płatnej i atn·kcyj- r<:"k! 
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Przełożyli A. i M. Grabowscy 
Bołitho Martime Productions Ltd 1976. 

Kiedy zajął sie pierwszym kawałkiem znaiduiacym sie Po­
nad dziobem. szczypce podskoczyły mu w dł<>ni. Sieć była 
zrobiona z bardzo delikatnego drutu a iednak iak na ~woia 
grubość mocniejszego od wszystkich które dotad widz i ał Czuł 
jaik serce waJI mu o żebra. a zimno cią.enie no_gi w dół docie­
raj<!{' do pachwiny lak bezwstydna dłoń. Pracował iednak da­
lej. nadając kształt odwróconegQ „ V" otworowi. który oo 
skończeniu oozwoliłbv XE 16 przecisnąć s1e na -drugą strone. 

To była męka niemal tizycznvm wvsiłkiem woli musiał 
powstMymvwać sie od paniki PomYślał że ieśli zimno wy­
kończy go, zanim skończy robotę, to łódż może tu pozostać na 
zawsze I że tak czy owak nie starczv mu sił na oowrót d0 
środka 

„Co zrobi?" Pracował na oślep. Kolejne dwa pasemka drutu 
odgięły się iak haczyki. „Czy starczy mu odwagi, żeby dać 
~ie unieść prądowi ku zimnej śmierci. czy też może nie zdo­
ła odrzuci/:' pokusy żeby spróbować przeżyć?". 
Wyobraził sobie straszna scene. w którei ktoś wvciąg• go 

z wody. bije 1 kopie. kiedy prowadzą go żeby popa t rzał na 
wyłowione ciało Niemca. który uchronił go przed u1Jadki e m. 
A. potem tortury .„ 

Woda coraz silniei spychała i;:o na sieć. a 11 ieu~tępiiwe zim­
no stopniowo odbierało siły, Jeszcze tylko kilka pasemek. Kre­
cilo mu · się w głowie, gdv przykładał szczvpce 'Jo drutu. 
Ciach. Pauza. Ciach. Przez ból dotarła do niego mys! że 
odgł„s ten przypominr. uderzenie piłki do krykieta. Vf.vp.-lnio­
ne lenistwem letnie dni. 1 ci wszyscy kadeci o rt>żC'wej cerze 
z Dartmouth. Żądni pochwały za swoje w y <i!ki. Żąrlni podzi­
wu sióstr kolegów. Żądni gratulacji ojców. 

Dobrze widział· swojego ojca. Powazny i uśmiechnięty. Lecz 
tak naprawdę to uśmiechały się tylko jego usta. 
Niv~n spojrzał w górę i twarz wykrzywiła mu się z bólu. 

Chryste Panie. Jeszcze tylko kawałeczek. 

- 93-

Nagle wpatrzył sie w ciemny cień. który pojawił sie przy 
jed:iej z boi. Chyba wariuie A jednak pewien był. że przed­
tem go tam nie było. Na jego oczach kształt cienia zmieniał 
się i Niven poczuł, jak rozpacz dokłada swoje szpony do pa­
raliżującej wody. Ten c1e1l., to na pewnp mała łódź, a jej za­
ska1mjące przedłużenie. które cały czas sunęło równo wzdłuż 
drutów, było płetwonurkiem. • 
Płetwonurek rozpłynął sie w cieniu, a Niven szlochając bez­

głośnie z szaleńcza zapalczywością zaatakował ostatni traement 
wielkiego „ V". 
Sieć szarpnęła gwałtownie i zobaczył z niedowierzaniem. jak 

XE 16. ślizgając się, rusza naprzód, a drzwi. które wyciął 
w sieci, ustępują, odgmając si~ pod naciskiem dziobu. 

Bliski uduszenia. wrzucił szczypce do schowka w kadłubie 
i zatrza~nął go, po czym zaczął się podciąl(ać do otwartego 
włazu. Seaton nie mógł jeszcze ruszać w obawie. że ciało nur­
ka zaczepi o postrzępione druty lecz wystarczał sam prąd. 
żeby bez przerwy popychac łódż własna siłą. 

Niven nie odczuwał już żadnego bólu. tylko jego dłonie za­
chowały resztki sił i stanowczości. Wymacał gładką krawędź 
włazu i szykował się do wykonania ostatn1e1w Piruetu. który 
miał nim obrócić i do;:irowadzić do bezpi„cznego wnętrza ło­
dzi. Ale wtedy coś jasnego orzemk.nęło mu przed twarzą 
i przerużon.v aż do mdłości ujrzał. iak ludzka reka sięga 
w dół i zaciska sie na przegubie jego dłoni. niby stalowa 
opaska. · 
Szlochając, wakząc z napadem mdłości. trzymał 1>ię kurczo­

wo wlazu. tamten zaś. niewyrażny, lecz niezmiernie sili.y. pró­
bował rozerwać jego uchwyt. 
Był to niewypowiedziany koszmar. Niven chciał wrzeszcze~. 

zatonąć, byleby tylko uwolnić się od prześladowcy, Kolano 
płetwonurka trafiło ~o między nogi. a kolejny cios czymś me­
talowym, rzucił mu krew na maskę. O Boże. Boże! - krzyc:zał 
w duchu. - Pomói mi! 

Potem jego zramone palce sięgnęły w dół. same przypom­
niały sobie i objęły nói: nurka. 
Ogarnęło go jednocześnie przerażenie. nienawiść. upokorze­

nie i jeszcze inne uczucia. Dopiero. gdy poczuł( że ostrze tra­
fiło na twarda kość. i lo(dy zobaczvł krew pieniącą sie wokół 
niego, jak ciemnv dym, wóWC'Zas pojął. co lrobił. Nie wiedział, 
ile razy pchnął nożem. ą.le kiedy klapa zaczela sie nrzymy­
kać nad jego głowa widział. jak tamten osuwa się w ~iem­
oość. a ktoras z rak porusza się słabo w szkarłatnym śladzie. 

Usłyszał, jak pompa zaczyna ciągnąć wodę. a potem ostro 
zabolalo go czoło. kiedy pośEznąwszy się„ poleciał twarzą na 
stalowe drzwi. 
Ktoś go podtrzymywał. ściągał skafander i maskę, a potem 

nagle zapanowała ciemność. Zapomnienie. 
Seaton ułożył ciało Nivena na wolnym sk rawku podłogi, 

rozluźnił mu kołnierzyk i sprzączkę i zgarnął włosy z mocno 
zaciśniętych powiek. 

- Chryste, ile krwi! 
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CZW ARTEK. U lltWIETNIA 

PROGRAM I 

.Ol Z kraju I ze świata. l!.25 
zaika polskich melodU. 12.u Rol­
zy kwadrans 13.00 Dla kl. l i 11 
uzyczne echo". 13.20 Spatkanie z 
lorem. 13.40 Tydzień muzyczny 
A. Kulki. 14.00 Studio Gama. 

o Studio Relaks. 14.25 Studio Ga-
15.00 Wlad. 15.05 Koresponden­

z zagranicy. 15.10 Studio „Ga­
" 15.55 Człowiek I środowisko -
'1ęda. 16.00 Tu Jedynka 17.30 Ra­
kurier. 18 25 Nie tylko dla kie­

rowców. 18.33 Koncert tyczeń 19.00 
Dziennik wieczorny 19.15 Słynne 
tematy filmowe. 19.40 Spiewa grupa 
„Singers Unlimited". 29.00 Wiadomo­
ści I informacje dla kierowców . 
20.05 Reoorta:I. na zamówienie. 20.20 
Wybitni soliści w repertuarze po­
pularnym. 21.00 Wiad. 21.05 Kroni­
ka sportowa. 21.15 Panorama pol­
skiej piosenki. 22.00 z kraju I ze 
świata. 22.20 Tu radio kierowców. 
22.23 Kielce na muzycmej antenie. 
23.00 Wita was Polska - magazyn 
slowno-muzyczny. 

PROGRAM U 

1.30 Wiad 11.35 Radiowa poradnia 
rodzinna. 11.40 Muzyka spod strze­
chy. 12.<P.I Georg Mattluas Monn -
Koncert g-moll 12.~ Wiad. (Ł). 12.28 
Chwila muzyki (Ł). 12.30 „Za grani­
cami miast" - mag. Red. Rolnej 
(!:.). 12.45 Tańce węgierski<' różnych 
kompoz;vtorów. 13.00 „Ludzlll ze spo­
łecznym mandatem''. 13.10 Motety 
B. Pękiela i G. G, Gorczyckle!l,o. 
13.30 Wiad. 13.35 ze wsi I o wst, 
13.50 F. Busoni. 2 Studia op 51 do 

ry „Dokto1 F11ust". 15.20 6. Bar­
k Mikrokosmos. l5.30 Studio 
us. 16.10 Sylwetka komoozytora -
nryk Melcer 15.40 AktualnoScl 
la · (Ł). U!.55 Chwila muzy.Jti (L). 

.oo Twarze jazzu 17 20 l\ł'oje fa­
scynacje literackie - mówi prot. 
T. t.epkowsk! l7.4C Rep. ltterac1tl 
W. Ogrodzińskiego - „SnoJrzy na 
krowę 1 jej lepiej". 18.00 „Stołecz­
ne aktualności muzyczne". 18.25 Ple 
biscyt Studia Gama. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Siadem inwestowanych 
miliardów 19.00 Koneer1 wieczorny 
19.40 Diwiękowy plakat reklamowy. 
19.illi Kataloe. wydawnkzy 20.00 Stu­
dio Relaks. 20.20 'El Bartok - VI 
Kwartet smyczkowy 20.50 I. Stra­
wiński - Mouvements na fortepian 

ork. 21.00 IX Polski Festiwal 
SkrzypC'owy 1m. G. Bacewicz 21.30 
Wiadomości l ln!o1mac:!e sportQwe. 
21.40 Tydzień muzyczny. K. A. Kul­
ki. 22.00 Książki, które na Wał! cze­
kają. 22.30 „Tc już niemożliwe" -
wiersze Vincente Alexandre, 22.40 
Listy z teatrów nr 141 23.10 Pieśni 
Francesca Landlna - wielkiego mi­
strza „Dorca stil nuovo". 23.30 Wiad. 

PROGR~M Ili 

11 30 W tonacji trójki. 12.2i Za 
kierownicą. u.oo Powtórka s roz­
rywki. 13.50 ,Aecjusz ostatni Rzy­
mianin" - odc. pow T. Parni-
ckiego. tł.OO Symfonie londyńskie 
Haydna. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.05 Autorska płyta McCoy 
Tynera. 15.40 Rozszyfrowulemy pio­
senki te.oo Reporta't R. Jankowskie­
go „Nić t kłębek". !UO Muzykobra­
nie. 16.45 Nasz rok 78 17.00 Eksore­
sem przez ~wiat. 17.0S Muzyczna 
poczta lJKP'. 17.40 Wszystkie droi:I 
prowadza do Nashville". 18.10 Po-
Ut:vka dla wszystkich. 18.25 Czas re­
laksu. 19.00 Kslatk• tyl!(odnia - J. 
Iwaszkiewicz - „Podr61e do Pol­
ski". 19.lS Poczłl'wka dźwiekowa z 
Poryta. 19.30 Ek~presem one-i świat . 

19.35 OJ)f'ra ty~odnla - G . Verd! -
„Ernan!" 19.!IO .Lalka w bańcP" -
odc. pow. z. Jurlewa. 20.00 Mini 
max 20 35 Fotoplastykon - Wszech­
stronny - Rabindranath 21.00 Remi· 
ntscencje mu1yezne. 22.00 Fakiv 
dnia. 22.08 Gw!azda siedmiu wleczo· 
rów - Janusz Muniak. 22.15 Inter· 
radio. 23.00 „Mapa oo~ody" wiersze 
J.. lwaszklewlcra. 

W dniu U kwietnia 1971 roku 
zmarł po d1a9iej i ciętk.iej cho 
robie nas11 •alukoet.ańszy Mąt, 
Ojciec. Zięć, Teść i ·Dziadziuś, 
przeiywezy lat '12 

S. + P. 

JAN CHMIELOWIEC 
MISTRZ ERA Wl'ECKI, 

Pasne.b Odbtdzie się dnia 14 
kwietnia br. o 10dz. 15.30 na 
cmentarzu Kurcu.ki. 0 czym za­
wiadamia pogrążona w głęb()kim 
smutku 

JU)DZINA 

PROGRAM lV 

12.00 Wiad. 12.05 Georg Matthias 
Monn - Koncert g-moll. lZ.25 Wlad. 
(Ł). 12.28 Chwila · muzyki (Ł), 12.30 
„Za granicami miast" - magazyn 
Red. Rolnej (Ł). 12.45 Giełda płyt. 
13.00 Lekcja Jęz. hiszpańskiego. 13.15 
Hiszpańskie pieśni i tańce. 13.30 Tu 

Studio Sterec (stereo). 15.00 Wiad, 
15.05 T<>dtr PR - dwa słuchowiska 
I Iredyńskiego .Kome<' stworzenia" 
l „Jasny pokój dziecinny" , 16.00 
Wiad 16.05 Nauka t terhnika w kra 
jach socjal!stycznych 16.25 Lekcj~ 
jęz. memieckiPfl.O 16.4U Aktuainosc1 
dnia (Ł) . l6 55 Chw1ia muzyki (Ł). 
17.00 „Przed koncPrtPm w filharmo­
nii" - inform. E. Dulskiego (Ł). 1 
17.15 Uczniowi<' POSM U stopn\a 
(Ł). 17 .30 Panorama orkiestr I soli­
stów (L). te.OO Z cyklu .Nasze spra 
wy" (Ł). • 8.10 z dyskoteki 40-la t­
ków (Ł). 18.25 Tydzień Kultury Ję­
zyka. 18.55 Chwila muzyki. 19.00 
Mistrzowie pió: a - Maryla Wolsk.a. 
19.15 Lekcja jęz. rosyjskiego. 19.30 
Spotkanie W Horowitza ze studen­
tami AM lJnl"Wersytetu w Ann Ar­
bor. 20.10 M. ZwieC?chowski -
Requiem na głosy solowe, chór l 
orkiestre. 21.10 „Horvzonty muzyk!" . 
21.50 L. Janacek - Sinfonietta op. 
60. 22 15 Postawy t wzory. 22 .35 
Radiowo-Tv Szkoła Srednla dla Pra­
cujących. 22.50 Manuel de Falla -
„Taniec ognia" z baletu „Miłose 
czarodziej". 21.55 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

a.oo RTS$ - Język polski, sem. 4. 
6.30 RTSŚ - Matematyka, sem 4. 9.00 
Dla szkól: Przysposobienie obronne, 
kl. 8 i 1 lic - Pl„rwsza pomoc sa­
nitarna 10.00 Język polski, kl. II 
lic. - Adam Asnyk 11.05 Język 
polski kl. 7~ - film 12.55 Język 
polski. kl. 3-4 h<' - Władysław 
Broniewski. 13.30 RTSS - Język 
oolskl sem. 2. 14.00 RTSS - Ma­
tematyka, sem 2. 15.00 Melodie -
Utwory na harfę I gitarę. 15.30 Kto 
czyta nie blar!zl. 16 OO Dziennik. 
16.10 Obiektyw. 16.30 Ekran z Brat­
kiem oraz film tab. orod. radz. 
„M!anuJe cie wnuczką". 17.55 Patrol 
- Nasza rep1ezentacyjna 18.20 Son­
da - Mósg - maga1yn nauki l 
techn!lci. 18.50 Radzlmv rolnikom. 
19 OO Dobranoc. \9.10 Siódemka. 
19:30 Wleczó• z dziennikiem. 20.30 
Teatr Sensacji - Józef Hen· -
,Ok\lp dla W8zystkt<'h" (też. Z. 
WardeJn). 21.50 Pegaz. 22.35 Dzien­
nik . 22 50 ~to ma rację - fikcyjny 
proces sądowv orzeclwko brakoW1 
odpowiedzialnoścl w życiu społecz­
nym. 

PROGRAM U 

16 OO Dla młodych wtdzów - 4X 4. 
16.3Ó Kino FUmów Animowanych. 
17.00 Inicjatywy - program o wy­
korzystaniu surowców budowlanych 
lokalnego pochodzenia. 17.35 Tawer­
na pod Róża Wiatrów - program 
o wvorawie polskiego rybołówstwa 
na wody Anterktyk't 18.00 ,Paryscy 
Mohikanie" - film fab. prod. TV 
CSRS ~-z. 2 19.00 „Sr6dmieście - 2000" 
rep. (Ł). 19.20 Dobranoc. 19.30 Wieczór z 
dziennikiem. 20 30 NURT - Ps:V<'holo­
gia. 21.00 NURT - Filozofia 21.30 
NURT - Nau~1.anle początkowe. 
22.00 24 i:odzlny. 22.10 ,Bled ny, a te 
szalony" - film fab. orod. jugosło­
wiańskiej. 

Dnia 10 kwietnia 1918 r. zmarła, 
pneżyw&zy lat 83 

$. t P. 

WALERIA ŁAZAREK 
Pogrzeb odbędzie się z kościoła 

<w •• J6zcfa w Rud1ie, dnia 13 
kwietnia br. o !{Odz. 13.30 na 
miejsrowy cmentarz. 

RODZl:SA 

z 11tłębokim żalem zawiadam·a 
my. te dnia 12 kwietnia 1978 ni' 
ku zmarła moJa Siostra w wie­
ku lat 89 

$. t P. 

APOLONIA 
tVCZKOWSKA 
l!lMERYTKA PKP, 

Pogrzeb odbędzie 
kwietnia 1978 roku 

"' kaplicy cmentarza 
pn:y ul. Ogrod()weJ. 

się dnia 15 
o godz. t5 
katolickiego 

SIOSTRA i RODZINA 

W dniu t kwietnia 1978 roku zmarł, przeżywszy 71 lat, nasz uko­
chany 1\ląt, Ojciec, Teść I Dziadek 

$. t P. 

ZYGMUNT MARIAN JASIŃSKI 
były długoletni pracownik Zakładu Ene1'getycznego 

Ł6dź - Miasto. • 

Po~zeb odbędzie aię dnia 13 kwietnia br. o go-dz. 16 na cmenta­
rzu r.zym,·kat. św. Rocha na Radogoszczu, o czym zawiadamiają 
pogrążone w żałobie 

ŻONA, DZIECI. SIOSTRA, WNUCZĘTA 
I POZOSTAŁA RODZINA 

z 1łęb()klm tlLlem saiwiadamiamy, te dnia 10 kwietnia 1978 roku 
po kr6tk'ich cierpienlacł.!. pneżywazy 79 łat odeszła od nas Ta, kt6 · 
ra stan()Wiła iawsze ostoję cale.I nasiej Rod.,;iny i oddana jej była 
bez reszty 

$. t P. 

LEOKADIA COMBRZVŃSKA 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 kwietnia br. o i:od.,;inie 17 z ka­

plicy Stuero Cmentarza przy ul. Ogrodowej, o czym powiadamiają 

MĄŻ, CORKA s MĘŻEM, SYN O W A z CORKĄ, SYN 
s RODZINĄ i POZOST~A RODZINA 

Proiaimy o ruieakła4anie kondołencjf. 

DZIENNIK POPULARNY - dz!ennlk Robotniczej Spółdzielnl Wydawniczej „Prasa-Kstą:tlta-Rruch". Wydawca: r.odzl<le Wydawnictwo Prasowe ftSW „Prasa-Kstątl!:a-Rucl)• Redaguje Kolegium Redakcja 
kod ~0-103, Łódź, Piotrkowska 96 Adres pocztowy· „OP", Łódź, slrrytira nr 69 Telefony: centrala 293-00' łączy ze wszystkimi działa~ . Redaktor naczelny 325-64. Z-ca redaktora 11a<'•elne~o 30'1 -26 
Sekretarz odpowtedzialny U sekretar? 204-75 01.iały : nneJs.ki 341-10, 337-47, sportowy 208-95, ekonomlcznv 228-3~ woJewódzkl 223-05 dział listów I interwencJ1 303-04 (rękopisów nie , 8 wow1onycli 
r.,)daltcja nie zwraca), kulturalnv 621-60. .,Panot·am„· 30''·28. dzi3! 'Połecznv I fotoreporterz\• 3'18-97 Dział OtU".lszeń 311-50 (Za treśC ogł?,szeń redakcja nte odpowiada) Rerla1<c.1a nocna 86N·68 
868-78 Cena prenumeraty: rocznie 312 zł, oOtrocznle 156 z!, kwartaln!e 78 zł Prenumeratę przyJmuJa oddzJalv RSW „Prasa-Kstą tka-Ruch oraz urzędy pocztowe I doręczyelele w terminach 
na l kwarta! l półrocze oraz cały rok do IO katdego mlestąca poprzedzającego okrell prenumeraty Zakłady oracy, Instytucje 1 organizacje, składają zamówienia na prenumeratę w m!ejseowym 
oddziale RSW, a w miejscowościach, w który<'h ole ma tego od działu. w urzędach pocztowych, bądt u lloręczyclell Natomia~! prenumeratorzy Indywidualni wyłącznie w urzędach pocztowych 

bądź u doręczycieli. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruchu Z.6dt. Piotrkowska 85. 
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